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Michał Głowacki, rodem 
L oiiolic Montluęon, jest 
uczniem X klasy Liceum 
Polskiego w Paryżu. Jest 
nad czym łamać sobie 
głowę, skoro w przyszłym 
roku matura. O Liceum 
piszemy na str. 9, 10 i 11 

Michel Głowacki, des 
environs de Montluęon, 
pense deja au „bac" qu'il 
devra passer l'année 
prochaine. Il s'y prépare 
sérieusement au Lycée Po-
lonais de Paris (p. 9, 10,11) 
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O D B U D O W A BIBLIOTEKI Z A Ł U S K I C H 

O D Z N A C Z E N I E F I L H A R M O N I I 
w B e l w e d e r z e odby ła się uroczystość nadania 
z e spo ł ow i F i l h a r m o n i i N a r o d o w e j O r d e r u „ S z t a n -
da r P r a c y " I k lasy , z o k a z j i 60- lecła is tn ienia 
i za w y b i t n e os iągnięc ia a r t ys tyczne oraz za za -
sługi w dz i edz in i e popu l a r y za c j i m u z y k i po l sk i e j 
w k r a j u i za granicą . N a zd j ę c iu : A l e k s a n d e r 
Z a w a d z k i w t o w a r z y s t w i e Z d z i s ł a w a Ś l iw ińsk i e go 
— d y r e k t o r a F i l ha rmon i i i w y b i t n y c h d y r y g e n t ó w 
— W i k t o r a R o w i c k i e g o i S tan i s ł awa W i s ł o ck i e go 

G R O T O Ł A Z I N A KUBĘ 
Dla g r o t o ł a z ó w ca łego św ia ta K u b a j es t t ak in t e -
r e s u j ą c y m t e r e n e m , j a k d ia a lp in i s tów — H i m a l a j e . 
Osta tn io g rupa polskicł i g r o t o ł a z ó w udała s ię d o 
sto l icy K u b y — H a w a n y na o t r z y m a n e zapros ze -
n ie od K u b a ń s k i e g o T o w a r z y s t w a Spe l e o l o g i c znego 

L ' o r c h e s t r e <ie l a 
P h i l h a r m o n i e <ie V a r s o v i e a 
été d é c o r é l ' o r d r e d u T r a -
v a i l p o u r s e s 60 a n s d ' e x i -
s tence . 

^ L e s t r a v a u x d e r e c o n -
s t ruc t i on d e la B i b l i o t h è -
q u e d e s Z a ł u s k i à V a r s o v i e . 

^ D e s s p é l é o l o g u e s p o -
lona i s à C u b a . 

^ S i r J o h n C o c k c r o f t , 
p r i x N o b e l , a v i s i té l e 
C e n t r e d e R e c h e r c h e s N u c -
l é a i r e s à Ś w i e r k . 

^ D a n s l e s p i t t o r e s q u e s 
M o n t s B i e s z c z a d y . 

^ C o n c o u r s d e m o d è l e s 
r é d u i t s à G d a ń s k . 

^ M y r i a m S c h n e c k é l u e 
, . M a d e m o i s e l l e d e P a r i s 
1961" et ses p a r r a i n s — 
C l a u d i a C a r d i n a l e , M i c h è l e 
M o r g a n et A z n a v o u r . 

A L ' i as ine d e Z a b r z e est 
u n e g r o s s e e x p o r t a t r i c e d e 
m a c h i n e s et ins ta l l a t ions 
m i n i è r e s . 

^ c h a r m a n t e C h r i s -
t iane B a c i n e l l i d o u b l e r a L i z 
T a y l o r d a n s c e r t a i n e s scè -
n e s d e , ,C léopa i t re " . 

^ L e p a u v r e c a n a r i , ,Sa-
l o m é " , m a s c o t t e d e l a 
c h a n t e u s e G é l o u est d e v e n u 
s o u r d , a f o r c e d ' é c o u t e r d u 
3azz. 

N a f r on t on i e zn iszczone j w czasie w o j n y B ib l i o -
t ek i Za łusk ic ł i w W a r s z a w i e umieszczone by ł y 
pop iers ia k r ó l ó w polskic ł i . A r t y s t a - p l a s t y k S ta -
n is ł aw L e n d a (z p r a w e j ) p r z e p r o w a d z a p o m i a r y 
m o d e l u g i p s o w e g o pop iers ia Jana I I I Sob iesk iego . 
W e d ł u g t e g o mode lu w y k u t a zostanie r z e źba w 
kamien iu i us taw iona na o d b u d o w a n y m gmacł iu 

NAJPIĘKNIEJSZY W B I E S Z C Z A D A C H . . . 

J O H N C O C K C R O F T W ŚWIERKU 
A n g i e l s k i naukow i e c , l aureat N a g r o d y Nob l a , sir 
John C o c k c r o f t (na zd j ę c iu w środku ) w t o w a r z y -
s tw i e .polskich spe c j a l i s t ów z w i e d z i ł Oś rodek B a -
dań J ą d r o w y c h w Ś w i e r k u pod W a r s z a w ą 

P i ę k n y i d z ik ' nas iczn iańsk i po tok m k n i e p r z e z ró żne 
p o r o h y skalne, t w o r z ą c l iczne w o d o s p a d y . O b f i c i e 
zarośn ię te b r z e g i d oda j ą m u uroku i t a j emn i c zośc i 

M A D E M O I S E L L E d e PARIS 1 9 6 1 
z okazji premiery filmu „L,es ilons sont lâchés" dokonano wyboru „Mademoisel-
le de Paris 1961", którą została Myriam Schneck (trzecia od lewej). „Chrzest-
nymi" wybranej są Claudia Cardiruile, Michèle Morgan oraz Charles Aznavour 

Z A W O D Y M O D E L A R Z Y 
Na lotnisku w Gdańsku odbyły się Ogólnopolskie 
Międzyklubowe Zawody zdalnie sterowanych mo-
deli latających. Na zdjęciu: Sylwester Kujawa 
z Poznania przygotowuje swój model do startu 

POLSKIE MASZYNY GÓRNICZE 
F a b r y k a M a s z y n Gó rn i c z y ch w Zab r zu to znany 
w św i ec i e ekspo r t e r m a s z y n i ur ządzeń g ó rn i -
czych. P r o d u k u j e m. in. odmuln ik i , osadzark i , 
p r zes i ewacze , z w a ł o w a r k i , hyd romon i t o r y , kon -
s t r u k c j e b u d y n k ó w , a g r e g a t y p o m p o w e I Inne 

Z A M I A S T LIZ 
18-letnia p a r y ż a n k a — 
Chr is t iane Bac ine l l i b ę -
d z i e d u b l o w a ł a E l i -
sabeth T a y l o r w f i l m i e 
„ K l e o p a t r a " w scenach, 
w k tó rych ak to rka ma 
w y s t ę p o w a ć ze s łoniami 

Zdięcia: CAF 
Î KEYSTONE 

K A N A R E K O G Ł U C H Ł 
Ś p i e w a c z k a G e l o u i zespó ł „ M a c h i a v e l R o c k " w.v-
s t ępowa l i z masko tką — k a n a r k i e m „ S a l o m e " , 
w O g r o d z i e L u k s e m b u r s k i m . K a n a r e k t en jest p o -
dobno k o m p l e t n i e g łuchy od c iąg ł ych rock-sess lon 



POLSKA BYŁA 
NA XXV TARGACH 

OBECNA 
W ROMANS 

u podnóża Alp, w dolinie Rodanu 
w departamencie Dróme, około 
100 km na południe od Lyonu, znaj-
duje się niewielkie miasto Romans, 
słynące z produkcji doskonałych 
butów, wysoko postawionej gospo-
darki rolnej, świetnych pączków 
nazywanych ,,pogne" oraz z orga-
nizacji Targów Regionalnych „Foixe 
Exposition de Romans". W tym ro-
ku organizowano je po raz 25 i jak 
zwykle spotkały się z wielkim zain-
teresowaniem społeczeństwa depar-
tamentów Dróme, Isère, Ardèche. 

Wśród 250 w y s t a w c ó w francixskich z n a j -
d o w a ł o s ię r ó w n i e ż po l sk i e s to i sko s z tu -
k i l u d o w e j , z o r g a n i z o w a n e z i n i c j a t y w y 

Dé l éga t i on D e p a r t a m e n t a l e de 1'Unesco z s i e -
dzibą w V a l e n c e . B y ł o ono m a g n e s e m dla 
z w i e d z a j ą c y c h . K o l o r o w e maka tk i , chusty, s t r o -
j e l u d o w e r ó żnych r e g i o n ó w Po l sk i , r z e źby g ó -
ra lsk ie , k o r a l e z bursz t ynu budz i ł y p o w s z e c h -
ny zachwy t . „ D l a c z e g o n i e m o ż n a t u t a j n i c z ego 
k u p i ć ? " — t o zdan ie s ł ysze l i śmy ba rd zo c z ę -
sto. W izwiązku z t y m D y r e k c j a T a r g ó w w y -
raz i ła g o t o w o ś ć naw ią zan i a w r oku p r z y s z ł y m 
k o n t a k t ó w z po lską Cen t ra l ą P r z e m y s ł u L u d o -
w e g o i A r t y s t y c z n e g o w ce lu z o r gan i z owan i a 
stoiska na zasadach h a n d l o w y c h . 

— Jak dos z ł o d o z o r gan i z owan i a p o l s k i e g o 
stoiska? 

— O d d łuższego czasu r o z w i j a się o w o c n i e 
wspó łp raca p o m i ę d z y Dé l é ga t i on D e p a r t a m e n -
ta l e de 1'Unesco z V a l e n c e a K o n s u l a t e m PRL . 
w L y o n i e . W g rudn iu br . m a udać s ię do P o l -
sk i g rupa dz ia łaczy Unesco z t ego ok r ę gu z 
dy r . Jacques Ła tas t e na cze le . P r a g n ą oni 
z w i e d z i ć k i l ka r e j o n ó w Po l sk i , poznać szcze -
gó ln i e zagadn ien ia p o l s k i e j ku l tu ry i o św ia ty , 
o r gan i zac j ę s łużby z d r o w i a , w c z a s ó w , sz tukę 
l udową , f o l k l o r . N a zaproszen i e i koszt t e j o r -
gan i zac j i w okres i e w a k a c j i p r z ys z ł e go r o k u 
p r z y b y ć m a do F r a n c j i g rupa polskic ł i s tu-
d e n t ó w . 

Dy r . J. La tas t e t w i e r d z i , że w spo ł eczeńs tw ie 
f r ancusk im wz ras ta za in t e r e sowan i e s p r a w a m i 
po lsk imi . W m y ś l s z lache tnych ide i m i ę d z y n a -
r o d o w e j o r g a n i z a c j i Unesco — de l ega tura d e -
pa r tamenta lna pos tanow i ł a p o p u l a r y z o w a ć na 
s w o i m t e ren i e os iągnięc ia ku l tu ra lno - o św i a t o -
w e Po l sk i . Z o r g a n i z o w a n e sto isko i ,4Dzień 
P o l s k i " na T a r g a c h w R o m a n s by ł y t e g o n a j -
l eps zym d o w o d e m . 

Z W I E D Z A J Ą C Y 
POWIEDZIELI NAM... 

P a n i L U C I E M A R X z V a l e n c e 
Z w i e d z i ł a m dok ładn i e p o l -

sk ie sto isko. W s z y s t k o co j es t 
zw i ą zane z Po l ską , j e s t d l a 
m n i e n i e z w y k l e d r og i e i b l i s -
kie . W czasie os ta tn ie j w o j n y 
ś w i a t o w e j na po l sk i e j z i em i , 
w Ośw i ęc im iu , r a z e m z m i l i o -
n a m i innych ludzi , zg iną ł m ó j 
ukochany mąż . P o l s k a j e s t 
d la m n i e s y m b o l e m m ę c z e ń -

. s twa i boha te rs twa . Z p o -
d z i w e m d o w i a d u j ę się, ż e na 
z i e m i z roszone j k r w i ą u m i e -
l iście tak s z ybko o d b u d o w a ć 
to wszys tko , co bruta ln i e 
zn iszczy ł h i t l e r owsk i f a s z y z m . 
Jes t em ca ł ym se r c em z n a -
r o d e m po l sk im. 

J ' a i v i s i té le s t a n d p o l o n a i s . 
T o u t ce q u i r a p p e l l e l a P o l o g n e 
m ' e s t c h e r et p r o c h e . P e n d a n t 
l a d e r n i è r e g u e r r e , à A u s c h w i t z 
e n P o l o g n e , a u cô té d e m i l l i o n s 
d e ses s e m b l a b l e s , est m o r t m o n 
m a r i . L a P o l o g n e est p o u r m o i 
s y m b o l e d u m a r t y r e et d e l ' h é -
r o ï s m e . J ' a d m i r e p r o f o n d é m e n t 
q u e s u r cette t e r r e I m p r é g n é e d e 
s a n g v o u s a v e z s u si v i t e r e c o n -
s t r u i r e tout ce q u e dé t ru i s i t l e 
f a s c i s m e h i t l é r i en . J e su i s d e tout 
c o e u r a v e c l e p e u p l e p o l o n a i s . 

P a n J E A N B O B R I N — 
r zemieś ln ik (ar t i san ) 

C h c i a ł b y m d o w i e d z i e ć sią 
w i ę c e j o Po l s ce wspó ł c z e sne j . 

o j e j . os iągnięc iach p o w o j e n -
nych. B y ł e m w Po l s ce d w a 
r a z y — w r o k u 1914 w czasie 
p i e r w s z e j w o j n y ś w i a t o w e j 
o raz pó źn i e j w 1937 r. P r z e d 
1939 r o k i e m p i sa ł em l is ty d o 
mo i ch po lsk ich p r z y j a c i ó ł . 
W o j n a kon tak ty p r z e rwa ł a . 
Po l ską nie p r z es ta ł em się j e d -
nak in te resować . Częs to w 
pras ie f r ancusk i e j s zukam 
w i a d o m o ś c i o W a s z y m K r a j u . 
Są one j e d n a k zby t skromne . 
Dz i s i a j , z w i e d z a j ą c sto isko 
po lsk ie , m o g ł e m zaopa t r zyć 
s ię w różne m a t e r i a ł y o no -
w e j Po lsce . P r z e c z y t a ł e m j e 
uważn i e . D z i ę k u j ę Unesco za 
t ę i n i c j a t y w ę . Jeś l i p o z w o l i 
m i na to z d r o w i e , p r a gnę w 
n a j b l i ż s z e j p rzysz łośc i z n ó w 
o d w i e d z i ć Po l skę . 

Je v o u d r a i s b i e n s a v o i r q u e l q u e 
c h o s e d e p l u s s u r l a n o u v e l l e 
P o l o g n e , s u r s e s r éa l i s a t i ons 
d ' a p r è s g u e r r e . J e s u i s a l l é en 
P o l o g n e 2 f o i s : en 1914 p e n d a n t 
l a I g u e r r e m o n d i a l e , p u i s en 
1937. A v a n t 1939 J ' écr iva i s à m e s 
a m i s e n P o l o g n e . L a I I g u e r r e a 
r o m p u ces contacts . C e p e n d a n t 
j e m ' i n t é r e s s e t o u j o u r s à v o t r e 
p a y s , c h e r c h a n t d a n s l a p r e s s e 
d e ses nouve l le f i . E l l e s s o n t s o u -
v e n t t r o p m o d e s t e s . A u j o u r d ' h u i , 
v i s i t ant l e s t a n d p o l o n a i s , j e m e 
s u i s m u n i d e d i v e r s e s b r o c h u r e s . 

P o raz p i e r w s z y w h is tor i i T a r g ó w Reg i ona lny ch w Romans 
( D r ó m e ) — Po l ska z ap r e z en towa ła s w o j ą boga tą sztukę 
ludową . Sto isko po l sk ie z w i e d z i ł o przesz ło 10 000 osób, co jest 
w y m o w n y m d o w o d e m , że w spo ł eczeńs tw ie f r a n c u s k i m za in-
t e r e sowan i e Po l ską L u d o w ą j es t ba rdzo duże. Gość H o n o -
r o w y p. K o n s u l Ba r tn ik w t o w a r z y s t w i e m e r a miasta R o -
mans pana P i e r r e D id i e r , K o m i s a r z a G e n e r a l n e g o W y s t a w y 
p. M . P . G ine t i De l e ga t a Depa r t amen ta ln ego Unesco p. J. 
La tas te p o s y m b o l i c z n y m o twarc iu sto iska po l sk i ego zw i ed z i ł 
t e ren c a ł e j w y s t a w y . W y r a z i ł on uznanie o r gan i za t o rom t e j 
i m p r e z y h a n d l o w e j , s tw i e rd za j ą c , że T a r g i są p o w a ż n y m 
c z ynn ik i em w r o z w o j u e k o n o m i c z n y m i k u l t u r a l n y m reg ionu 

Me lod i e z e spo ł ów „ M a z o w s z e " i „ Ś l ą s k " , 
k t ó r e r o z b r z m i e w a ł y z g ł o śn ików , b y ł y 
p i e r w s z y m akcen t em „ J o u r n é e F r a n c o - P o -

l ona i s e " w c z w a r t e k 28 wr ześn ia . P r o g r a m o f i -
c j a l n y rozpoczą ł s ię o d si>otkania dz i a ł ac zy 
Unesco z p r z e d s t a w i c i e l a m i K o n s u l a t u P R L . w 
L y o n i e o r a z m i e j s c o w e j Po lon i i . P o po łudn iu 
w sa lach m e r o s t w a gospodar z mias ta R o -
mans , m e r pan P i e r r e D id i e r w o toczen iu R a d y 
M i e j s k i e j oraz K o m i t e t u H o n o r o w e g o T a r g ó w 
z K o m i s a r z e m G e n e r a l n y m T a r g ó w p. M . P . 
G ine t i p r z e w o d n i c z ą c y m K o m i t e t u H o n o r o -
w e g o p. M . A . Jun i l l on na cze le , p r z y j ą ł t r a -
d y c y j n ą l ampką w i n a po lsk ich gośc i hono ro -
w y c h — konsu la S tan i s ł awa Bar tn ika , w i c e k o n -
sula W ł a d y s ł a w a M a l i k a o r a z dz ia łaczy m i e j -
s c o w y c h Unesco z p. Jacaues La tas t e na cze le . 
D o m e r o s t w a zaproszen i zosta l i t akże p r z eds ta -
w i c i e l e m i e j s c o w e j Po l on i i . Spo tka l i śmy tu 
m . in. pańs twa R o s i a k ó w , W a l a s i e w i c z ó w , A n -
cian, T o m a l a k , pan ie C i ep ł y , Su l ima , B e z g a r b o w 
i innych . 

— „ S z c z e r z e się c i e s z ymy — pow i ed z i a ł a 
nam p. B e z g a r b o w — że pochodz imy z P o l -
ski, k t ó ra d z i s i a j w św i e c i e z a j m u j e p o w a ż n e 
m i e j s c e i pos iada w i e l u p r z y j a c i ó ł , do k t ó r y c h 
F r a n c j a , nasz d rug i k r a j , t akże na l e ż y . " Z g m a -
chu m e r o s t w a z eb ran i uda l i s ię na t e r en w y -
s t awy , gdz i e K o n s u l P R L p. St. Ba r tn ik d o -
konał o t w a r c i a sto iska po lsk iego . B y l t o j e d -
nak t y l k o ak t s ymbo l i c zny , b o w i e m o d k i l ku 
dn i po l sk i e s to i sko z w i e d z i ł o t ys iące osób. 

N a w y s t a w i e m o ż n a b y ł o o t r z y m a ć w i e l e 
w y d a w n i c t w o P o l s c e wspó ł c z e sne j w j ę z y k u 
f r ancusk im i p o l sk im o r a z m i es i ę c zn ik „ L a 
P o l o g n e " . Z n a j d o w a ł się tu t ak ż e „ T y g o d n i k 
P o l s k i " , k t ó r y w ś r ó d z w i e d z a j ą c y c h P o l a k ó w 
zdoby ł sob ie n o w y c h c z y t e l n i ków . 

P r o g r a m „ D n i a P o l s k i e g o " z akończy ł się 
p ó ź n y m wieczorem.. P o z w i e d z e n i u T a r g ó w 
gośc ie h o n o r o w i w t o w a r z y s t w i e gospodar zy 
uda l i się d o mias ta , g d z i e z w i e d z i l i d u m ę R o -
mans , L i c e u m Techn i c zne w y p o s a ż o n e w no -
w o c z e s n y sprzęt szko lny , M a i s o n des Jeunes 
o raz C e n t r u m Doszka lan ia K a d r P r z e m y s ł u 
O b u w n i c z e g o . 

A l a Fo i r e -Expos i t i o i x d e R o m a n s , p a r m i 250 e x p o -
sants f r a n ç a i s , f i g u r a i t u n s t a n d d ' a r t p o p u l a i r e p o -
l ona i s , o r g a n i s é s u r l ' In i t i a t ive "Se l a D é l é g a t i o n D é -
p a r t e m e n t a l e d e l ' U N E S C O à V a l e n c e , a v e c le c o n -
c o u r s d u C o n s u l a t p o l o n a i s à L y o n . L e s t a n d p o l o -
na i s a t t i r a e n v i r o n 10 000 v i s i t eu r s . L e s é c i i a rpe s 
m u l t i c o l o r e s , l e s c o s t u m e s r é g i o n a u x , l e s s c u l p t u r e s 
de s m o n t a g n a r d s , l e s co l l i e r s , t ou t é tonna i t et inté -
ressa i t les v i s i t eurs . „ P o u r q u o i n e p e u t - o n r i e n 
a c h e t e r i c i ? " T r è s s o u v e n t cette q u e s t i o n r e v e n a i t . 
A u s s i p o u r l ' a n p r o c h a i n l a D i r e c t i o n e s p è r e se m e t t r e 
e n con tac t a v e c ie C e n t r e d ' A r t A r t i s t i q u e é t P o p u -
l a i r e p o l o n a i s p o u r o r g a n i s e r u n s t a n d c o m m e r c i a l . 

Je les l i r a i a v e c a t tent ion . Je r e -
m e r c i e l ' U n e s c o d e soin in i t iat ive . 
S i l a s a n t é m e l e p e r m e t , d a n s 
le p l u s p r o c h e a v e n i r Je c o m p t e 
d e n o u v e a u v i s i t e r l a P o l o g n e . 

P a n i M A R I E - C L A I R E 
B O N N E T — nauczyc i e lka 
( inst i tutr ice ) 

P o l s k i e s to isko j e s t t y l k o 
cząstką tego , c z e go p r a g n ę ł a -
b y m dow i ed z i e ć się o Po l sce . 
P r z e z k i lka lat p r z e b y w a ł a m 
na pó łnocy F r a n c j i w Doua i 
i B r u a y - e n - A r t o i s . S p o t y k a -
łam się t am często z P o l a -
kam i , w ś r ó d k t ó r y c h m a m 
w i e l u p r z y j a c i ó ł . W i d z i a ł a m 
także w y s t ę p y W a s z e g o zes -
po łu „ M a z o w s z e " o ra z innych 
p o l o n i j n y c h z e spo ł ów f o l k l o -
rys tycznych . Z a c h w y c a j ą one 
b a r w ą , t e m p e r a m e n t e m . D l a -
c zego w i ę c w p r o g r a m i e „dn ia 
p o l s k i e g o " nie by ł o w y s t ę p u 
po l sk i e go zespołu? B y ł o b y to 
n a p r a w d ę d o s k o n a ł y m uzupe ł -
n i en i em w y s t a w y . 

L e s t a n d p o l o n a i s n ' e s t q u ' u n e 
p a r c e l l e d e c e q u e j e v o u d r a i s 
s a v o i r s u r l a P o l o g n e . D u r a n t 
q u e l q u e s a n n é e s j ' é t a i s d a n s le 
N o r d à B r u a y - e n - A r t o i s et D o u a i . 
L a - b a s Je r e n c o n t r a i s s o u v e n t d e s 
P o l o n a i s , p a r m i l e s q u e l s j ' a i 
b e a u c o u p d ' a m i s . J ' a i e u a u s s i 
l ' o c ca s i on d ' a p p l a u d i r l ' e n s e m b l e 
, . M a z o w s z e " et d ' a u t r e s g r o u p e s 
f o l k l o r i q u e s . U s n o u s r a v i s s e n t 
p a r l e u r s c o u l e u r s et l e u r t em -
p é r a m e n t . P o u r q u o i d o n c a u p r o -
g r a m m e d e l a „ J o u r n é e p o l o -
n a i s e " n ' a f i g u r é a u c u n g r o u p e 
f o l k l o r i q u e . N e sera i t - i l p a s u n 
m e r v e i l l e u x c o m p l é m e n t p o u r 

v o t r e e x p o s i t i o n . " 

Merowie Bourges i Nicei w Polsce 
w Po lsce bawi ł z w i zy tą mer miasta Bourges, 

p. Raymond Boisdé wraz z małżonką. W czasie 
swego pobytu zwiedz i ł on nie t y lko stolicę, ale 
również pałac w W i l a n o w i e z wys tawą polskie j 
rzeźby wspó łczesne j oraz Że la zową W o l ę . Z dużym 
za interesowaniem og lądał p. Bbisdé Muzeum Histo-
ryczne m. st. W a r s z a w y , a także by ł obecny na 
przedstawieniu , ,Wese la " Wysp i ańsk i e go w Teatrze 
Polskim. Jego w y p o w i e d ź o pobyc i e w Polsce za-
mieszczamy na str. 14. 

O w i z y c i e w W a r s z a w i e mera N i ce i p. Médec in , 
wraz z de legac ją Rady M i e j sk i e j tego miasta, na-
p iszemy w następnym numerze. 



Elektronowy mikroskop - gigant 
uruchomiono w Tuluzie 

W e f r a n c u s k i m Ins t y tuc i e O p t y k i 
E l e k t r o n o w e j w T u l u z i e o d d a n y z o -
sta ł n i e d a w n o d o e k s p l o a t a c j i m i k r o -
skop - g l gan t . T e n n o w y ins t rumen t 
e l e k t r o n o w y m o ż e zapoczą t l ęować 
p r z e ł o m w n i ek t ó r y c l i dz i edz inac ł i b a -
dań m i k r o m a t e r i i . 

P o w i ę k s z e n i e 2000-krotne s t a n o w i 
g ran i c ę , k t ó r e j n i e sposób p r z e k r o c z y ć 
p r z y zas t osowan iu k l a s y c z n e g o m i k r o -
skopu o p t y c z n e g o . P o w i ę k s z e n i a u zys -
k i w a n e p r z y p o m o c y m i k r o s k o p u 
e l e k t r o n o w e g o b y w a j ą oko ł o s t o r a z y 
w i ę k s z e niż p o w i ę k s z e n i a m i k r o s k o -
p ó w op t yc znyc ł i . P o z w a l a j ą o n e o b s e r -
w o w a ć s z c z e g ó ł y o w i e l k o ś c i j e d n e j 
m i l i o n o w e j m i l i m e t r a . 

U c z e n i f r a n c u s c y chc ie l i z e j ś ć j e s z -
cze o j e d e n s top ień pon i ż e j t e g o p r o -
gu. P o d k i e r u n k i e m p ro f . G. Dupouy ' a 
— n i e bez p o d s t a w z w a n e g o „ w i r t u o -
z e m m i k r o s k o p i i e l e k t r o n o w e j " •— 
z b u d o w a n o w T u l u z i e g i g a n t y c z n y 
m i k r o s k o p e l e k t r o n o w y , k t ó r y z a j m u -
j e c a ł y spo r y b u d y n e k , w y k o n a n y w 
o r y g i n a l n e j f o r m i e k u l i z i e m s k i e j o 
ś r edn i c y • 24 m e t r ó w . 

G ł ó w n ą część t e j ku l i s t e j b u d o w l i 
z a j m u j e 10 -s topn iowy g e n e r a t o r e l e k -
t r y c z n y , d o s t a r c z a j ą c y nap ięc ia 1,5 
m i l i o n a w o l t ó w , z a s i l a j ą c e g o , m i k r o -
skop. P o z a t y m z n a j d u j ą się tu, o c z y -
w i śc i e , w ł a ś c i w e u r ząd z en i a m i k r o -
skopu i l i c zne l abo ra to r i a . Osobną 
część b u d y n k u z a j m u j e apa ra tu ra 
p o m p y p r ó ż n i o w e j . D z i ę k i duż e j w y -
da jnośc i p o z w a l a ona w s z y b k i m t e m -
p i e usunąć i j o w i e t r z e z częśc i r o b o -
c z e j mikros loopu. 

M i k r o s k o p e m s t e r u j e s ię zda ln ie . 
P o w i ę k s z o n y obraz b a d a n e g o p r e p a -
ra tu o b s e r w o w a n y j es t r ó w n i e ż n ie w 
sposób be zpoś r edn i , l ecz na ek ran i e 
t e l e w i z y j n y m . Z m u s z a j ą d o t e g o 
w z g l ę d y b e z p i e c z e ń s t w a : na skutek 
z d e r z e ń p ę d z ą c e g o z o l b r z y m i ą p r ę d -
kośc ią s t rumien ia e l e k t r o n ó w z s a -
m ą m a t e r i ą p o w s t a j ą b a r d z o p r z e -
n i k l i w e i g r o ź n e p r o m i e n i e X , s tano-
w i ą c e n i epo żądany p r o d u k t uboczny 
p r a c y m i k r o s k o p u . 

M i k r o s k o p tu lusk i n i e w i e l e p r z y p o -
m ina s w y m w y g l ą d e m k l a s y c z n e ur zą -
dzen ia e l e k t r o n o w e t e g o t ypu . S a m 
j e g o o b i e k t y w — o c i ę ża r ze 700 k g — 
w a ż y t y l e , c o m a ł y m i k r o s k o p e l e k -
t r o n o w y w j e g o d a w n y m , w c z e s n y m 
w y d a n i u . 

Badan i a s t r u k t u r y m a t e r i i za p o -
mocą m i k r o s k o p u e l e k t r o n o w e g o na -
E>otykają n o r m a l n i e w i e l e t rudnośc i 
t echn icznych . G rubość b a d a n e g o p r e -
para tu m u s i b y ć o w i e l e m n i e j s z a niż 
w m i k r o s k o p i e o p t y c z n y m (n ie p r z e -
k r a c z a j ą c z a z w y c z a j 1/10.000 m m ) . 
P r z y n o r m a l n i e s t o s o w a n y c h e n e r -
g iach t y l k o taka c i en iutka w a r s t e w -
ka m o ż e b y ć b o w i e m p r z eb i t a i 
„ p r z e ś w i e t l o n a " p r z e z w i ą z k ę e l e k -
t r o n ó w . 

W t y ch w a r u n k a c h b a k t e r i e o ś r ed -
n i cy j e d n e j t y s i ą c zne j m i l i m e t r a o k a -
z u j ą s ię j u ż zby t g r u b e d la c e l ó w 
„ p r z e ś w i e t l e n i a " , n i e m ó w i ą c o s k r a w -
kach tkanek , k t ó r e p r z y g o t o w u j e s ię 
n o r m a l n i e d la c e l ó w m i k r o s k o p i i 
op t y c zne j . I z innych w z g l ę d ó w nie 
m o ż e b y ć m o w y o o b s e r w a c j a c h t k a n -
k i ż y w e j : m i k r o s k o p e l e k t r o n o w y w y -
m a g a i d e a l n e j p ró żn i , a p różn ia j es t 
z a b ó j c z a d l a w s z y s t k i e g o , co ż y j e . 

P o d t y m w z g l ę d e m n o w y e l e k t r o -
n o w y m i k r o s k o p - g i g a n t s k o n s t r u o w a -
n y w T u l u z i e j e s t w r ę c z r e w e l a c y j -
ny. W i ą z k a e l e k t r o n ó w , p r zyśp i e s zona 
n a p i ę c i e m 1,5 m i l i o n a w o l t ó w , o d z n a -
cza się w i e l k ą p r z en i k l iwoś c i ą . W 
h e r m e t y c z n e j k o m o r z e p r e p a r a t o w e j 
— o ob j ę t o śc i 0.1 m3 — p a n u j e n o r -
m a l n e c i śn i en ie a t m o s f e r y c z n e , d z i ę k i 
c z emu m i k r o o r g a n i z m p o z o s t a j e ż y w y , 
a j e g o s t o sunkowo znaczna n a w e t g r u -
bość n i e s t a n o w i p o w a ż n i e j s z e j z a p o r y 
d la o b d a r z o n e g o w i e l k ą ene rg i ą s t ru -
m i e n i a „ p r z e ś w i e t l a j ą c y c h " e l e k t r o -
n ó w . 

J U Z UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY 

PIEKMY KALEMDAHZ SCIEMMY 
Mfl ROK 1962 

W^dan^ przez.: 

STOWARZYSZENIE OBRONY GRANIC NA ODRZE i NYSIE 

Dwukolorow^ kalendarz, zawiera: 

12 stron i l u s t r o w a n y c h z d j ę c i a m i 
z po lskich z i e m zachodnich i p ó ł n o c n y c h 

C e n a 1 e g z . w r a z z p r z e s y ł k ą w y n o s i 2 N F 

Zamówienia należy kierować na adres: 

ASSOCIATION ODER-NEiSSE 9, Cite Ou Retiro Paris VIII 
wraz z należnością mandatem na konto pocztowe 4481-10 Paris 
lub 9482-40 Paris, lub też w znaczkach pocztowych 

PRZYRODA, CZŁOWIEK, PRZEMYSŁ 
W C Z A S O P I Ś M I E k r a j o w y m 

„Przyroda Polska" z n a j d u j e m y 
a r t y k u ł „Przemysł a przyroda", 

w k t ó r y m auto r z a j m u j e s ię s p r a w ą 
„ochrony zasobów przyrody i resty-
tucji ( n a p r a w i e n i a ) krajobrazu". Jest 
t o r z e c z o s z c z e g ó l n e j don ios łośc i w 
r e j o n a c h p r z e m y s ł o w y c h , g d z i e t e m p o 
u p r z e m y s ł o w i e n i a z a m i e n i a z-wfkle 
k r a j w „pustynię techniczną". 

K r a j o b r a z p r z e m y s ł o w y ma s p e c j a l -
n y w y g l ą d , w k t ó r y m n i e m a l na k a ż -
d y m k r o k u u w y p u k l a j ą s ię e l e m e n t y 
p r z e m y s ł o w e : n a d m i e r n e z g ęs z c z en i e 
d o m ó w , z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h , l i n i i 
w y s o k i e g o nap i ęc ia , s z l a k ó w k o m u n i -

T U N E L P O D 
czy M O S T IV A D ? 

R ó w n o l e g l e z proge lŁtem t u n e l u po<i k a -
n a ł e m L a M a n c ł i e s p e c j a l n i e p o w o ł a n a 
g r u p a f a c h o w c ó w r o z p a t r u j e p r o j e k t „ k o n -
k u r e n c y j n y " m o s t u , k t ó r y p o ł ą c z y ł b y w y -
b r z e ż a F r a n c j i i A n g l i i . 

P r o j e k t o w a n y m o s t m i a Ł b y r o z p i ę t o ś ć 
33,2 k m , ł ą c z ą c o k o l i c e D o v e r i Ca l a i s . 
P r z e b i e g a ł o b y pO' n i m 5 s zos ( o p r z e l o t o -
w o ś c i o k o ł o 6 tys . s a m o c h o d ó w n a go-dzi-
n ę ) , 2 l in ie k o l e j o w e o r a z k a b e l e n e r g e t y c z -
n y 1 r u r o c i ą g n a f t o w y . 7 0 - m e t r o w a w y s o -
k o ś ć m o s t u z a p e w n i a ł a b y — p r z y do s t a -
teczn ie s z e r o k i c h p r z ę s ł a c h — s w o b o d ą 
ż e g l u g i d l a n a j w i ę k s z y c h n a w e t s t a t k ó w 
t r a n s o c e a n i c z n y c h . 

Z d a n i a n a t e m a t , , tune l c z y m o s t " s ą p o -
-dz ie lone . M o s t s t a n o w i znaczn iS d o g o d -
n i e j s z ą t r a sę d l a r u c h u s a m o c h o d o w e g o . 
T u n e l w y m a g a ł b y w p r a k t y c e b a r d z o e f e k -
t y w n e j w e n t y l a c j i i r a c z e j m u s i a n o b y z r e -
z y g n o w a ć z b e z p o ś r e d n i e g o r u c h ù s a m o c h o -
< łów , t r a n s p o r t u j ą c j e p r z e z c a ł y o d c i n e k 
p o d z i e m n y s p e c j a l n i e p r z y s t o s o w a n y m i d o 
t ego c e l u w a g o n a m i — n i e w y d z i e l a j ą c y c h 
s p a l i n — p o c i ą g ó w e l e k t r y c z n y c h . 

T ę p r z e w a g ę m o s t u p o d w a ż a j ą j e d n i f a -
- c h o w c y t w i e r d z ą c , ż e o n r ó w n i e ż n i e za -
p e w n i r u c h u s a m o c h o d ó w w c i ą g u c a ł e g o 
r o k u . S i l n e w i c h r y , w i e j ą c e o k r e s o w o n a d 
k a n a ł e m L a M a n c h e , o r a z u p o r c z y w e 
m g ł y s t a n o w i ł y b y tu n a j p o w a ż n i e j s z ą g roź -
bę . 

S i ł ę w i c h r ó w m o ż n a b y j e d n a k — tw i e r -
d z ą i n n i f a c h o w c y — za redukować dz i ęk i 
z a s t o s o w a n i u s p e c j a l n y c h o c h r o n p o w i e t r z -
n y c h . M g l e zaś m o ż n a b y p r z e c i w d z i a ł a ć 
s t o s u j ą c s p e c j a l n e l a m p y j a r z e n i o w e , k tó -
r y c h p r o m i e n i e p r z e n i k a ł y b y p r z e z gęs te 
n a w e t s k u p i s k a k r o p e l e k w i l g o c i . 

B u d o w a m o s t u n a d I^a M a n c h e p o c h ł o -
n ę ł a b y , r z e c z o c z y w i s t a , o g r o m n e i lośc i 
m a t e r i a ł ó w ( z a p o t r z e b o w a n i e n a s a m ą s ta l 
w y n i o s ł o b y o k o ł o 800 tys . ton ) . Z a ł o ż e n i e 
f i l a r ó w b e t o n o w y c h i n a w o d n y m o n t a ż 
p r e f a b r y k o w a n y c h e l e m e n t ó w m o s t o w y c h 
o w i e l k i c h w y m i a r a c h — k r y j e w i e l e , ,p re -
c e d e n s o w y c h " p r o b l e m ó w ^̂  t e c h n i c z n y c h , 
p r z e r a s t a j ą c y c h r a c z e j t r u d n o ś c i a m i p r o b l e -
m y z w i ą z a n e z b u d o w ą p o d o b n e g o t u n e l u . 

R e a l i z a c j a p r o j e k t u m o s t u n a d k a n a ł e m 
L a M a n c h e , p r o j e k t u , k t ó r y z n a j d u j e w i e -
l u z w o l e n n i k ó w , t r w a ł a b y o k o ł o •> 'at. K o s z t 
" b u d o w y w y n o s i ł b y , w e d l e w s t ę p n y c h ob l i -
czeń, d w a r a z y w i ę c e j n iż p r o j e k t o w a n e 
ko. fzty tune lu . 

M o s t j e d n a k b y ł b y , m i m o w s z y s t k o , 
znaczn i e u ż y t e c z n i e j s z y m ś r o d k i e m k o m u -
n i k a c j i p o p r z e z k a n a ł L a M a n c h e n i ż t une l . 
A j e g o k o s z t y — a r g u m e n t u j ą e n t u z j a ś c i 
te j ś c i s ł e j k o n c e p c j i — w y n o s z ą ,,zale<l-
- w l e " ty le , c o k o s z t 200 p a s a ż e r s k i c h s a m o -
l o t ó w o d r z u t o w y c h t y p u ,, C a r a v e l i e " . . . 

C Z Y T A I C I E I 
P O L S K I E 

^ D Z I E N N I K I 

^ T Y G O D N I K I 

I M A G A Z Y N Y I L U S T R O W A N E 

^ C Z A S O P I S M A N A U K O W E 

— r e g u l a r n e i n i e r e g u l a r n e 

z j d z i e d z i n y : m e d y c y n y , m a ł e m a ł y k l , 

e k o n o m i i , t e c h n i k i i t p . 

I C Z A S O P I S M A M Ł O D Z I E Ż O W E 

i D Z I E C I Ę C E 

I C Z A S O P I S M A A N T Y K W A R Y C Z N E 

— p r z e d i p o w o j e n n e 

Zamówienia przyjmuje: 
LE LIVRE POLONAIS EN FRANCE 
29, b i s , r u e J e a n G o u j o n , P a r i s V I I I « 
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Katalogi, prospekty, egzemplarze okazowe — na żądanie klienta 
wpsg ł a „Ruch" bezpłatnie 

k a c y j n y c h , a r ó w n o c z e ś n i e n a d m i e r n a 
I lość n i e u ż y t k ó w , hałd, w y r o b i s k p o 
w y e k s p l o a t o w a n i u p iasku, ka m i en i , 
g l i nk i , zapadl is ika p o k o p a l n i c t w i e 
s z y b i k o w y m i o d k r y w k o w y m . 

W P o l s c e duże w r a ż e n i e i nam i ę tną 
d y s k u s j ę w y w o ł a ł a ks i ą żka m g r L e y -
k o w e j pt . „Oskalpowana ziemia", w 
k t ó r e j au to rka p r z e d s t a w i a t r a g i c zne 
d l a ludz i skutk i n iszczen ia p r z y r o d y 
p r z e z p r z e m y s ł . A u t o r a r t y k u ł u n a -
w i ą z u j e do treśc i t e j ks iążk i . Z j e d n e j 
s t r ony p r z e m y s ł n ies ie c z ł o w i e k o w i 
u ł a t w i e n i e życ ia , z d r u g i e j — a t a k u j e 
w a r u n k i j e g o z d r o w e g o życ ia . Z a g a d -
n i en i e n iszczen ia p r z y r o d y jest n i e m a l 
p r o b l e m e m ś w i a t o w y m , a w k a ż d y m 
r a z i e d o t y c z y w s z y s t k i c h k r a j ó w 
u p r z e m y s ł o w i o n y c h . „Jeśli przemysło-
we użytkowanie ziemi nie da się po-
godzić z pięknem krajobrazu, to per-
spektywa przyszłego wyglądu kraju 
przemysłowego czarno sią przedsta-
wia". A t en w y g l ą d d e c y d u j e p r z e c i e ż 

0 z d r o w y c h , k u l t u r a l n y c h w a r u n k a c h 
b y t o w a n i a c z ł o w i e k a . Z a t r u t e p r z e m y -
s ł o w y m i ś c i ekami w o d y , z a n i e c z y s z -
c zone p y ł a m i i w y z i e w a m i p o w i e t r z e , 
o s k a l p o w a n a z d r z e w i roś l innośc i z i e -
m ia , p o r y t a i z d e w a s t o w a n a , p e łna 
z w a ł ó w i usyp i sk r o z n o s z ą c y c h p y ł y 
1 za ra zę , p o z b a w i o n a p t a c t w a i z w i e -
r zą t T— to w s z y s t k o g o d z i w c z ł o w i e -
ka. J e ż e l i do t e g o d o d a m y sta le w z r a -
s t a j ą cą t e n d e n c j ę do ż y w i e n i a s ię 
ś r o d k a m i p r z y g o t o w a n y m i p r z e z che -
m i ę , k o s z t e m n a j z d r o w s z e g o , n a t u r a l -
n e g o p o k a r m u , o t r z y m u j e m y ob ra z 
n i e w e s o ł y . A j a k w i a d o m o , „żyją w 
okręgach przemysłowych setki tysięcy 
ludzi, którzy ciężką pracą wytwarzają 
najwyższe dobra narodowe, płacąc za 
nie zdrowiem". 

I n i c d z i w n e g o , źe os ta tn io „coraz 
częściej z całego świata napływają 
głosy, świadczące o wzroście świado-
mości niebezpieczeństwa, wywołanego 
bezwzględną, a jakże często rozrzutną 
gospodarką zasobami przyrody". 

C z e g o w o b e c t e j s y t u a c j i d o m a g a j ą 
s ię p r z y r o d n i c y ? T o w ł a ś n i e w n a j -
b a r d z i e j l a k o n i c z n y m skróc i e p r e c y z u -
j e a r t y k u ł „Przemysł i przyroda". 

„Każdy krajobraz wymaga plano-
wego i racjonalnego kształtowania po-
szczególnych jego elementów w sposób, 
który najlepiej odpowiada potrzebom 
gospodarczym i społeczno-kulturalnym 
oraz zapewnia ciągłość użytkowania 
jego naturalnych zasobów. W przypad-
kach uzasadnionych możemy wygląd 
krajobrazu dowolnie zmieniać, ale nie 
możemy go niszczyć. Dlatego też 
wszystkie plany prac górniczych 
i przemysłowych powinny być koordy-
nowane - wykonywane pod nadzorem 
rzeczoznawców w zakresie planowania 
krajobrazu. Wydaje się to możliwe 
tylko w wypadku, gdy ustawodawstwo 
zmusi eksploatatorów, aby równo-
cześnie z planem eksploatacji po-
wierzchni wykonany został komplek-
sowy czyli pełny plan odbudowy znisz-
czonych terenów. Nastąpić to może 
jedynie w oparciu o głębokie zrozu-
mienie konieczności ochrony zasobów 
przyrody, a wtedy technicy taką sa-
mą miarą będą mierzyć konieczność 
ochrony krajobrazu, jaką mierzą bo-
gactwa mineralne!" 



cwiAzmr 
POLSKIEJ 
PIOSENKI 

KA Z D E : p o k o l e n i e m a s w o j e u lub ione (piosenki, k t ó r e p o la tach p r z y p o m i -
n a j ą s z c z ę ś l iwą (młodość. I l e ż w s p o m n i e ń w ś r ó d s ta rszego tpokolenia P o -
l a k ó w budzą dz iś p i o senk i O rdonk i , F o g g a , M i r y Z i m i ń s k i e j , D y m s z y c z y 

Sempo l i ń sk i e go . A l e m i j a j ą lata , a w r a z z n i m i p iosenk i , na ich m i e j s c e p r z y -
chodzą w c i ą ż n o w e m e l o d i e . N i e z m i e n i a s ię t y l k o c h a r a k t e r p o l s k i e j p iosenk i , 
w k t ó r e j d o m i n u j e l i r y z m i m e l a n c h o l i a . P r z e m i j a n i e życ ia , uczuć, rozs tan ia , 
w s p o m n i e n i a , j e s i eń — to d o dz iś u lub i one t e m a t y t w ó r c z o ś c i p i o s e n k a r s k i e j 
w Po l s c e . 

W r a z z n o w y m i p i o s e n k a m i p o j a w i a j ą s ię n o w e g w i a z d y , n o w e ta l en ty . 
P r z e d s t a w i a m y dz iś n a s z y m C z y t e l n i k o m s i edem p i o s enka r ek po l sk i ch , k t ó r e 
m i m o m ł o d e g o w i e k u c ieszą s ię dużą popu la rnośc ią w K r a j u . 

LUDMIŁA JAKUBCZAK — na l e ży do 
tych n i e l i c znych po l sk i ch p i osenkarek , 
k i ó r e dob r z e się czu ją w r epe r tua r z e 
p e ł n y m t e m p e r a m e n t u , ż a r t o b l i w y m , a 
n ie t y l k o l i r y c z n y m . I j u d m i ł a t r z y l a -
ta t emu zda ła m a t u r ę i t e g o s a m e g o 
dnia wys t ąp i ł a w e l i m i n a c j a c h P o l -
sk i ego Rad i a d la a m a t o r ó w . O d d z i e -
c ińs twa lub i ła ś p i e w a ć i tańczyć , t o -
też z c a ł y m z a p a ł e m pośw i ęc i ł a się 
ka r i e r z e p i o s enkarsk i e j . J e j u lub iona 
p iosenka , s k o m p o n o w a n a p r z e z j e j 
m ę ż a , J. A b r a t o w s k i e g o , „CJdy m i c i e -
b ie zabrakn ie . . . " stała s ię p r z e b o j e m 
os ta tn i e go sezonu. I d e a ł e m L u d m i ł y 
Jakubczak j es t E l l a F i t z g e r a l d . 

IRENA SANTOR, k t ó ra 
o t r z y m a ł a w t y m roku I 
m i e j s c e na F e s t i w a l u P i o -
s e n k i w Sopoc ie , j e s t w y -
c h o w a n k ą „ M a z o w s z a " . 
Już w ó w c z a s popu la rna 
p iosenka „ M a z o w s z a " .— 
„ E j , p r z e l e c i a ł p t a s z e k " — 
w j e j w y k o n a n i u c i eszy ła 
się w y j ą t k o w y m p o w o d z e -
n i em. P o p r ó b i e g łosu I r e -
na Santo r zaczę ła n a g r y -
w a ć inne p iosenk i , j u ż n ie 
l u d o w e , w y s t ę p o w a ć w r a -
d i o i na es t radz ie . N a F e s -
t i w a l u w Sopoc i e ona 
w ł a ś n i e śp i ewa ł a d w i e "wy-
ró żn i one t a m p iosenk i — 
„ E m b a r r a s " I „ W a l c z y k na 
c z t e r y r ę c e " . W d z i ę c z n y 
sposób i n t e r p r e t a c j i aktor-
sk i e j v - y k o n y w a n y c h u -
t w o r ó w z a w d z i ę c z a m ł o d a 
p i e śn ia rka op iece r e ż y s e r -
s k i e j z n a n e j a k t o r k i , B a r -
b a r y F i j e w s k i e j . P . S a n -
tor d u ż o p r a c u j e nad 
Isształceniem s w e g o g łosu, 
a poza t y m chc ia łaby u -
końc z y ć j e s z c z e Szko l ę 
A k t o r s k ą . 

SŁAWA PRZYBYLSKA j es t znana n ie 
t y l ko z w y s t ę p ó w e s t r a d o w y c h i rad ia , 
a le r ó w n i e ż j a k o in t e rp r e ta t o rka p i o -
senek z p ięc iu po l sk i ch f i l m ó w (m.in. 
z „ P o p i o ł u i d i a m e n t u " ) . J e j „ P a m i ę -
tasz, b y ł a j es ień. . . " z f i l m u „ P o ż e g n a -
n i a " stała się w P o l s c e g ł o ś n y m p r z e -
b o j e m . P r z y b y l s k a mia ła z am ia r p o -
św i ę c i ć s i ę p las tyce , skończy ła n a w e t 
l i c e u m p l a s t y c zne i chc ia ła s tud i ować 
na A k a d e m i i Sż tuk P i ę k n y c h . W 
os ta tn i e j c h w i l i zm ien i ł a z a m i a r i 
ukończy ła S z k o ł ę G ł ó w n ą S łużby . Z a -
g ran i c zne j . A l e los chc ia ł i nac z e j i z a -
mias t na p l a c ó w c e d y p l o m a t y c z n e j . 
S ł a w a P r z y b y l s k a zna laz ła s ię w S tu -
d e n c k i m T e a t r z e S a t y r y c z n y m . S z y b k o 
z w r ó c i ł a na s i eb i e u w a g ę z a r ó w n o g ł ę -
b o k i m , p r z y j e m n y m g ł osem, j a k i a k -
torską i n t e rp r e t a c j ą p i osenek . M i a ł a 
s w ó j sty l , t r ochę w z o r o w a n y na Ju -
l ie t te Greco , k t ó r y o t w o r z y ł j e j k a r i e -
r ę p i osenkarską . 

A u c u n e p e u t - ê t r e n ' é g a l e l e n i v e a u d e 
l ' idéaa q u ' e l l e s s e s o n t f i x é , m a i s e l les f o n t 
p o u r c e l a t ou t ce q u i est e n l e u r p o u v o i r . 
B t l a p o p u l a r i t é e n P o l o g n e d e c e s s e p t 
j e u n e s c h a n t e u s e s a t te int o u a t t e i n d r a ce l l e 
d o n t j o u i s s e n t a u t r e p a r t E d i t h P i a f , E U a 
F i t z g e r a l d o u Ju l i e t te G r é c o . 

WIESŁAWA DROJECKA, p odobn i e 
j a k i H a n n a Rek , m a za sobą studia 
medyc zne . W 1959 r. zdoby ł a I m i e j -
sce na konkurs i e p i osenk i R a d i a p o -
znańsk i ego i do dz iś śp i ewa z po znań -
ską „ P i ę t n a s t k ą " . Rozpoc zę ł a też s tu-
dia w o k a l n e i m u z y c z n e , g d y ż m a za -
m i a r pośw i ę c i ć się c a ł k o w i c i e p i osen -
ka r s twu . D r o j e c k a na l e ży d o m n i e j 
znanych g w i a z d e k p o l s k i e j p iosenk i , 
a le na F e s t i w a l u w Sopoc i e ba rd zo -
s ię podoba ła . P i osenk i , k t ó r e n a j c h ę t -
n i e j ś p i e w a , t o — ,J io t te , l ugna n o t t e " 
i „ T u a " oraz „ L u n a " M o d u g n o . 

RENA ROLSKA j e s t j u ż znaną w P o l -
sce p i eśn iarką ze s p o r y m do robk i em . 
O d k i l k u lat w y s t ę p u j e w w a r s z a w -
s k i m k a b a r e c i e , ,P ineska" , w Rad i o , 
T V , n a g r y w a też w i e l e p ł y t . W y j e ż -
dża ła .k i l kakro tn i e na tournée z a g r a -
n iczne dp M o s k w y , Bukaresz tu , B e r -
l ina, do M o n g o l i i , U S A i K a n a d y . Ona 
w ła śn i e j e s t o d t w ó r c z y n i ą p o p u l a r n e j 
p i o senk i , ,Złoty p i e r śc i onek " . D o u lu -
b ionych j e j p i osenek na leżą poza t y m 
„ P i o s e n k a za d w a s o l d y " 1 „ M i ł o ś ć ci 
w s z y s t k o w y b a c z y " . Ro l ska m a za so-
bą cz te ro l e tn ią naukę ś p i e w u o p e r o -
w e g o , w y b r a ł a j e d n a k p iosenkę . Jest 
to a r t ys tka , k tó ra św i e tn i e c zu j e s ię 
na scen ie 1 p o t r a f i n ie t y l k o odśp i e -
wać , a l e i w y g r a ć ak to r sko ka żdą ze 
s w y c h p iosenek . 

HANNA REK s t u d i o w a ł a w w a r s z a w -
sk i e j A k a d e m i i M e d y c z n e j , a k i e d y w 
1954 roku zaczą ł się t w o r z y ć S tudenck i 
T e a t r S a t y r y c z n y , z a d e b i u t o w a ł a w 
j e g o p i e r w s z y m p r o g r a m i e . Ś p i e w a ł a 
pó źn i e j w d z i e c i ę c y m kaba r e c i e 
„ K l e k s " i , , d o r o s ł ym" t ea t r z e s a t y r y -
k ó w . W 1957 r. ukończy ła studia, z d o -
by ła I I m i e j s c e na konkurs i e p i o s en -
k a r s k i m P o l s k i e g o R a d i a i... w y s z ł a za 
mąż . W k r ó t c e t e ż . stała s ię popu la rną 
p i osenkarką I nagra ła w i e l e „ p r z e b o -
j ó w " . Hanna R e k w y s t ę p u j e p r z ed 
m i k r o f o n e m P o l s k i e g o Rad ia , na k o n -
cer tach e s t r a d o w y c h , a t akże w T e l e -
w i z j i . Ś p i e w a p i o se i j k i w s p ó ł c z e s n e i 
p r z e d w o j e n n e p r z e b r z m i a ł e m e l o d i e , 
m a j ą c e s w ó j u rok zw łas z c za d la 
tych , k t ó r y m p r z y p o m i n a j ą młodość . 

VIOLETTA VILLAS n a p r a w d ę n a z y w a s ię C i eś l ak i urodz i ł a s ię w rodz in i e 
g ó r n i c z e j w L i è g e w B e l g i i . W 1948 r . r odz i c e V i o l e t t y w r ó c i l i do K r a j u 
I o s i ed l i l i s ię w L e w i n i e K ł odzk im , k o l o K u d o w y na Z i e m i a c h Zachodn i ch . 
P o skończen iu s zko ł y p o w s z e c h n e j V i o l e t t a uczy ła s ię w szko le m u z y c z n e j 
w e W r o c ł a w i u , a obecn i e s tud iu j e w s z k o l e w a r s z a w s k i e j w k las i e śp i ewu 
o p e r o w e g o . J e j m a r z e n i e m jes t zostać śp i ewaczką o p e r o w ą . N a raz i e j e d n a k 
zaczę ła n a g r y w a ć p i osenk i w rad io . P r ó b u j e t e ż sama k o m p o n o w a ć , p isze t a k -
że w i e r s z e I b a j k i d l a dz iec i . J e j cha - cha „ D l a c i eb i e m i ł y " o t r z y m a ł a n a j -
w i ę c e j g ł o s ó w w p l eb i s cyc i e na na j l eps zą po lską p i o s enkę 1961 r. Spośród 
s ł a w p i osenkarsk i ch V i o l e t t a n a j w y ż e j cen i Ed i th P i a f . 
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POLSKA PROPONUJE 
w czasie deba ty g e n e r a l n e j Z g r o -

madzen ia O g ó l n e g o N a r o d ó w Z j e d n o -
czonych zabra ł g łos po l sk i M in i s t e r 
S p r a w Zag ran i c znych A d a m Rapack i . 
Ośw iadc z y ł on m. in.: 

W Żywotnym interesie poko ju 
w Europie l e ż y uznanie ostatecz-
nego charakteru istnie jących 
granic niemieckich. N i e rea lne 
lecz n iebezp ieczne nadz ie j e 
wsze lk i ego typu o d w e t o w c ó w 
muszą być ostatecznie rozwiane. 

JAKI JEST 
PRAWDZIWY WIEK CZŁOWIEKA? 

B E R K E L E Y . W ś r ó d a n t r o p o l o g ó w 
ro zgo r za ł a obecn ie ostra dyskus j a nad 
p r a w d z i w y m w i e k i e m c z ł ow i eka . P r z y -
czyną dyskus j i j est c z ł o w i e k p i e r w o t -
ny, Z in j an th ropus Boise i , a r a c z e j j e -
go szczątk i odna lez ione iprzed 2 la ty 
w 01duva i G o r g e (wschodn ia A f r y k a ) 
p r zez d r L e a k e y a , d y r ek t o ra m u z e u m 
w s to l i cy Ken i i , Na i r ob i . D r L e a k e y 
oceni ł w i e k Z ln j an th ropusa na 600 t y -
sięcy lat . 

Jednakże d w a j g e o l od z y z U n i w e r -
sytetu w B e r k e l e y , dr dr E v e r n d e n I 
Curt is , tw i e rd zą , że szczątk i zna l e z i o -
ne przez dr L e a k e y a są p r a w i e t r zy 
r a z y starsze, ż e l iczą oko ło 1.750.000 
lat. 

Je że l i by to by ł o p r a w d ą , w ó w c z a s 
e w o l u c j a c z ł o w i e k a p r z eds t aw ia ł aby 
się w n o w y m św i e t l e . Okaza ł oby się, 
że w y m a g a ł a ona znaczn ie w i ę c e j c za-
su, n iż dotychczas p r z y j m o w a n o . 

Prosto z beczki 
Z b i ó r c h m i e l u m o ż e 
s tać s i ą p r z y c z y n ą 
r ó w n i e w e s o ł y c l l o b -
c h o d ó w c o w i n o -
b r a n i e . w k a ż d y m 
r a z i e d l a p i w o s z ó w . 
A ż e wśró< i a m a t o -
r ó w p i w a Czes i z a j -
m u j ą n i e p o ś l e d n i e 
m i e j s c e , to n i c d z i w -
n e g o , ż e a m a t o r ó w 
n a k u f e l e k w y t o c z o -
n y z t a k i e j , . beczu ł -
k i " j e s t w i e l u . 

U n U / Y i n D i f ^ w i e l u k r a j a c h eu-
n U VI I J U n IV r ope j sMch , j a k też i 
w U S A , i s tn i e j e n a d p r o d u k c j a m l eka . 
Ob l i czono , ż e w N i e m c z e c h zach., p o -
c z y n a j ą c już od 1965 r. n a d w y ż k i w 
s p r o s z k o w a n y m m l e k u c h u d y m w y n o -
sić będą 40 tys ięcy ton roczn ie . 

W z w i ą z k u z t y m W y d z i a ł Op i ek i 
naa D z i e c k i e m O r g a n i z a c j i N a r o d ó w 
Z j e d n o c z o n y c h zwróc i ł s ię z a p e l e m 
do p a ń s t w dysponu jących n a d w y ż k a -
m i chudego m l e k a w proszku o p r z e -
k a z y w a n i e ich k r a j o m gospodarc zo za -
c o f a n y m . A k c j a ta m a na celu p r z y -
c zyn ian i e się d o os iągnięc ia p e w n e j 
r ó w n o w a g i ś w i a t o w e j w zakres i e w y -
żyw i en i a . Obecn i e p o ł o w a ludności 
z am i e s zku j ą c e j ku lę z i emską n i edo -
jada . 

TŁUMACZ 
MECHANICZNY 

L O N D Y N . Jedna z f i r m a m e r y k a ń -
skich pokaza ła w L o n d y n i e dz ienn i -
ka r zom, p r z e d s t a w i c i e l o m r ządu i bu-
s inessmenom maszynę , k tó ra m o ż e 
t łumaczyć t eks ty z j e d n e g o j ę z y k a na 
d rug i z prędkośc ią 60 t ys i ę cy s ł ó w na 
godz inę . 

Mas z yna an ie rykańska , pokazana w 
Londyn i e , w c iągu 8 minut p r ze t łu -
maczy ł a a r t yku ł z „ P r a w d y " , sk łada-
j ą c y się z 8 tys ięcy s ł ó w . T ł u m a c z e -
n i e b y ł o j e d n a k ba rdzo n iedok ładne , 
chociaż p o z w a l a ł o po j ą ć sens o r y g i -
nału. 

Kons t ruk to r z y p r z y z n a j ą , że m e c h a -
n iczny t łumacz Ailgdy n łe zastąp i c z ł o -
w i e k a . ]VIaszyna nie m o ż e t łumaczyć 
np. p o e z j i 1 p ro zy l i t e rack i e j . 

Musi się zaprzestać wyśc?gu 
zbrojeń, a zwłaszcza zbro jeń 
rak i e towych i nuklearnych w t e j 
części Europy. Polska podtrzy-
muje swo j e p r o p o z y c j e (wysu-
nięte w roku 1957) utworzenia 
s t re fy b e za t omowe j w ra z z prze-
w idz ianymi w naszym planie 
moż l iwośc iami ograniczenia in-
nych zbro jeń na terytor ium obu 
państw niemieckich, Po lski i Cze -
chos łowac j i . Chc ie l ibyśmy, aby 
te pods tawowe p rob l emy zostały 
rozwiązane na pods taw ie traktatu 
p o k o j o w e g o z obu .państwami nie-
mieckimi. 

BERLIN A k a d e m i a N a u k N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i D e -

m o k r a t y c z n e j została p r z y j ę t a d o m i ę -
d z y n a r o d o w e j r a d y s t owa r z y s z eń nau -
k o w y c h w L o n d y n i e . 

Q T A I I ł l C D A n w f a b r y c e budo -
O l n L l i l u n H U w y m a s z y n g ó r n i -
czych w G o r ł o w c e (Donbas ) r o zpoc zę -
to b u d o w ę dośw iadcza lnych p r o t o t y -
p ó w s z ybkob i e żnego k o m b a j n u w ę g l o -
w e g o w ą s k o z a b i e r k o w e g o . J ego s z y b -
kość w y n i e s i e do 4,5 m e t r a na s e -
kundę . 

N o w e m a s z y n y z a p r o j e k t o w a n e w 
Z S R R m a j ą pó ł to ra raaa w i ę k s z ą 
szybkość n iż podobne k o m b a j n y b r y -
t y j s k i e f i r m y „ A n d e r t o n " . W y d a j n o ś ć 
k o m b a j n ó w radz i eck i ch w y n i e s i e do 4 
ton w ę g l a na m inu t ę . 

K o m b a j n z a p r o j e k t o w a n o w d w ó c h 
war i an tach . J e d e n z d e j m u j e m e t r o w ą 
w a r s t w ę w ę g l a , a d rug i p ó ł m e t r o w ą . 
P r a c u j e on z r a m y t ranspor te ra . Z a -
mias t ł a d o w a r k i na k o m b a j n i e za in -
s ta lu j e się l emiesz , k t ó r y p o d a w a ć b ę -
dz ie w ę g i e l ma t ranspor te r . 

Morski przyiaciel 
człowieka 

W i e l u n a u k o w c ó w 
t w i e r d z i , ż e n a j b a r -
d z i e j i n t e l i g e n t n y m 
z w i e r z ę c i e m j e s t d e l -
f in . P o n o ć n a w e t . . . 
m ó w i , i ^ n i e d a l e k i 
m a b y ć czas, k i e d y 
m o ż n a b ę d z i e s i ę z 
n i m p o r o z u m i e ć i 
d o w i e d z i e ć , c o s i ę n a 
d n i e m o r z a d z i e j e . 
N i e t r u d n o w t o u -
w i e r z y ć , w i d z ą c j a k 
d e l f i n d z i ę k u j e d o -
z o r c y w a i k w a r i u m 
C a s a n a u t i c o ( W J o c h y ) 

W a r t o pomyśleć o zimie 
Zibliża s ię z ima i j eszcze raz s t a j e 

p r ob l em zabezp ieczen ia s ię od ch ło -
dów . Jak o g r z e w a j ą siię F rancuz i ? 
K r ó l u j e nada l w ę g i e l . Jest to opa ł 
na jbardiz ie j ekonomiczny i t y m sa-
m y m ł a t w o dostępny. 

P o w o l i , a l e sta le g a z i mazu t p o -
c zyna j ą j ednak w y p i e r a ć w ę g i e l . 

Daty i fakty 
Październik 

6 — Z a k o ń c z y ł s i ę w B l a c k p o o l d o r o c z -
n y k o n g r e s b r y t y j s k i e j L a b o u r P a r t y , 
k t ó r y m . in . w y p o w i e d z i a ł s i ę za 
u z n a n i e m g r a n i o y n a O d r z e i JSIysie. 

7 — P r e z y d e n t <le G a u l l e zwie<lz i ł s t o i s k o 
P o l s k i e w S a l o n i e N a u t y c z n y m . 

8 — T r z e j k s i ą żę t a l a o t a ń s c y na. s p o t -
k a n i u w H l n - H e p usta l i l i , ż e p r e m i e -
r e m k o a l i c y j n e g o rzą<au b ę d z i e S o u -
v a n n a P h o u m a . 

8 — w ł a d y s ł a w G o m u ł k a w y g ł o s i ł n a 
o t w a r c i u k a n a ł u W i e p r z — K j r z n a m o -
w ę , z a w i e r a j ą c ą o c e n ę s y t u a c j i m i ę -
dzyna ro< l o w e j . 

9 — S e k r e t a r z S t a n u R u s k o d b y ł k o l e j n e 
r o z m o w y z a m b a s a d o r a m i U S A w 
M o s k w i e i B o n n n a t e m a t k r y z y s u 
b e r l i ń s k i e g o . 

9 — K r ó l 0 1 a v V w m o w i e t r o n o w e j 
s t w i e r d z i ł k a t e g o r y c z n i e , że N o r w e g i a 
n ie z g o d z i s i ę n a m a g a z y n o w a n i e n a 
j e j t e r y t o r i u m b r o n i n u k l e a r n e j . 

9 — P r e m i e r M a c m i l l a n og ł o s i ł z m i a n y 
w g a b i n e c i e b r y t y j s k i m . M i n . ko lon i i 
M a c l e o d zos ta ł p r z e w o d n . P a r t i i K o n -
s e r w a t y w n e j . Z a s t ą p i ł g o b . m i n . 
h a n d l u N a u d l i n g . P o n a d t o m i n . s p r . 
w e w n . B u t l e r o b j ą ł n a d z ó r n a d r o z -
m o w a m i w s p r a w i e p r z y s t ą p i e n i a 
w . B r y t a n i i d o W s p ó l n e g o R y n k u . 

lu — M i n . s p r . z ag r . Z S R R s p o t k a ł s i ę 
w Ł , ondyn i e z p r e m . M a c m i l l a n e m 
i m in . s p r . zag r . , l o r d e m H o m e . 

10 — M i n i s t e r R a p a c k i z ł o ży ł w i z y t ę 
s e k r . S t a n u t J S A R u s k o w i . 

7—11 — S y r i ę u z n a ł o j u ż 18 p a ń s t w , p o -
ś r ó d n i c h P o l s k a , Ż S R R i U S A . S y -
r i a z w r ó c i ł a s i ę o p r z y j ę c i e d o O N Z . 

11 — N a k o n f e r e n c j i p r a s o w e j p r e z . 
K e n n e d y o m ó w i ł s w o j e spotkan ia , z 
m i n . G r o m y k o o r a z r o z m o w y G r o -
m y k o — R u s k . 

11 — w B r i g h t o n r o z p o c z ą ł s i ę k o n g r e s 
b r y t y j s k i e j p a r t i i K o n s e r w a t y w n e j . 

14 — D r u g i k o s m o n a u t a r a d z i e c k i m j r 
T i t o w p r z y j e c h a ł d o B u k a r e s z t u . 

n . — — P r z e w o d n i c z ą c y R a d y P a ń s t w a P R I . 
A l . Z a w a d z k i b a w i ł z o f i c j a l n ą w i z y t ą 
w I n d i a c h , p o u p r z e d n i e j w i z y c i e w 
I n d o n e z j i . 

17 — w n o w y m W i e l k i m T e a t r z e K r e m -
l o w s k i m o t w a r t o o b r a d y X X I I Z j a z d u 
K o m u n i s t y c z n e j Pairtl i Z w i ą z k u R a -
d z i e c k i e g o . 

11—19 — P o r a z p i e r w s z y p o w o j n i e p r e z . 
F i n l a n d i i K e k k o n e n o d b y ł o f i c j a l n ą 
p o d r ó ż z a g r a n i c z n ą . J e j e t a p y to Ot -
t a w a ( K a n a d a ) , W a s z y n g t o n ( s t oUca 
U S A ) 1 N o w y Y o r k ( s l edz . O N Z ) . 

I '—21 — M i n i s t e r R a p a c k i p r z e b y w a ł w B r a -
zy l i i z w i z y t ą o f i c j a l n ą . 
— O d b y ł s i ę z j a z d F D P , t r zec ie j c o 
d o w i e l k o ś c i p a r t i i w N R F . 

Sześć m i l i o n ó w F r a n c u z ó w k o r z y -
sta obecn ie z gazu d la c e l ó w gospo -
dars twa d o m o w e g o . T e n sposób 
o g r z e w a n i a mus ia ł p r z e z w y c i ę ż y ć 
n i e j eden przesąd. P o d k r e ś l a n o w y -
sokie koszty , m ó w i o n o n a w e t o s ta-
ł y m n iebezp i eczeńs tw ie . D o p i e r o 
„ T a r i f s B i n ô m e s " i n o w a apara tura 
g w a r a n t u j ą c a c a ł kow i t e be zp i e c z eń -
s t w o w p ł y n ę ł y na zm ianę op in i i 
spo łeczeńs twa . 

R ó w n o l e g l e coraz ba rd z i e j r o zpo -
wszechn ia się użyc i e mazutu . „ L e 
c h a u f f a g e c o l l e c t i f " w z r o s ł o d w u -
kro tn i e w okres ie p i ęc i o l e tn im, a 
i n d y w i d u a l n e cz te rokro tn ie . Z a l e t y 
t e go r o d z a j u o g r z e w a n i a są po -
wszechn i e znane : duże wa r t o ś c i k a -
loryczne , ł a twość obs ług i i kon t ro l i , 
au tomatyc zn i e dz i a ła j ąca apara tura 
bezp ieczeńs twa . 

N a t o m i a s t e l ek t ryczność n ie w y -
w a l c z y ł a sobie j eszcze p r a w a o b y -
w a t e l s t w a j a k o ś rodek s a m o d z i e l n e -
go o g r z e w a n i a m ies zkań , p r z e d e 
w s z y s t k i m z p o w o d u w y s o k i c h cen 
prądu. Dotychczas e l ek t r y c zność 
s łuży p r a w i e w y ł ą c z n i e j a k o o g r z e -
w a n i e uzupe łn ia jące , na w y p a d e k 
a w a r i i lub podczas t zw . demisa ison. 

A d r e w n o , p i e r w s z y ma t e r i a ł 
o p a ł o w y c z ł ow i eka? W i e ś m o g ł a b y 
j eszcze coś p o w i e d z i e ć na ten t e -
mat . 

Interesu 
I s tn i e j e „200 r odz in " , j es t r ó w -

nież „ k l u b p ięc iuse t " . K a r t ą ws t ępu 
jest zapi ta ł z a k ł a d o w y n ie m n i e j s z y 
od 10 m i l i o n ó w N F . 

P i s m o „ E n t r e p r i s e " p oda j e , że 16 
f i r m p r z e m y s ł o w y c h „ k l u b u " z ade -
k l a r o w a ł o z ysk i p r z e k r a c z a j ą c e 20 
m i l i o n ó w N F w r o k u u b i e g ł y m . 
Ogó ln i e r z ec z b i o rąc o b r o t y c z ł on -
k ó w „ k l u b u " w z r o s ł y o ll,18°/o w 
okres i e 1959/1960 wfcioec 8,96»/o w 
latach 1958/1959. 

N a j l e p s z e in te resy r ob i się w 
p r z e m y ś l e chemic znym, n a f t o w y m , 
s a m o c h o d o w y m , e l ek t r y c znym, m e -
ta lowym. i a r t y k u ł ó w spożywczych . 

Powodzen i e monetji 5 NF 
Os ław i ona w e ł n i a n a pończocha 

F r a n c u z ó w napełnia się na n o w o , 
p o w r a c a m o d a na skarbonk i : p o l o -
w a n i e na m o n e t y 5 N F stało się 
p r a w d z i w y m spo r t em n a r o d o w y m . 
Z ł o ś l i w i m ó w i ą n a w e t o . ep idepi l i . 
Są o n e p r z e d m i o t e m pożądania , za -
zdrości , l i c zy s i ę j e i p od z iw i a , ale... 
n ie w y d a j e . N a 62 m i l i o n y p i ę c i o -

ZDJĘCIA 
W CIEMNOŚCI 

W A S Z Y N G T O N . W W a s z y n g t o n i e 
pokazano d z i enn ika r zom k a m e r ę t e l e -
w i z y j n ą , k tóra r ob i zd j ę c i a w c i e m -
ności. S e r c e m k a m e r y j e s t n o w a l a m -
pa e l ek t r onowa , p o z w a l a j ą c a u z ^ k i -
w a ć dobre o b r a z y d o od l eg łośc i 1000 
j a r d ó w w św i e t l e Ks i ę ż y ca , d o 500 
j a r d ó w w św i e t l e g w i a z d i d o n ieco 
m n i e j s z e j — p r z y n ieb ie zupe łn ie 
c i emnym. 

K a m e r a , k tórą skons t ruowa ła f i r m a 
„ R a d i o Co rpo ra t i on of A m e r i c a " , 
p rzeznaczona jeSt dla a r m i i U S A . 
S e r y j n ą p r o d u k c j ę n o w y c h k a m e r 
u ruchomi się oko ł o 1965 roku. 

a^nï LOS ANGELES 
bł ikan in N i x o n , z r e z y g n o w a ł o f i c j a l n i e 
z k a n d y d o w a n i a na s tanow isko p r e z y -
denta w w y b o r a c h , k t ó r e odbędą się 
w 1964 r., pos tanow i ł na tomias t ub i e -
gać s ię w nadchodzącym roku o urząd 
guberna to ra Stanu K a l i f o r n i a . 

D e c y z j a N i x o n a w y w o ł a ł a p o w a ż n e 
r o z c za r owan i e w ś r ó d r e p u b l i k a n ó w , 
k t ó r z y oczek iwa l i , że w y b o r y na g u -
bernatora s t anowego N i x o n po t rak tu -
j e j a k o odskoczn ię do w a l k i z p r e z y -
den tem K e n n e d y ' m o n a j w y ż s z y ur ząd 
w U S A . 

f r a n k ó w e k i l e j eszcze z n a j d u j e się 
w ob i egu? D o b a n k ó w w k a ż d y m 
raz i e n i e p o w r a c a j ą . 

W s z y s t k o zaczę ło się 4 stycznia 
1960 r., k i edy p i e r w s z e lśniące p i ę -
c ł o f r a n k ó w k i opuśc i ły B a n q u e de 
France , a b y zn iknąć na tychmias t w 
skarbonkach. C z y m t łumaczyć to 
p o w o d z e n i e ? M o ż e t ym , że moneta 
5 N F z a w i e r a 10 g r a m ó w srebra . 

R a d u j ą się c iułacze, zac i e ra j ą ręce 
producenc i skarbonek , m a r t w i się 
skarb pańs twa , menn i ca nie nadąża 
z b i c i em n o w y c h monet . 

Tego jeszcze nie bg ł o 
N i e z w y k ł e g o w y c z y n u dokona ło 

t r zech ins t ruk to rów-spad ochron ia -
r z y p r z y w s p ó ł p r a c y z Éco l e de 
H a u t e M o n t a g n e z C h a m o n i x . I n -
s t ruktorzy : Dubourg , B o n n a y i 
Camus w y s t a r t o w a l i w e wc z e snych 
godz inach po rannych z lo tn iska 
Sion, a b y zeskoczyć na spadochro -
nach na s zc zy t M o n t B lanc . P r ó b a 
ta p o w i o d ł a się ca łkow i c i e . W ten 
sposób M o n t B l anc n i e został j e s z -
cze n i gdy zdoby ty . Skok i odby ł y 
s ię w odstępach p i ę c i om inu towych , 
bez spe c j a ln ego w y s o k o g ó r s k i e g o 
ekw ipunku . Nas t ępn i e t r z e j ins t ruk-
t o r z y zesz l i p ieszo d o k o l e j k i l ino -
w e j na A i g u i l l e du M i d i . 

Cena studenta 
szkołg pol itechnicznej 

z l i p c o w e j p r o m o c j i Eco l e P o -
l y t echn ique 90 „ d i p l ô m é s " na 300 
z r e z y g n o w a ł o z ka r i e r y w o j s k o w e j 
s zuka j ą c za t rudnien ia w p r z e m y ś l e 
p r y w a t n y m . 

U s t ę p u j ą c y będą m o g l i z w r ó c i ć 
s k a r b o w i pańs twa p o 22 tys iące N F . 
N a t y l e t x )w i em dek r e t r z ą d o w y 
ocen ia kosz ty nauki i u t r z yman ia 
1 studenta. 

D o m Balzaka 
Dom, w k t ó r y m w latach 1840— 

—1847 m i e s z k a ł Ba l zak , p>osiadał 
d w a we j ś c i a . W i e r z y c i e l e w c h o d z i l i 
od ul icy R a y n o u a r d , a Ba l z ak uc i e -
kał na u l i cę Ber ton . 

N a raz ie można b y ł o się p r z e -
dostać do d o m u Ba l zaka j e d y n i e od 
ul icy Raynouard . Ta część pos iad-
łości na leża ła b o w i e m d o mias ta 
P a r y ż a , d ruga zaś — od ul. Be r t on 
— d o w łaśc i c i e l i p r y w a t n y c h . P o 
dług ich i uc i ą ż l iwych sporach i p r o -
cesach mias to s ta ło s ię j e d n a k w ł a -
ścicielem. ca łe j poses j i . Rada m i e j -
ska w y a s y g n o w a ł a na ten ce l 100 
tys ięcy N F . 

W k r ó t c e w i ę c d o m Ba l zaka , 
o t w a r t y d la publ icznośc i w e w r z e ś -
niu 1959 r. będz i e m ó g ł b y ć p r z e -
ksz ta łcony w p r a w d z i w e muzeum. 
Ostatn ie p race d o b i e g a j ą końca. 

B M 



^ Naukoujcj ł pi lnie poszukiwani 
160 t ys i ę cy s t u d e n t ó w 71 iwyższyc l i ucze ln i w P o l s c e r o z -

poczę ł o n o w y rok s t u d i ó w . K r a j c zeka n i e c i e r p l i w i e na k a ż -
dego z a b s o l w e n t ó w . R ó w n i e ż z a p o t r z e b o w a n i e na k a d r ę nau -
k o w ą w P o l s c e n i es l yc i i an ie w z r a s t a . W r o k u b i e ż ą c y m na -
k ł a d y p a ń s t w a na badan ia n a u k o w e eą t r z y i p ó ł r a za w i ę k -
sze n i ż w r o k u 1956. Z a r a z e m s z k o l n i c t w o w y ż s z e o d c z u w a 
d o t k l i w y b rak samodz i e inyc ł i ( p r a c o w n i k ó w n a u k o w y c h , b r a -
k u j e oko ł o 1500 a s y s t e n t ó w i ( p r o f e so rów . W z w i ą z k u z t y m 
s t w o r z o n o s p e c j a l n e s tudia , u ł a t w i a j ą c e a b s o l w e n t o m w y ż -
szych ucze ln i (pracę n a u k o w ą , kon i ec zną d la uzyskan ia nau -
k o w e g o t y tu łu dok to ra , s z c z egó lny nac i sk p o ł o ż o n o na z w i ę k -
s zen i e k a d r y n a u k o w e j w tak i ch dz i edz inach , j a k m a t e m a t y -
ka, r o ln i c two , w ł ó k i e n n i c t w o , p e d a g o g i k a . 

# W o d a -
coraz n iże j ! 

P a ź d z i e r n i k o w y stan „ k r ó l o -
w e j po l sk i ch r z e k " , czy t e ż — 
j a k n a z w a ł ją b a r d z i e j d e m o -
k ra t y c z n i e poe ta Ga ł c z yńsk i 
— „po l sk i ch r z ek d y r e k t o r o -
w e j " , j e s t w p r o s t k o m p r o m i -
tu j ą c y . Stan w o d y w W i ś l e 
j e s t obecn i e n a j n i ż s z y w t y m 
roku , w oko l i cach mos tu P o -
n i a t o w s k i e g o w W a r s z a w i e 
m o ż n a p r z e j ś ć W i s ł ę w bród , 
n a j g ł ę b s z e m i e j s c e m a b o w i e m 
60 cm. I t o dob r e , l>o np. k o ł o 
P a l e n i c y j e s t 50 cm , a k o ł o 
P u ł a w 40 cm. T e j „ d y r e k t o r o -
w e j " w o d a s t a n o w c z o n i e 
uderza do g ł o w y . P r z e c i w n i e , 
w t e j c h w i l i nadal. . . opada . 

9 Lubelskie 
tempo 

W o j e w ó d z t w o L u b e l s k i e w 
p i o r u n u j ą c y m t e m p i e w y s u w a 
s ię t e raz do c z o ł ó w k i po l sk i ch 
w o j e w ó d z t w . W t y m mies iącu 
o t w a r t o kana ł W i e p r z - K r z n a 
n a w a d n i a j ą c y u r o d z a j n e , lecz 
do tychczas n i e d o w o d n i o n e ob -
szary . N i e opoda l H r u b i e s z o w a 
w W e r b k o w i c a c h r o zpoczę t o 
b u d o w ę n a j w i ę k s z e j i n a j n o -
w o c z e ś n i e j s z e j c u k r o w n i w 
Fo l s ce , z d o l n e j do p r z e r ó b k i 
3 tys . ton b u r a k ó w na dobę . 
P r o d u k c j a c e m e n t o w n i w 
C h e ł m i e p r z e k r o c z y ł a n i e d a w -
no m i l i o n o w ą tonę c e m e n t u w 
br . N o , i rosną przec i e ż po t ę ż -
ne „ A z o t y " w P u ł a w a c h . 

^ Jeszcze 34 statki 
w tgm roku 

D o końca b i e żącego r o k u 
j ło lsk i p r z e m y s ł o k r ę t o w y 
p r z e k a ż e a r m a t o r o m k r a j o -
w y m 1 z a g r a n i c z n y m j e s z -
cze 34 s tatk i r ó żnych t y p ó w . 
N a j w i ę c e j s t a t k ó w — b o aż 
15 — p r z e k a ż e S toczn ia 
Gdańska . G d y ń s k a Stoczn ia 
im. K o m u n y P a r y s k i e j m a 
zdać a rma to rom. 9 j ednos t ek . 
S toczn ia im . K . W a r s k i e g o w 
Szczec in i e 8 ' S toczn ia P ó ł -
nocna w G d a ń s k u — 2. 

^ Pani, pies, 
szampan 

K u p c y s z w e d z c y p r z y j e c h a -
l i d o K r a k o w a i k u p i l i abso -
lutn ie w s z y s t k o , co b y ł o z w i -
k l i n y w m a g a z y n a c h p r z e m y -
słu kos zyka r sk i e go . E l e g a n c -
k i e pan i e w e F r a n c j i , Dan i i , 
S z w e c j i , S tanach Z j e d n o c z o -
nych noszą po l sk i e k o s z y c z k i 
lub t o rby z w i k l i n y ł ą c zone j 
z e skórą , i m p o r t o w a n e z P o l -
ski. P s y s y p i a j ą w po l sk i ch 
k o s z y k a c h w k i lkunas tu k r a -
j a ch E u r o p y i A m e r y k i . B u -
t e l k i w i n a op l ec i one j jo lską 
w i k l i n ą l ub w kos zy c zkach 
zdob ią za g ran i cą n a j e l e g a n t -
sze stoły . C o się j e s zc ze rob i 
z w i k l i n y — od t r z epac z ek 
dD m e b l i — to w s z y s t k o 
c i eszy s ię o g r o m n y m za in t e -
r e s o w a n i e m . 

P o l s k a w i k l i n a b o w i e m , z a -
ras t a j ą ca b r z e g i W i s ł y n i e m a l 
na ca ł e j d ługośc i , p oddana 
b a d a n i o m n a u k o w y m , f a c h o -
w e j op i e c e , u j ę t a n a w e t m i e j -
s cami w z o r g a n i z o w a n e p l a n -
t a c j e , s ta ła s ię n a j l e p s z y m 
s u r o w c e m k o s z y k a r s k i m na 
św iec i e . W s p ó ł p r a c a p l a s t y -
k ó w zaś podn ios ła w y r o b y na 
w y s o k i p o z i o m a r t y s t y c zny . 
T o t e ż w i k l i n i a r z e n i e m a r t -
w i ą s ię o ekspor t , l e c z o to , 
j a k spe łn ić j e g o n i e b y w a ł e 
z a m ó w i e n i a . 

# „Bia ła k r e w " 
na spadochronie 

D o k t o r szp i ta la w M i ę d z y -
r zecu z a a l a r m o w a ł od l e g ł y o 
139 k m L u b l i n , ż e p r z y w i e z i o -
n o c i ę żko za t rutą kob i e t ę , 
k tó rą m o ż e u r a t o w a ć t y l k o 
p l a zma , z w a n a popu l a rn i e 
„b ia łą k r w i ą " , a zapas p l a z m y 
w M i ę d z y r z e c u w ł a ś n i e s ię 
skończy ł i akura t c h w i l o w o 
j e j b rak . S t a c j a K r w i o d a w s t -
w a w lL.ublinie i>ostanowi ła w 
t e j s y tuac j i , k i e d y każda m i -
nuta by ła d roga , dos ta r c zyć 
p l a z m y s a m o l o t e m . P o n i e w a ż 
w M i ę d z y r z e c u n ie m a l o tn i -
ska an i o d p o w i e d n i e g o m i e j -
sca d o l ą d o w a n i a — z p l a z m ą 
w y s k o c z y ł z samo l o tu ze spa -
d o c h r o n e m Janusz S tacho -
w i c z , skoc z ek - ins t ruk to r 
A e r o k l u b u L u b e l s k i e g o . C z e -
ka ł j u ż nań samochód P o g o -
t o w i a R a t u n k o w e g o , p l a z m a w 
40 m i n u t p o t e l e f o n i e dok t o r a 
zna laz ła s ię w j e g o r ękach . 

chora zosta ła u ra t owana . T a -
k ich s p o r t o w c ó w m a L u b e l -
ski A e r o k l u b . 

^ Gmach 
z pude łka 

N a p lacu b u d o w y na S łu -
ż e w c u w W a r s z a w i e w y ł a d o -
w a n o z c i ę ż a r ó w k i b r y ł ę w i e l -
kośc i stołu. P o w s t a n i e z n i e j 
w i e l ka hala t a r g o w a . W j a k i 
sposób? Z p o w i e t r z a . B r y ł a 
z a w i e r a b o w i e m p o w ł o k ę z 
tkan iny s y n t e t y c z n e j , k tó ra 
zostanie r o zp i ę ta na l e k k i e j 
k o n s t r u k c j i m e t a l o w e j , na -
d m u c h a n a s p r ę ż o n y m p o w i e -
t r z em i p o w l e c z o n a s z tucznym 
t w o r z y w e m . Jeś l i p i e r w s z a w 
Po l sce b u d o w l a „ p n e u m a t y c z -
n a " d o b r z e zda e g zam in , k o n -
s t r u o w a ć s ię będz i e w ten 
sposób r ó żne ha le , m a g a z y n y 
po t r z ebne t y l k o o k r e s o w o do 
eksp loa tac j i , a t ak ż e p o m i e s z -
czenia np. d l a t e a t r ó w o b j a -
z d o w y c h . . 

N a j w i ę k s z a e l e l ( t r o w n i a i p o t ę ż n y z b i o r n i k 
na Wiśle pod Włocławkiem 

N a południu Polski San płyn ie od ki lku tygodni 
n o w y m kory tem. Rzekę sk ie rowano w inne mie jsce , 
by rozszerzyć plac b u d o w y w i e l k i e j z apo ry i hydro-
e lekt rowni w Sol inie. Tak samo będz ie w e W ł o c ł a w -
ku, gdz ie rozpoczę to już pr zygo towan ia na w i e lk im 
Dlacu b u d o w y pod potężną, na jw iększą w Polsce 
e l ek t rownię wodną o m o c y 120 M W i zdolności pro-
dukcy jne j oko ło 640 m i l i onów k W h rocznie. 

Budowa w i e l k i e g o stopnia wodnego , jazu, ś luzy 
i ca le j hydroe l ek t rown i potrwa około 6 lat. W wyn i -
ku spiętrzenia w o d y do lne j W i s ł y powstanie w re-
jonie W ł o c ł a w k a potężny zbiornik w o d n y o po jem-
ności ki lkuset m i l i onów me t rów sześciennych, k tó ry 
skutecznie uchroni przed powodz iami i zabezp ieczy 
w w o d ę l iczne n o w e zakłady p r zemys łowe na Ku ja -
wach. Budowa stopnia w o d n e g o i związana z t ym re -
gulacja znacznego odcinka W i s ł y będą mia ły p o w a ż n y 
w p ł y w na r o z w ó j ż eg lug i ś ród lądowe j , przyśpieszą 
m.in. p r o j e k t y b u d o w y w i e l k i e j magistral i w o d n e j ze 
Wschodu jia Zachód, łączące j wszys tk ie w i ększe rzeki 
rosy jsk ie , polskie, n i emieck ie 1 francuskie. 

ŁOPATĄ HISTORYCZNĄ - DO GŁOWY 
W i e c z n i e „ N i e m c y , od N i e m -

ców , d z i ęk i N i e m c o m " aż do 
znudzen ia p o w t a r z a l i t ak i r e f -
r en o S ł o w i a ń s z c z y ź n i e p r z e z 
pa ręse t lat pseudouczen i n i e -
m i e c c y nac j ona l i s t y c zn i h is to -
r y c y . O l b r z y m i pos tęp w ś r o d -
kach i m e t o d a c h n a u k o w y c h i 

obraz k u l t u r y m a t e r i a l n e j i 
d u c h o w e j d a w n e j P o l s k i oraz 
l o g i c zn i e r o z w i j a j ą i p o d b u d o -
w u j ą h i s t o r y c zne p r z e c i e ż i 
n i e zb i t e i n f o r m a c j e k r o n i k a -
r zy , j a k to j u ż M i e s z k o I i 
B o l e s ł a w C h r o b r y o l ś n i e w a l i 
i z a d z i w i a l i c e sa r z y n i e m i e c -
k ich. 

Ł o p a t a na zd j ę c iu , k'tórą po -
z w a l a m y • sob i e u żyć j a k o 
s ymbo lu w k ł a d a n i a r z e t e l n e j 
w i e d z y „ ł o p a t ą do g ł o w y " — 
to łopata d o ch leba , odkopana 
ostatn io w ś r ó d o d k r y t y c h 
w O p o l u s z c z ą t k ó w 2 ul ic , 2 
s tudn i i 10 d o m ó w sp r z ed 600 
lat . 

W Ś rodz i e Ś l ą s k i e j o d k r y t o 
kośc ió ł r o m a ń s k i s p r z e d 750 
lat, j e g o w s p a n i a ł a a r c h i t e k -
tura p o d o b n a do Ipch i t ek tury 
z a b y t k ó w r o m a ń s k i c h na W a -
w e l u , w Gn i e źn i e , S u l e j o w i e 
i W r o c ł a w i u , b y ł a u k r y t a p od 
m u r a m i i t y n k a m i z X V I I I 
w i e k u . Fa łszu ją t ty j u ż od 
d a w n a h i s t o r i ę „ u c z e n i " n i e -
m i e c c y u s i ł o w a l i b o w i e m w 
tak i sposób p o d t r z y m a ć s w o j e 
t w i e r d z e n i e , że b u d o w n i c t w o 

m u r o w a n e na Ś ląsku p o w s t a ł o 
d o p i e r o po p r z y b y c i u t u t a j w 
X I I I w i e k u o s a d n i k ó w n i e -
m i e ck i ch . A l e p r a w d y n ie 
m o ż n a p r zec i e ż na z a w s z e z a -
ch lapać t y n k i e m ! 

R e w e l a c j i dos ta r c za j ą t akże 
n i e d a w n o o d k r y t e s z c zą tk i 
r o z l e g ł y c h b u d o w l i r o m a ń -
sk ich w P r z e m y ś l u . Już dz iś 
m ó w i się, że p r a w d o p o d o b n i e 
t r z eba będz i e w n i e ś ć p o p r a w -
k ę do p o g l ą d ó w na g r a n i c e 
p a ń s t w a M i e s z k a I . 

Jeszcze s tarsze w y k o p a l i s k a 
p r z y n o s i Szczec in , w pob l i ż a 
Z a m k u P i a s i o w s k i e g o odna l e -
z iono r es z tk i ł a źn i p a r o w e j z 
X w i e k u , s tarsze w a r s t w y z 
I X i V I I I w i e k u — j es zc ze 
p r z ed nami . 

W T o p o r o w i e w p o w . W i e -
luń z i em ia w y d a ł a a r c h e o l o -
g o m k o m p l e t n a r z ę d z i r o l n i -
c zych z I V i V w i e k u , o k u -
t y ch ż e l a z em. P o d K r o s n e m 
z n ó w odna l e z i ono z a b y t k i ł u -
ż y c k i e sp r z ed 2500 lat , r ó w n o -
czesne B i s k u p i n o w i . Jest o 
c z y m pomyśleć . . . 

m a t e r i a l n y c h w s p ó ł c z e s n e j a r -
cheo l og i i p o z w a l a ro zb i ć ze 
s zczę t em w i e l e z m y ś l o n y c h 
t eo r i i h i s t o r y c znych i k u t u r a i -
nych . 

C o r a z to n o w e w y k o p a -
l i ska w s p a n i a l e z a r y s o w u j ą 

L A U R Y Z I E L O N E J a Ó R Y 
P o d c z a s d o r o c z n e g o św i ę t a 

w i n o b r a n i a w Z i e l o n e j Gó r z e , 
s to l icy j e d y n e j w K r a j u r o -
dzące j w i n o g r o n a Z i e m i L u -
busk i e j , u l i c a m i m i a s t a p r z e -
c iągną ł t r a d y c y j n y b a r w n y 

ÙCtE 
KALETY ( K a t o w i c k i e ) — Z suszonych o d -

p a d ó w c e lu l o z y c e n n y n a w ó z s z tuczny 
(30 ton na d o b ę ) w y t w a r z a ć będz i e m i e j -
s c o w a pap i e rn ia . 

ŚWILCZA ( R z e s z o w s k i e ) — P r z y k ł a d da l i 
u c zn i ow i e , ich ś l a d e m posz l i r odz i ce . I 
d z i ę k i s z y b k i e m u w y k o n a n i u robó t z i e m -
n y c h w c z e ś n i e j p o w s t a n i e dobra d roga 
d o M r o w l i . 

PRUSZKÓW ( W a r s z a w s k i e ) — Za z a p o w i e d ź 
ł a g o d n e j z i m y uznano p o w t ó r n e z a -
k w i t n i ę c i e j a ś m i n ó w w og r od z i e pan i 
M a r i i J aneck i e j . 

GORLICE ( R z e s z o w s k i e ) — S z k l a n e „ w e l o -
n y " i z o l a c y j n e zaczę ła p r o d u k o w a ć tu -
te j s za f a b r y k a . P i e r w s z a par t ia pos łuży 
p r z y ru r o c i ą gu n a f t o w y m z Z S R R d o 
P ł o c k a ( i N i e m i e c ) . 

KUPISKI (B ia ł os tock i e ) — W i e r c o n o s tud -
n ię , a r t e z y j s k ą , k i e d y z 82 m e t r ó w g ł ę b o -
kośc i t r y snę ła c iep ła w o d a , k tó ra p ł ynę ła 
aź 12 godz in . 

BIAŁE BŁOTA ( B y d g o s k i e ) — 10 tys i ęcy 
ludz i b ę d z i e m o g ł o z am i e s zkać w d o -
m a c h w z n i e s i o n y c h d o 1965 r. z w i e l k o -
p ł y t o w y c h p r e f a b r y k a t ó w , k t ó r e opuszczą 
n o w ą f a b r y k ę w B i a ł y c h B ło tach . 

ŁODZ — U l i c a m i p r z ec i ągnę ła kawa lkada . . . 
d o r o ż ek . B y ł a to w y c i e c z k a z o r g a n i z o w a -
na p r z e z T o w a r z y s t w o P r z y j a c i ó ł Ł o d z i . 

ZAKOPANE — N a stoku A n t a ł ó w k i p r o -
w a d z i s ię w i e r c e n i a b a d a w c z e . P r z y 

o k a z j i znaleziono. . . r o p ę n a f t o w ą , j e d n a k 
w i lośc i t ak n ik ł e j , że n i e g r o z i w y t r y ś -
n ięc i e s z y b ó w w z i m o w e j s to l i cy Po l sk i . 

J E L E N I A G O R A — D r u g i r ok nauk i z a -
częto na Po l i t e chn i c e R o b o t n i c z e j d z i a ł a -
j ą c e j p r z y T o w a r z y s t w i e K l u b ó w R o b o t -
n i c zych i Ch łopsk ich i c i e s zące j s ię z a -
s łużoną s ławą. 

N O W A R U D A ( W r o c ł a w s k i e ) — D u ż y m p o -
w o d z e n i e m c i eszy ło s ię spo tkan i e g ó r n i -
k ó w z p o p u l a r n y m „ p i s a r z e m w ę g l a " — 
G u s t a w e m M o r c i n k i e m . 

S T A R A C H O W I C E ( K i e l e c k i e ) — N o w y t y p 
4 - t o n o w e j w y w r o t k i , p o z w a l a j ą c e j w y -
ł a d o w y w a ć c i ę ż a r ó w k ę w d o w o l n ą s t r o -
nę — w y p r o d u k o w a ł a F a b r y k a S a m o -
c h o d ó w C i ę ż a r o w y c h . 

Ł A S I N ( B y d g o s k i e ) — K o m i s j a d o s p r a w 
m ł o d z i e ż y p r z y G m i n n e j S p ó ł d z i e l n i n i e 
z a d o w o l i ł a się u r z ą d z a n i e m z a b a w , l ecz 
z o r g a n i z o w a ł a r ó w n i e ż k u r s y j ę z y k ó w 
obcych . 

T R Z E B I N I A ( K r a k o w s k i e ) — Z a k ł a d y g u -
m o w e p r o d u k u j ą t e r a z doskona ł e p ł a s z -
c z e deszc zowe . K o l o r o w e , p o w l e k a n e 
„ imprani lem"^, m a j ą t ę za le tę , że p r z e -
puszc za j ą pow i e t r z e . 

S T R Z E L C E O P O L S K I E — 21 t y s i ę cy k o p a -
c zek konnych w y r u s z y ł o w t y m r o k u na 
w y k o p k i z i e m n i a k ó w z F a b r y k i S p r z ę -
tu R o l n i c z e g o „ P i o n i e r " . 

S Ł U P S K (Kos za l i ń sk i e ) — Spec j a l i ś c i 
Cen t r a l i R y b n e j zdo ła l i o p r a c o w a ć m e t o -
dę , d z i ęk i k t ó r e j b ęd z i e m o ż n a e k s p o r -
t o w a ć ps t rąg i nie t y l k o ż y w e , l ecz r ó w -
nież mrożone . 

S T R U G A (Szczec ińsk i e ) — 50 m i l i o n ó w 
z ło tych kosz t ować b ę d z i e o d b u d o w a zn i s z -
c zonych ha l d a w n e j pap i e rn i . Z n a j d z i e 
tu pomies zc z en i e f a b r y k a p r o d u k u j ą c a 
r oc zn i e 30... f a b r y k p ł y t w i ó r o w y c h . 

k o r o w ó d . K o r k o c i ą g — o l -
b r z y m o d k o r k o w a ł s y m b o l i c z -
ną bu t l ę „ L a u r u L u b u s k i e g o " . 
T e n w e r m u t g r o n o w y o t r z y -
m a ł o c e n ę „ d o s k o n a ł y " na 
os ta tn i e j k o n f e r e n c j i m i ę d z y -
n a r o d o w e j R a d y P o m o c y G o s -
p o d a r c z e j . T a k ą samą oce -
nę zresz tą o t r z y m a ł o d e -
s e r o w e c z e r w o n e w i n o o w o -
c o w e p r o d u k o w a n e w Ł o -
d z i p o d n a z w ą „ K a s z t e l " . F a -
c h o w c o m p r z y p a d ł y d o gustu 
r ó w n i e ż po l sk i e m i o d y „ W a -
w e l " i „ L i t e w s k i " . D e g u s t a c j ę 
p r z e p r o w a d z a l i k i p e r z y z k r a -
j ó w o d u ż y c h t r a d y c j a c h w i -
n iarsk ich , a w i ę c by ła na 
p e w n o m i a r o d a j n a . P o l s k i e 

w i n a g r o n o w e i o w o c o w e m o -
gą poszczyc i ć s ię j u ż 6 m e -
da l am i , 39 d y p l o m a m i uzna -
nia i w i e l o m a w y r ó ż n i e n i a m i , 
z d o b y t y m i w c iągu ostatnich 
10 lat. 



E l e k t r y c z n y poc iąg z P r u s z k o w a do 
W a r s z a w y odchcdz i co p ięć m inu t 

A l a <ieman<ie -d 'un <ie n o s l e c t eu r s — ce 
c o u r t r e p o r t a g e s u r F r u s z k ó w , d a n s la 
g r a n d e b a n l i e u e de Var^sovie. L e s A l l e m a n d s 
y i n s t a l l è r en t e n 1944 u n c a m p p a r l e q u e l 
p a s s a t ou te l a p o p u l a t i o n c iv i l e d e l a cap i -
ta le , a p r è s l ' I n s u r r e c t i o n . M a i s au j ou rd ' h i xL 
ce n ' e s t q u ' u n m a u v a i s s o u v e n i r . E t 
d ' a u t r e par t , d e s u s i n e s n o u v e l l e s , d e s b e l l e i 
c i tés d ' h a b i t a t i o n f o n t q u e P r u s z k ó w n e 
r a p p e l l e e n r i e n l a pet i te l oca l i té q u e n o t r e 
l e c t eu r qu i t ta i l y a 40 ans . 

s t a r e u l i ce w c e n t r u m P r u s z k o w a w pob l i żu d w o r c a k o l e j o w e g o z a c h o w a ł y d a w n y w y g l ą d , a le m i ę d z y w o j e n n a 
osada w y s z ł a znaczn ie 'poza s w e p i e r w o t n e g ran ice . P o w sta ły i p o w s t a j ą b o w i e m w P r u s z k o w i e n o w e dz i e ln i ce 
i ko lon ie . O to j edna z n i ch w pe łn i b u d o w y . N o w e w y p i e r a s tare w P r u s z k o w i e na k a ż d y m kroku. P r z e m y s ł jest ż y -
c i oda jną siłą d la mias ta i j e g o m i e s z k a ń c ó w . Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w e 1 M a j a , Cen t ra lne B i u r o K o n s t r u k c j i O b r a -
b ia rek , T e c h n i k u m B u d o w y Obrab i a r ek ( j e d y n e w K r a j u ) , Z a k ł a d y M a t e r i a ł ó w B i u r o w y c h ( d a w n i e j M a j e w s k i ) , Z a -
k łady F a r b i L a k i e r ó w , Z a k ł a d y Po r c e l i t u — to p l a cówk i , k t ó r y c h n ie by ło za m łodz i eńc zych lat p. B i e ń k o w s k i e g o 

W i e l u o b y w a t e l i P r u s z k o w a pad ło w 
latach w o j n y w w a l c e z n i e m i e c k i m 
okupantem. O d 4.VIII .1944 r. h i t l e -
r o w c y u t w o r z y l i w P r u s z k o w i e obćts 
p racy p r z y m u s o w e j dla 50 tys . w a r -
s z a w i a k ó w , p ó ź n i e j zaś spec j a lny obóz 
w ¡pruszkowskich wars z t a t ach k o l e j o -
w y c h , ,przez k t ó r y p rzesz ła n i ema l ca-
l a c y w i l n a ludność sto l icy . B y ł o to 
p o z b r o d n i c z y m rozkaz i e H i t l e r a : 
„Sk r eś l i ć W a r s z a w ę z m a p y E u r o p y " 
i kap i tu l ac j i pows tan ia w a r s z a w s k i e g o . 

PRUSZKlhV 
R E P O R T A Ż 
IVA ŻYCZEl^lE 

Pan Józef Bieńkowski z Jeumont 
(Nord) wyjechał z rodzinnego Prusz-
kowa w 1920 r. Od tej pory nie miał 
okazji do odwiedzenia Kraju. „Co 
zmieniło sią w ciągu tych 40 lat w je-
go rodzinnej miejscowości?" — zapy-
tuje p. Bieńkowski w liście do „Ty-
godnika Polskiego". 

P r u s z k ó w n ie na l e ż y do m i e j s c o w o ś -
ci o j a k i e j ś n a d z w y c z a j n e j ka r i e r z e . 
P r z e d 40 l a t y b y ł j edną z k i l k u d z i e -
sięciu w a r s z a w s k i c h osad p o d m i e j -
skich, dziś jest m i a s t e m sam dla s i e -
b ie , tzn. p o w i a t e m m i e j s k i m , a p o n a d -
to s iedz ibą d u ż e g o pow ia tu , na k t ó r e g o 
t e r en i e l e ż y 5 mias t ( d a w n i e j osad ) : 
B łon ie , B r w i n ó w , M i l a n ó w e k , P i a s t ó w 
i Ursus, d w i e m i e j s c o w o ś c i l e t n i s k o w e 
— O ż a r ó w 1 P o d k o w a L e ś n a o raz 19 
g r o m a d w i e j s k i c h . M u s i a ł o się tu z a -
t e m w i e l e zmien i ć . O c z y w i ś c i e . A l e 
tak ich mias t jest w P o l s c e dużo. A 
m i e j s c o w i ludz i e na codz i eń n ie d o -
s t r z ega j ą w z r o s t u P r u s z k o w a , t o chyba 
d la tego , że osza łamia ich w sąs iedz -
t w i e b ł y s k a w i c z n y n i e m a l r o z w ó j 
W a r s z a w y . N a j w a ż n i e j s z e to chyba to, 
że P r u s z k ó w jest dziś n a j b a r d z i e j 
p r z e m y s ł c w y m m i a s t e m w o j e w ó d z t w a 
w a r s z a w s k i e g o (na tura ln i e poza samą 
W a r s z a w ą ) . 

Na j s t a r s zą część mias ta s t anow i 
Ż b i k ó w , s i ę g a j ą c y s w y m p o c z ą t k i e m 
X I I I w . I s tn i e j ą c y tu kośc ió ł w z n i e -
s iono w 1914 r. na m i e j s c u b a r d z o s ta-
rego . W p o w a ż n e j m i e r z e do r o z w o j u 
m i e j s c o w o ś c i p r z y c z y n i ł y się p o w s t a ł e 
w okres i e m i ę d z y w o j e n n y m w a r s z t a t y 
k o l e j o w e i f a b r y k a o ł ó w k ó w M a j e w -
skLetJo. P o w a ż n y r o z w ó j P r u s z k o w a 
da tu j e się j e d n a k dop i e r o od ostatnich 
lat. W t e d y to p r zeksz ta ł cono m i e j s c o -
w e f a b r y c z k i w duże z ak ł ady p r o d u k -
cy jne , w z n i e s i o n o k i l ka nowych , stąd 
m. in. idą w św ia t p r e c y z y j n e o b r a -
b i a rk i i inne m a s z y n y . P o w s t a ł y tu 
n o w e dz i e ln i ce m i e s i k a n i o w e , szko ły , 
p l a c ó w k i soc ja lne , ku l tu ra lne i tp. 
S ta ł y ch m i e s z k a ń c ó w l i c zy d z i s i e j s zy 
P r u s z k ó w oko ło 38 t ys i ęcy . 

CAWEDA 
N i e ma róż bez kolców • Wódka prowadzi 
do przestępstw • i ' rawo pomaga rodzinom 

Nigdzie TUI świecie życie nie 
składa sią z samych pozy-
tywnych wydarzeń; prócz 
blasków są cienie, prócz róż 
— kolce. Chciałbym Wam 
dziś powiedzieć o takim kol-
cu, który mocno doskwiera 
w polskim życiu, o alkoholiz-
mie. 

To prawda, że na głową 
ludności przypada we Fran-
cji wiąksze zużycie czystego 
alkoholu niż w Polsce, ale 
prawdą jest też, że pijaństwo 
w Polsce — chociaż sią 
zmniejsza — przynosi nie 
mniej szkód społecznych i 
nicszcząść indywiduamych. 

Statystycy obliczają, że więk-
szość przestępstw w Polsce 
ma jakieś powiązanie z na-
dużyciem alkoholu. Często 
właśnie nietrzeźwi kierowcy 
lub nietrzeźwi przechodnie 
powodują wypadki drogowe. 
Często alkohol jest przyczyną 
bójek, ciężkich poranień i za-
bójstw. 

Powiadają niektórzy: jesz-
cze bardziej podnieść ceny na 
wódką. Sprawdzono jednak, 
że zbyt wysoka cena na wód-
kę powoduje nielegalne pę-
dzenie alkoholu, tzw. bimbru, 
i szkody społeczne są wów-
czas jeszcze większe. 

Dlatego stosuje się inne 
sposoby: z jednej strony sze-
roko jest prowadzona akcja 
uświadamiająca i profilak-
tyczna, wprowadza się przy-

musowe leczenie alkoholików, 
z drugiej strony wzmaga się 
represje przeciw przestępcom, 
którzy popełnili przestępstwo 
pod wpływem alkoholu. Od 
dawna już stan upojenia al-
koholowego nie jest uważany 
za okoliczność łagodzącą w 
sądach. Pijany kierowca od-
powiada karnie, nawet jeśli 
nie spowodował żad,nego wy-
padku. 

Wreszcie prawo przychodzi 
z pomocą ofiarom alkoholi-
ków, rodzinie — Żor-te i dzie-
ciom. Nie chodzi tu tylko 
c to, by pijana bestia, która 
znącx się nad rodziną, zna-
lazła sią za kratami. Rodzi 
się bowiem pytanie: z czego 
rodzina będzie wtedy żyła? 
W tej chwili .Sejm rozważa 
projekt ustawy, mającej zre-
sztą szerszy aspekt, bo doty-

cząpej również tych ludzi, któ-
rzy opuścili rodziną i dosłow-
nie uciekają przed płaceniem 
alimentów. 

Otóż nowy projekt ustawy 
przewiduje, że takie gagatki, 
zarówno „al-mcnc^arzi.", jak 
i winni znęcania się nad ro-
dziną, którzy zostaną skazani, 
muszą być w więzieniu za-
trudnieni przy takiej pracy, 
z której zarobek pozwoli 
łożyć na utrzymanie rodziny. 
Podobnie ma się dziać w za-
kładach dla alkoholików, 
gdzie praca j-'st jednym z 
środków leczenia. 

Oczywiście, są to tylko pe-
wne udogodnienia dla rodzin. 
Jest jednak n .dzieją, że po-
mogą w społecznej walce 
przeciw tej zastarzałej pladze. 

Marian 



POLSKIE ORŁY FRANCUSKICH ALP <2) 

Z PAŃSTWA BOGINI SZCHARY 
POD GRAND CAPUCIN 

L a t a 1958, 1959 to inne o b r a z -
ki w k a l e j d o s k o p i e w y d a r z e ń . 
Os t r e ig l ice A i g u i l l e de C h a m >-
n ix , k s i ę ż y c o w y k r a j o b r a z o k - l l c 
Dru , z m i e n ' ł y się w m o r z e p o f a -
l o w a n y c h g r z b i e t ó w kaukask i ch 
o l b r z y m ' ; w . K a u k a z to p r y m i -
t y w n a natura w ca ł e j s w o j e j 
wspan ia łośc i ; d z ik i e k i l kuse tk i -
l o m e t r o w e do l iny , w i e l e s z c z y -
t ó w i ścian n ie tkn i ę t ych nogą 
c z ł ow i eka , po t ę żne l o d o w c e 
i m o r e n y p c k r y t e d y w a n a m i 

Wsp inac zka na f i l a r z e 

k w i a t ó w . Ca ł e z a g a j n i k i k r e m o -
w y c h r o d o d e n d r o n ó w i łąk i , na 
k t ó r y c h g o d z i n a m i b rodz i s ię po 
ko lana w c z e rw i en i , b ł ęk ic i e 
i ws z y s tk i ch ko lo rach , j ak i e po -
t r a f i p o c h w y c i ć oko ludzk ie . 
N a d t y m w s z y s t k i m oś l ep ia jąca 
b i e l p i ęc i o tys i ęcznych o l b r z y m ó w 
Szchary , D y c h - t a u , Kos z t an - t au . 

Już sam d o j a z d do obozu a l -
p in i s t y c -nego to duże p r z e ż y c i e : 
„Ciężarówka pędzi nierównymi 
koleinami nad rwącym poto-
kiem. Wąskie gardło doliny roz-
szerza się dopiero gdzieś tam 
daieko, gdzie majaczy olśnic-
waji co b'ała ściana Ułłu-tau 
-czana. Wygląda to gorzej niż 
przeraźliwie. Tymczasem szofer 
ciężarówki wyczynia cuda; zjeż-
dża z ogromną szybkością ze 
stromych pagórków, wpada ca-
łym pędem w rzeki, przemyka 
karkołomnymi wirażami nad 
ciemnymi kenionami potoku, 
zręcznie om'ja lub z nagła ha-
muje przed licznymi dziurami. 
Jestem trochę blady, ale nie 
mogę powiedzieć, żeby mi się to 
nie podobało". 

R o k 1958 to K a u k a z C e n t r a l -
ny, do i na A d y l - s u . W w i e l k i m 
l u k s u s o w y m schronisku — b a ' i e 
istna w i e ż a B a b e l ; a lp in iśc i 
ws z y s tk i ch k r a j ó w spragn i en i 
e g z o t y k i i p r z y r ody , w n i eska-
ż o n e j f o r m i e . W sal i j a d a l n e j 
g w a r w i e l u j ę z y k ó w : Aus t r i a cy , 
B u ł g a r z y , N i e m c y , Po l a c y , C esi ; 
a lo in iśc l z r ó żnych z a k ą t k ó w 
R o s j i oraz Ło t y s z e , L i t w i n i , 
Gruz in i , r od z im i B a ł k a r c y i co 
k to chce. R z e c z jasna n ie m o g ł o 
też zabraknąć F i -ancuzów. W po -
ł o w i e l ipca p o z n a ł e m C laude 
Cogan , j edną z na j l eps zych a l -

p in i s t ek na św i e c i e ( zg inę ła n i e -
s te ty na C h o - O y u w iHimala jach) . 
C laude , k tó ra w i d z i a ł a już n ie 
t y l k o H i m a l a j e , a le i s ł ynne 
z p i ęknośc i K o r d y l i e r y V i l l a -
C a m p a w P e r u i bra ła udz ia ł w 
zdobyc iu Sa l cantay , n ie m o g ł a 
napa t r z y ć się na K a u k a z . T a m 
sp ; tka łem też G u i d o iMagnono, 
zdc ibywcę Dru , pa t agońsk i e go F i t z 
R o y , o raz M u s t a g h T o w e r i M a -
ka lu w H i m a l a j a c h . K i l k a dni, 
k t ó r e spędz i l i śmy ra zem, o b f i t o -

w a ł y w r o z m o w y 
i wspomn i en i a . 
„Kaukaz jest pię-
kny — m ó w i ł 
M a g n o n e — ale 
tu wspinaczka nie 
jest tak morder-
cza, tak wyśrubo-
wana jak w Al-
pach. Tu można 
naprawdę cieszyć 
się pięknem gór 
i przyjemnością 
jaką daje własne 
sprawne ciało na 
trudnej drodze. 
Ale Alpy: Dru, 
Walker, Eiger to 
walka — walka 
o życie". 

R o k p ó ź n i e j sa-
m o serce K a u k a -
zu : Be z inga . M o -
no l i t y c zny m u r 
k r e d o w y c iągn ie 
się p r z e z w i e l e 
k i l o m e t r ó w na 
w y s o k o ś c i ponad 
5000 m e t r ó w . 

W t y m s a m y m 
roku spotka ło 
nas w y r ó ż n i e n i e . 
D w a j P o l a c y z o -
stal i zaproszen i 
na m i ę d z y n a r o d o -
w y obóz a lp in i -
s t yczny w C h a -
m o n i x , o r g a n i z o -
w a n y p r z e z Eco le 
N a t i o n a l e de Sk i 
et d ' A l p i n i s m e . 
W y b ó r pad ł na 
Staszka B i e l a i 
L e s z k a U t r a c k i e -

k i ego . O b a j w s p o m i n a l i ten m i e -
siąc — już po p o w r o c i e — j a k o 
j e d n o w i e l k i e pasmo pr zeżyć . 
N o w e zna j omośc i z k o l e g a m i z 
ca łego św ia ta , wspan ia ł e w a r u n -
k i do w i e l k i c h w y c z y n ó w a lp i -
n is tycznych , j a k i e z apewn i ł a im 
iENSA i C h a m o n i x , s tare po c z -
c i w e C h a m o n i x , n i e m a l już tak 
d rog i e j a k Zakopane . 

I z n ó w w i e l k i sukces po l sk i e -
g o a lp in i zmu ; B i e l 1 U t r a c k i d o -
konu ją n a j l e p s z e g o p r ze j śc ia na 

g o na św i e c i e k lubu a lp in i s t y c z -
nego. L i c z y on n i e w i e l e ponad 
stu c z ł o n k ó w i a m b i c j ą n a j l e p -
szych jest zna leźć się w j e g o 
szeregach. K o m u n ie b y ł o b y 
p r z y j e m n i e m l e ć za k o l e g ó w 
k lub .wych a l o i n i s t ó w t e j k lasy , 
co H e r m a n n Buhl , H i l l a r y , T e n -
sing, ' Bonat t i , M a g n o n e , F r a n c o 
i inni . S t an i s ł aw B i e l b y ł d r u -
g i m , a L e s z e k U t r a c k i t r z e c im 
P o l a k i e m , k t ó r y dostąp i ł t e go 
zaszczy tu . P i e r w s z y m został j e -
szcze p r z e d w o j n ą n i e z a p o m n i a -
ny W a w r z y n i e c Ż u ł a w s k i . 

W t y m czasie 1 m y na K a u k a -
zie, w Bez indze , w y k o r z y s t a l i -
śmy p o g o d ę j ak się da ło n a j l e -
p i e j . R a z e m z B r o n k i e m K u n i c -
k i m i Jas i em S u r d e l e m dokon.a-
ł e m p i e r w s z e g o p r ze j ś c i a po łud -
n i c w e g o f i l a r u D y c h - tau 
(5195 m.) 1 szós tego p r ze j śc ia 
pó łnocnego f i l a r u S .chary 
(5201 m.). S z y k o w a l i ś m y się już 
do odjazdu-, k i edy ktoś p r z yn i ó s ł 
w i eść , że j u t r o p r z y c h o d z i eks -
p e d y c j a f r ancuska . C z e k a ł e m z 
n l e c i e rp l iwcśc i ą ; c zy będz i e ktcś 
z n a j o m y ? Już z da l eka p o z n a -
ł e m krępą , smag łą s y l w e t k ę ; na 
c ze l e k i l k u n a s t o o s o b o w e j g r u p y 
szedł L u c i e n Be ra rd in i , m ó j 
p i e r w s z y f r ancusk i p r z y j a c i e l . 
P o w i t a n i o m nie b y ł o końca. T y m 
r a z e m ro l e się z m i e n i ł y : j a k ż e 
c i e s z y ł em się, że choć w częśc i 
m a m o k a z j ę do r e w a n ż u . M y 
b y l i ś m y w B e z i n d z e już m ies iąc 
i z n a l i ś m y te g ó r y w y ś m i e n i c i e , 
F r a n c u 1 n ie m i e l i n a w e t map . 
O p o w i a d a l i ś m y o Szcharze , K o -
sz tan- tau i Dych- tau , r y s o w a -
l i śmy drog i , o p i s y w a l i ś m y t rud -
ności , b a w i l i ś m y się w t łumaczy 
w r ó żnych o b o z o w y c h k łopotach. 
W t e d y p o z n a ł e m P i e r r e Jul iena. 
N i ska , k r ępa s y l w e t k a i s ł awa 
V I p r z e j ś c i a iElgeru w r e k o r d o -
w y m czasie . N a m a w i a ł e m Ju l i e -
na na pó łnocny f i l a r S z c h a r y — 
k to m ó g ł p r zypuszczać , że już 
za d w a lata z r o b i m y w s p ó l n i e 
ostatni w i e l k i p r o b l e m A l p ? 

K i l k a m i es i ę cy p ó ź n i e j w p a d ł 
m i w r ę k ę e g z e m p l a r z „ L a Mon-
tagne" z e s p r a w o z d a n i e m z w y -
p r a w y kaukask i e j . P r z y j e m n i e 
b y ł o czytać, źe d r u g i e g o p r z e j -
ścia nasze j d rog i do D y c h - t a u 
dckona ł ca ły p r a w i e zespół f r a n -
cuski i s k l a s y f i k o w a ł ją j a k o 
d r og ę p i ękną i o n a j w i ę k s z y c h 
t rudnośc iach ska lnych , z j a k i m i 
spo tka l i się na K a u k a z i e . F r a n -
cuz i p o w t ó r z y l i t eż pó łnocny f i -
l a r Suchary i k i l ka i nnych dróg . 
N a ich t le, a w i ę c na t l e c o -
ł ó w k i ś w i a t o w e j , nasz zespół 
w y p a d ł ba rd zo dobrze . I d r og i 
1 czasy p r z e j ś ć n ie odb i e ga ł y od 

F rancuz i i P o l a c y na w s p ó l n y m oboz ie w Bez indze 

oboz i e ; p o w t a r z a j ą pó łnocną 
śc ianę f i l a ru W a l k e r a na G r a n -
des Jorasses. Z n ó w T e d d y W o w -
k o n o w i c z p r z ynos i gaze ty , w k t ó -
r y c h pis ą o Po l akach i c ieszy 
się j ak d z i e c k o z ich sukcesu. 
W Eco l e docen iono w i e l k i w y -
czyn n i e znanych w s p i n a c z y z 
d a l e k i e j Po l sk i . N a k o ń c o w y m 
p o ż e g n a l n y m p r z y j ę c i u d y r e k t o r 
Jean F r a n c o zapros i ł ich na 
uczes tn ików g rupy „Haute Mon-
tagne", n a j b a r d z i e j e k s k l u z y w n e -

u z y s k i w a n y c h p r z e z nich, b y ł o 
w i ę c się z c z ego c ieszyć . 

Nadszed ł r ok 1960. T y m ra z em 
to by ła nasza ko l e j . Zos ta l i śmy 
zaproszen i z C z e ś k i e m Mo.-nat 'u-
k i e m na d w u t y g o d n i o w y poby t 
w E N S A . N a j p i e r w skok samo-
l o t em do P a r y ż a , a p o t e m poc .ą -
g i e m pr ze z L i o n i St. G e r v a i s 
do up ragn i onego C h a m o n i x i 
M o n t Blanc. 

J A N DŁUGOSZ 

O d l e w e j : iMonika K n o p z L o i r - e t - C h e r , K r y s t y n a 
K a ł u ż n a z P a r y ż a , Janina Gb i o r c z yk z P a s - d e -
Calais.. . I w ten sposób m o g l i b y ś m y w L i c e u m 
na L a m a n d é p r z eds t aw i ć W a m całą g e o g r a f i ę po l -
skich skupisk w e F r a n c j i , b o w i e m w i ększość 
ko lon i i .ma tu swo i ch m ł o d y c h pr zeds taw ic i e l i mm 

SPADKOBIERCY 
WIELKICH TRADYCJI 

Z B L I Ż A SIĘ w ie lka rocznica: w przy -
sz łym roku szkoła batignolska wkro -
c z y w s w ó j 120 rok isLnienia. I zno-
w u w po łow ie września mury t e j 

historycznej , zasłużonej uczelni zape łn i ły 
się młodzieżą z na j różn ie j s zych zakątków 
Francj i , Belgi i , Szwajcar i i . Polskie L iceum 
w Paryżu l i c z y 156 uczniów — 61 w kla-
sach szkoły p o d s t a w o w e j (V I , V I I a, V I I b) 
oraz 96 w klasach l icealnych. Na j l i c zn i e j -
sze są najn iższe k lasy L iceum ( V I I I — 35 
uczniów, I X — 27 uczniów) , co św iadczy 
o popularności szkoły. iVaplyw n o w y c h 
kandydatów wzrasta. Spodz iewać się moż-
na, iż w na jb l i ższych latach liczba uczn iów 
Liceum będz ie nadal rosła. 

Reporter nasz odwiedz i ł Polskie L iceum 
o takie j porze, aby zastać młodz ież nie 
w klasach, .podczas lekc j i , ale podczas za-
jęć poza l ekcy jnych . Chodz i ło o to, aby 
uchwyc ić tę n iezwykłą , w y j ą t k o w ą atmos-
ferę, jaka panuje w szkole, atmosferę, któ-
ra sprawia, że n o w o przyby l i uczn iowie 
czują się w murach szko ły już po up ływ ie 
paru dni tak, ijak w domu rodzinnym. 

¥ 



MSZA 
W Ł . S Ł A W N Y 

Dzies i ęc io ro m ł o d z i e ż y z Be l g i i , t r o j e ze S z w a j -
cari i , reszta z różnyc ł i izalcątków F r a n c j i spotka ło 
s~Tę w t y m r o k u na Bat i gno l l es . O to m ę s k a g rupa 
l i c ea l i s t ów w czasie j e d n e j z p r z e r w m i ę d z y l e k -
cy jnyc ł i . Spor t , rad io , t e l e w i z j a , f i l m , n o w o p r z e -
c zy tane ks ią żk i — oto t emat r o z m ó w . A poza 
t y m t r z eba t a k ż e p o p l o t k o w a ć t rochę o p r o f e s o -
rach, no i... o ko l e żankach ze s z k o l n e j l a w y 

I I est d 'un âge v r a i m e n t v éné rab l e , pu isque- i l 
f ê t e r a ' b ientôt ses 120 années d ' ex i s t ence . Et 
pour tant i l r es te é t e rne l l emen t j eune , car il s 'ag i t 
du L y c é e Po l ona i s d e Par i s . Sis a u x Ba t i gno l l e s 
i l accueui l l e ma in t enan t 156 é l è v es v enus d e tous 
les coins d e France , d e B e l g i q u e et d e Suisse. 

N a j b l i ż s z a s tac ja m e t r a : R o m e . W a ż n e d la eks t e r -
n is tów, k tó r zy n i e m i e s z k a j ą w in ternatach l i c ea l -
nych, lecz codz i enn i e d o j e ż d ż a j ą z d o m u na l ek -
c j e o godz in i e 8 r ano dość w y g o d n i e i s z ybko 

F o zdan ln m a t u r y w L i c e u m Z b i g n i e w W o ł k o w s k i ( w ^ ł ęb ' ) f='^"diować bę -
dz ie chemię w W a r s z a w i e . W p r z eddz i eń od j a zdu do K r a j u p o w t a r z a 
w s z k o l n y m l abo ra t o r ium n i ek tó r e idoświadczenia iz m ł o d s z y m i k o l e g a m i — 
Jank i em K o t a l ą i Z b y s z k i e m S z w a j d ą . M o ż e p r z y d a s i ę coś z t e g o na eg za -
m i n i e ws tępn j rm 'na ucze ln ię? Zespó ł u c zn i ów p o m a g a j ą c y c h p r z y pracy 
b ib l i o t e c zne j (na z d j ę c i u p o n i ż e j ) l i c zy 8 osób. B ib l i o t eka z a w i e r a be l e -
t r ys tykę , poe z j ę , p race naukowe , z a r ó w n o polskie , j ak i f r ancusk i e 



S ł a w o m i r Ł u b r o w i c z i Ludwi l c Antcza lc p r z y b y l i n i e d a w n o z Polslci. M a j ą j eszcze p e w n e Icłopoty 
j ę z y k o w e , z k t ó r y ch z w i e r z a j ą s ię w ł a ś n i e p ro f . Nodz eńsk i emu . A l e w szko le c zu j ą s ię dobrze 

M ł o d s i m a j ą za j ęc ia popo łudn i owe t r w a j ą c e 3 godz iny . P o u p ł y w i e .pó ł tore j godz iny o d b y w a się 
15 -minutowa p r z e r w a . M o ż n a w t e d y pob iegać po podwór zu , pogadać z k o l e g a m i lub urządz ić przez 
pa r ę m i n u t taką oto „ ko c i ą m u z y k ę " . iPan D y r e k t o r , k t ó r y m a s w e b iuro obok, m o ż e się j ednak 
d z i s i a j o to nie gn i ewać . Sko ro w y n i k i w nauce są dobre... m o ż n a w y b a c z y ć uczn i owsk i e w y b r y k i 

U c z n i o w i e k lasy X I — maturzyśc i od rab ia j ą l e k c j e w s w y c h poko jach , w internac ie (na z d j ę -
ciu po l e w e j ) . D a j e i m to w i ę k s z ą swobodę i samodz ie lność w o r gan i zowan iu pracy p o z a l e k c y j -
n e j I l ek tu ry , k t ó r e j — m ó w i ą J a n k o w i e K l i c h i Jas isk i — jes t coraz w i ę c e j ! W p r z e r w i e po 
ob i edz i e uczennice m o g ą g r u p k a m i udać się na pob l i sk i S q u a r e des Bat i gno l l es . A l i n a Kra ińska , 
A n n a P a s z k o I K a t a r z y n a C io ł ek — t r zy V I ł l - k l a s i s t k i , p r z e p a d a j ą za l o d a m i (na zd j ę c iu pon i ż e j ) 



Ubogi student Hieronim Bia-
łopiotrowicz wraz z przyjacie-
lem Zabbą wychowywał małą 
sierotą, Bronią. Ku rozpaczy obu 
przyjaciół dziecko znika. Wkrót-
ce też Zabba umiera na sucho-
ty. Hieronim wraca złamany do 
Moskwy, gdzie bierze go w opie-
ką stróż Bazyli. Hieronim ma 
jeszcze kuzyna Wojciecha, lek-
koducha, z którym nie utrzy-
muje stosunków, i dziadka dzi-
waka, który sią go wyrzekł i 
tylko z daleka śledzi. Hieronim 
poznaje zalotną sąsiadką Afrą, 
studentką, w której sią zakochuje. 

(20) 
Przez jak iś czas stos imki z e r w a ł y s ię zu-

pe łn ie . Spo tkawszy , n ie odpow iada ł a na j e -
go ukłon, t raktowała j ak obcego . 

P e w n e g o razu pos łysza ł za ścianą g łos 
O l s z y c a i j e j w e s o ł y śmiecl i . K r e w mu 
zalała twarz . 

— N i k c z e m n a ! — zamrucza ł z bezmie r -
ną pogardą . 

Tak, O l s z y c wróc i ł , a z n im w r ó c i ł y ha-
ł aś l iwe w i e c z o r y z c a ł y m k o m p l e t e m p i ja -
tyki , g rubych żar tów, dz ik ich ś p i e w ó w , 
k ló in i i ła jan ia . 

By ł o to j ednak na j l eps zym, b o l ą c y m le-
karstwesri na serdeczną ranę studenta. 
O t r z e źw i a ł . 

D a w n i e j kob ie t n ie znał, teraz, ż e b y n ie 
w s p o m n i e n i e matki , to b y nimi pogardza ł . 

Zan iedbana ostatnimi c zasy praca doko-
nała l e s z t y , czas zatarł p i e r w s z e wra ż en i e , 
nadchodz i ł y e g z a m i n y . N a t ł o k z a j ę c i a w y r -
w a ł g o z b ł ę d n e g o ko ła tęsknoty , ża lu i zo-
bo ję tn ien ia . N i e s i a d y w a ł w i e c z o r a m i sa-
motn ie w domu, n ie w z d y c h a ł ; szedł d o 
k o l e g ó w na o g ó l n e mieszkania , odzys fc iwa ł 
dawną w e r w ę i weso ł ość . 

Z n ó w , jak przed laty, kupi ła się mło-
dz i e ż w o k o ł o n i ego , p r a c o w a n o tęgo , ba-
w i o n o się ochoczo , t w o r z o n o p l any na 
przysz iość . 

„LA POLOGNE" 
To b o g a t o i l u s t r o w a n y 
miesięcznik polski w języku francuskim 
Cena jednego egzemplarza 0,80 N. F. 

SZUKAJCIE GO w KIOSKACH NATERENIE CAłEJ FRANCJI 
„LA POLOGNE" - dz ięk i swej p iękne j 

szacie graf icznej i starannie dobrane j treści 
0 różnorodne j tenrkatyce — pozwala Czy te l -
nikom z a p o z n a ć się z życienn dzisiejszej Pol-
ski, z jej l i teraturq i historiq, z jej ma lars twem 
1 archi tekturq, p ięknymi zaby tkami i turystykq 

„LA POLOGNE" — to c i e k a w e sprawo-
zdan ie z biezqcych w y d a r z e ń w Polsce, ło 
artykuły i r e c e n z j e z wystaw i sztuk teatral -
nych, to wiadomości z p rzemian społecznych, 
z osiqgnięć polskich n a u k o w c ó w w dz iedz in ie 
medycyny i techniki 

Zamówienia na prenumeratą, która rocznie 
wynosi 9,00 N. F. — przyjmuje: 

NOUVELLES MESSAGERIES DE LA PRESSE PARISIENNE 
111, rue Réaumur — PARIS 2-éme. 
Skrytka p o c z t o w a 136-02 Paris R. P. 

Raz na p o d o b n y m zebran iu spotkał s ię 
H i e r on im O l s z y c e m i musiał b y ć zupeł -
nie w y l e c z o n y z miłości , bo na ukłon r y -
wa la o d p o w i e d z i a ł uk łonem. S z c z ę ś l i w y 
r y w a l zaczep i ł g o p i e r w s z y : 

— Pana mieszkan ie stoi pustkami — 
rzeki . 

— T o pewne , żeśc ie n a w e t s z c zury z nie-
go w y p ł o s z y l i ! — odpar ł swobO'dnie. — 
Jeśl i jak i został, to n i e z a w o d n i e d o g o r y w a 
na n e r w o w ą g o r ą c z k ę ! 

— D a w n i e j panu hałas n i e szkodz i ł ! 
— N i e m ia ł em e g z a m i n ó w na karku. 

P r z y s i ę gnę , ż e z w a s żaden n ie p r zebrn i e 
l e g o Rubikonu! 

— M n i e j s z a ! Za to j e s t e śmy kochani ! — 
uśmiechnął s ię t r iumfa ln ie m e d y k . 

— N i e w i e m , co ma w s p ó l n e g o mi łość 
z p i j a t yką ! Pańs two urządzac i e w i e c z o rn i -
ce z Ł y s e j G ó r y ! 

— A c h , pan ie ! — rzek ł O l s z y c z cyn i c z -
n y m g r ymasem. — D l a t e g o to pan dostał 
tam c za rne j p o l e w k i ! K o b i e t y n i e znoszą 
de l ikatnośc i , lubią b y ć pon i ew i e r ane . Im j e 
l ż e j t raktujesz , t y m s i ln i e j s ię p r z y w i ą z u j ą . 

—- W i n s z u j ę upodoban ia ! — odpar ł H i e -
ronim, rusza jąc ramionami . — Rad j es t em 

'ze s w e j c z a r n e j p o l ewk i , k i e d y tak. 
— Jeże l i panu n ie dogadza mieszkanie , 

to. b y m j e w z i ą ł dla s iebie . 
— I o w s z e m . O t o 

••••••••••••••••••••••••• k lucz ! Garść m y c h 
rup iec i p roszę ode -
słać tu. Ż y c z ę panu 
p o w o d z e n i a ! 

M e d y k poda ł rę-
kę, a le H i e r o n i m n ie 
z a u w a ż y ł t e g o ru-
chu- i odszedł . 

, ,Oto się d o p i e r o 
będą na w y ś c i g i po-
n i e w i e r a ć w lak blis-
k im sąs i ed z tw i e ! " — 
pomyś la ł z go r y c zą . 

M i ł o ś ć j e g o prze -
szła w s z y s t k i e f a z y 
— k o ń c o w ą b y ł 
wstyd . 

M i j a ł y 
N a d e s z ł y 
e g zaminy , 
denck im 
zrob i ło 

t y godn i e , 
ostatnie 

W stu-
ś w i e c ie 

się c icho. 
W s z y s t k i e twa r z e 
m i a ł y w y r a z zmę -
czenia , n i e p o k o j u i 
oc zek iwan ia . P róż -
n i a c y d r że l i p r z ed 
rezu l ta lem. 

P r z y s z e d ł w r e s z -
c ie ó w dz ień sądu. 

H i e r on im , idąc z 
innymi po s w e lo-
sy, d o w c i p k o w a ł : 

— S tan i emy po 
p r a w i c y i l e w i c y ! 
Będz i e p łacz i z g r z y -
tanie z ę b ó w ! A c h , 
oj , c z u j ę w p o w i e -
trzu w o ń siarki p ie -
k i e lne j ! A c h , bracia, 
nie opuszc za j c i e 
mn ie w z ł e j chwi l i ! 
Z ł ó ż m y razem w i z y -
tę w k r a j u po tęp ie -
nia! 

— N i e bredź, pra-
w i ca ci się n a l e ż y ! 

Tak, mie l i słusz-

ność. H i e r o n i m B ia ł op i o t r ow i c z dostał d y -
p l om z odznaczen i em. 

I o to stała p r zed n im droga otwarta . D o -
bi ł się ce lu. 

Dz iwna rzecz . T e n kon iec , o k t ó r y m t y -
le lat marzy ł , n ie o lśni ł go , n i e z a chwyc i ł . 

Z d y p l o m e m w ręiku słuchał p o c h w a ł 
i p o w i n s z o w a ń roz ta rgn iony . 

C o b y dał, ż e b y w ó w dz i eń r a d o s n y 
mieć Zabbę p r z y boku, z n im ra z em s ię 
c i eszyć . M y ś l j e g o posz ła d o K r y m u , do 
t e g o końca , co mu w z i ą ł druha na w i e k i . 

Jak w ą ż w y ś l i z n ą ł się p i e r w s z y z sali, 
uc iek ł spośród k o l e g ó w i p r zepad ł b e z 
wieś-ci. 

W o ł a n o i szukano na pró żno p r z e z ć a ł y 
dz ień. M i a ł b y ć bankie t t r iumfa lny — bo-
hater s ię n i e stawi ł . Zas i ed l i b e z n i e g o do 
stołu. 

W p o ł o w i e ucz ty w p a d ł do sali. P o w i t a -
no g o radośnie . 

— Coś robi ł? — krzyc zano . 
— N i c c i e k a w e g o — odpar ł . — Jestem 

na czas, b y spełnić toast z w a m i ! D a j c i e 
szampana! 

N a l a n o szumnie k ie l iszki . Ch łop i e c pod-
n iós ł s w ó j w górę . 

—- N a zakończęinie i począ tek ! Co złe, 
n iech g in ie ; co dobre , n i ech ż y j e ! 

— N i e c h ż y j e ! — p o w t ó r z o n o chórem. 
— Bez strachu p r z e d t rudem idziemy^ 

w ż y c i e ! P ró żn iak n iech g in ie , praca n i e ch 
ż y j e ! 

— N i e c h ż y j e ! 
— N i e c h ż y j e ! — p o w t ó r z y ł H i e r on im . 

— By ła nam drużbą i swatem, w y p r o w a d z i -
ła na ludzi ! Cześć j e j ! N i e zmarn i e j e , k to 
ją kocha, a n ie -rzuci ! 

— N i e r zuc imy ! — k r z y k n ę l i w s z y s c y 
razem. 

Spe łn i ono toast duszkiem. 
O c z y H i e r o n i m a za l śn i ł y zapałem. 
— P iosenk i , brac ia ! K t o tam za s łowika 

s ię o f i a ru j e? Ja umiem t y l k o hukać j ak bąk 
b ło tny , b ę d ę w a m s łuży ł za baset lę ! 

P o chw i l i j e d e n g łos zaczą ł śp i ewać : 

H e j , u ż y j m y ż y w o t a , 
W s z a k ż y j e m t y l k o raz ! 

K i lkadz i es ią t g ł o s ó w z a w t ó r o w a ł o ocho-
czo : 

N i e c h a j ta czara złota. 
N i e p ró żno wab i nas! 

A z łota czara młodośc i stała pełna. N a 
dn ie j e j b y ł y dła j e d n y c h mę ty , dla dru-
g ich s . odycz nektaru. Smak za l e ża ł od ust, 
k t ó r e p i ł y . 

N a z a j u t r z w c z e s n y m rank iem H i e r o n i m 
poszed ł do kośc io ła . W pr zeddz i eń zamó-
w i ł mszę ża łobną za p r z y j a c i e l a i w y s ł u -
chał j e j , k l ę c ząc w o d d a l o n y m końcu. 
M o d l i t w ą tą ż egna ł Pe tersburg , naukę, ż y -
c ie s tudenckie — zac zyna ł n o w y okres ż y -
cia. 

iiaJtKLy cic^ nantąitl 



ERCA 
SZANOWNA PANI ANNO! 

Zwracam się do Pani z 
prośbą o radę w moim tra-
gicznym życiu. Oto połcrótce 
moje dzieje. Ożeniłem się 10 
iat temu z Icobietą o 15 lat 
ode mnie młodszą. Pochodzę 
z rodziny robotniczej, przy-
zwoitej, uczciwej, pracowitej, 
czystej. Nilct w mojej rodzi-
nie nie pił. Natomiast rodzina 
mojej żony jest zupełnie in-
na. Jej ojciec był ałkoholi-
kiem. 

Od początku Tiaszego mał-
żeństwa zaczęło się piekło. 
Wydawało mi się, że żona 
zmieni się pod moim wpły-
wem, ale gdzie tam. Urodziła 
mi dwoje dzieci i od chwili, 
gdy przyszły na świat, prze-
stała sią nimi interesować. 
Dom jest zaniedbany, brudny, 
opuszczony. Ona ma kochan-
ków, pije albo po całych 
dniach śpi. 

Dzieci już tak przyzwyczai-
ły się do tego stanu, że wo-
łają: „Tato, daj chleba", nig-
dy: „Mamo!" Gdy wracam do 
domu po ciężkiej pracy — 

Coś dla, gospodyń 
w kasze3 mannie na rzad-

ko lub na gęsto nigdy nie 
zrobią się utrapione i nie-
apetyczne kluski, jeśli przy-
rządzić ją następująco: kasz-
kę rozmieszać dobrze z zim-
ną wodą (albo mlekiem), roz-
twór ten wlewać powoli ze 
szklanki do garnka na go-
tującą sią soloną wodą (albo 
wrzące mleko), bez przerwy 
mieszając. Po przelaniu i do-
brym jednoczesnym rozmie-
szaniu dalej kaszka może już 
gotować się bez mieszania. 

O m l e t jest smaczn i e j s z y i 
l e p i e j s ię smaży , j eś l i n ie u -
b i j e m y j a j e k mocno , a t y l k o 
j e lelsko r o z m i e s z a m y i w y -
l e j e m y na s i lnie r o z g r z a n y 
tłuszcz. O m l e t u n ie w o l n o 
mieszać na pate ln i , j a k j a -
j e c zn i c y , na l e ż y t y l k o b r z e g i 
p o d w a ż a ć nożem, p r z e l e w a ć 
p o d spód nie śc ięte j a j k a , r e -
g u l o w a ć równorn i e rność s m a -
żen ia p r z e s u w a n i e m pa te ln i 
nad ogn i em. Fars z uk łada s ię 
w omlec i e j e s zcze na pate ln i , 
g d y t y l k o j a i ka ze tną s ię 
pod spodem, a na w i e r z c l i u 
są m . ękk i e . Nas t ępn i e om l e t 
z a w i j a się i d a l e j dosmaża 
z f a r s z e m w ś rodku — f a r s z 
stapia się w ten sposób z j a j -
kami . 

Bigos jest o wiele lepszy, 
jeśli dodać do niego kilka 
różnych gatunków mięsa, a 
nie jeden, w tym kawałki 
wędzonki. Sekret smacznego 
bigosu, to łyżka powideł 
śliwkowych i łyżka powideł 
pomidorowych, a za to zu-
pełny brak zaprawy z mąki. 
Z bigosu bez zaprażki z mąki 
trzeba dobrze odparować 
nadmiar płynu. 

D. D O W O J N A - B I E N A I M E 

T ł u m a c z k a pr zys i ęg ła p r z y 
Wyżs zyc ł i Sądach w P a r y ż u . 
T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e 
w a ż n e w c a ł e j F r anc j i , 23, 
qua i d e la Tourne l l e , P a -
ris (5e) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 

zaczynam gotować jedzenie, 
prać, prasować itd. 

Już mam dość tego życia! 
A najbardziej żal mi dzieci, 
które po trochu zupełnie się 
wykoleją. Uciekają ze szkoły, 
nie uczą się, wałęsają się po 
ul icach. C o robić? Jaka jest 
na to rada? Czy mam się ro-
zejść, czy po prostu zostawić 
to wszystko i pójść w świat? 
Błagam Panią o jakąś radę. 

ZROZPACZONY OJCIEC 

D R O G I P A N I E ! 

R z e c z y w i ś c i e , ż y c i e Pana 
jest nie do pozazdroszczen ia . 
N i e m a P a n j e d n a k p r a w a 
rzucać r odz iny . M y ś l ę , że n a j -
l e p s z y m w y j ś c i e m z t e j s y -
tuac j i , w y j ś c i e m , k t ó r e ura tu -
j e dz iec i , a o nie p r z ede 

, w s z y s t k i m chodz i — jes t i n -
ternat . P o w i n i e n P a n j a k 
n a j s z y b c i e j d o w i e d z i e ć się w 
s w o i m m e r o s t w i e , j a k i e są 
m o ż l i w o ś c i oddan ia dz iec i do 
d o m u w y c h o w a w c z e g o , c zy do 
szko ły z i n t e rna t em. 

D o b r z e b y ł o b y w y b r a ć taką 
s -ko ł ę , w k t ó r e j dz i ec i m o -
g ł y b y nauczyć s ię j ak i e goś 
z awodu . T r u d n o b o w i e m w 
t e j s y tuac j i m a r z y ć d la nich 
o s tudiach l i c ea lnych i w y ż -
szych. M y ś l ę , że j eś l i p r z e d -
s t aw i P a n w s z y s t k o o d p o -
w i e d n i m w ł a d z o m , be z t r u d -
ności p r z y j m ą dz i ec i do i n -
ternatu . A sko ro już dz iec i 
będą m l a l y z a p e w n i o n e 
m ieszkan i e , p o ż y w i e n i e , p r z y -
z w o i t e w a r u n k i i dobrą op i e -
kę — m o ż e P a n p o m y ś l e ć o 
sobie. 

N i e jest w y k l u c z o n e , że d la 
żony P a ń s k i e j b r a k dz iec i 
stanie się j a k i m ś ws t r ząsem. 
M o ż e s ię opamię ta i zm i en i 
s w o j e pos t ępowan i e . W k o ń -
cu jest p r z e c i e ż ma tką . U c z u -
cia mac i e r z yńsk i e m o g ą się 
w n i e j j eszcze obudz ić . Jeśl i 
dos t r zeże P a n n a j m n i e j s z ą 
choćby r ó żn i c ę w j e j pos tę -
p o w a n i u , n a j m n i e j s z ą zm ianę 
na lepsze, p o w i n i e n P a n 
zm ien i ć t rochę s w ó j s tosunek 
do n i e j . O t o c z y ć ją w m i a r ę 
m o ż l i w o ś c i serdecznośc ią I 
c iep łem. Dać odczuć, że n ie 
w s z y s t k o jest j e s zcze s t raco -
ne, że m o ż n a n a p r a w i ć b ł ędy . 
M a m nadz i e j ę , że t ak i e p o -
s t ępowan i e p o w i n n o dać d o b -
ry skutek. Ż y c z ę P a n u t e go 
z ca łego serca. 

A N N A 

KWIATY ZIMY 
Czarno -b ia ł e , szaro-b ia łe , s r eb r zys to - s za re — j a k czarne g a -

ł ęz i e na t l e śniegu, j a k r o zb i e l one s łońce na b l a d y m z i m o w y m 
nieb ie , j a k c h m u r y ś n i e g o w e i s y l w e t k i ludz i w tumanach 
śn ieżycy — oto na ju lub i eńsze k o l o r y z i m o w y c h k r e a c j i L a n -
v i n Cast i l lo , N i n y R i c c i i C a r v i n . T e c z t e ry pięl^ne m o d e l e 
n a d a j ą kob i e t om urok k w i a t ó w z imy , b a r w y z i m o w e g o n ieba 
i l in ie podobne do tych, j a k i e r y s u j e m r ó z na szybach. O d 
g ó r y od l e w e j : c za rno -b i a ł y kos t ium z s za l em z czarną f r ę d z -
lą, na g ł o w i e kano t i e rka ( L a n v i n Cast i l l o ) ; k o m p l e t sk łada -
j ą c y się z « spódn i c y - fu t e ra łu , lu źnego żak ie tu i p e l e r y n y pod -
b i t e j w e ł n ą ( N i n a R i c c i ) ; p łaszczyk z kap turem, n a z w a n y 
„ k a p u c y n " , w d w ó c h odc ien iach ko l o ru szarego, m a k ieszen ie 
z f r ęd z l am i , a pod spodem — uzupe łn ia go sukn ia - fu t e ra ł z t e j 
s a m e j w e ł n y ( C a r v m ) ; w r e s z c i e u dołu s zaro -b ia ł y kos t ium 
z w e ł n y w e w z ó r „ p l e d de pou l e " , zdob i g o także szal z czarną 
f r ę d z l ą ( L a n v i n Cast i l l o ) . N a w z ó r tych m o d e l i n i e t rudno 
odśw i e ż yć tę ga rde robę , k tó rą m a m y — w y g o s p o d a r o w a ć 
sza l lub kaptur , dodać f r ęd z l e , kos t ium lub płaszcz innego 
ko l o ru u f a r b o w a ć na c za rno i uzupełn ić g o c za rno -b i a ł ym i , 
b i a ł y m i lub s z a r y m i doda tkami . D o s zarego w e ł n i a n e g o 
p łaszcza n ie z a p o m n i j m y dodać c za rnego skó r zanego paska 

» 
ło najlepszy i najpraktyczniejszy podarunek 

dla rodziny w Kraju 

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE . PACZKI 
TEKSTYLNE • PŁÓTNA • SAMOCHODY 
MOTOCYKLE • ROWERY • CEMENT • 
CEGŁA-MEBLE-RADIA-LEKARSTWA itd. 

Z w r a c a { c l e się po próbki I cenniki do' 

BANKU POLSKA KASA OPIEKI, S.A. 
23 , r u e T a i ł b o u ł - P A R I S 9 - e m e 

Dostawa w Polsce bezpośrednio do domu 
bez cła i bez żadnych dodatkowych opłat 



MER MIASTA BOURGES W POLSCE 
P a n R a y m o n d Bo isde , b. 

m in i s t e r a obecn ie deputo -
w a n y z depar tamentu Cher i 
cz łonek K o m i s j i F i n a n s ó w 
Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o , 
b a w i ł w W a r s z a w i e w r a z z 

ten k r a j z t y m w i ę k s z ą p r z y -
j emnośc ią , że j e s t em człon-
k i em Comi t é D i r ec t eur N a -
t ional S t owar zys z en i a F r a n c e -
- P o ł o g n e , k t ó r e go p r z e w o d n i -
c zącym był s w e g o czasu 
Jo ł i o t -Cur i e . Z a m o i m s tara-
n i em pows ta ł oddz ia ł S t o w a -
rzyszen ia w depar tamenc i e 
Cher , k t ó r e go j e s t e m honoro-
w y m p r z e w o d n i c z ą c y m . 

Jako m e r Bourges i m i e -
szkaniec m a l o w n i c z e g o m i a -
steczka Sancer re nad Loa rą , 
p o d e j m o w a ł e m parę t y godn i 
t emu po lsk ich d y p l o m a t ó w 
a k r e d y t o w a n y c h w e F ranc j i , 
p r z eds taw i c i e l i S t o w a r z y s z e -
nia F r a n c e - P o l o g n e i m i e j s c o -
w ą Po l on i ę . W sumie oko ło 
stu osób z g r omadz i ł o s ię w 
dniu po l sk i ego św i ę ta w w i e l -
k i m sa lonie s ta rego ratusza. 

N a zakończen ie chc ia łbym 
jeszcze dodać, iż z a w s z e b y -
ł e m zdania, że t r a d y c y j n a 
p r z y j a ź ń f r ancusko -po l ska 
w y p ł y w a z g ł ębok i e go p o w i -
n o w a c t w a obu n a r o d ó w . M o j a 
podróż do P o l s k i u tw i e rd z i ł a 
m u i e w t y m p r z ekonan iu " . 

Tradycyjna przyjaźń francusko - polska wynika 
z głębokiego powinowactwa i wielu wspólnych 

cech obu narodów 

FRANCUSKIE NAUCZYCIELKI, POLSKIE UCZENNICE 
Pr zy znac i e , m o ż e zakręc i ć 

s ię w g ł ow i e . iMijasz na u l i cy 
g rupę ś l i cznych dziewcząt . . . 

N i b y nic n a d z w y c z a j n e g o , sze-
r o k o s łyn ie w św i ec i e uroda 
P o l e k . Ba, a l e one m ó w i ą p o 

małżonką . W czasie poby tu w 
Po l s c e z w i e d z i ł on r ó w n i e ż 
K r a k ó w , ż y w o in te resu jąc s ię 
z a b y t k a m i po l sk i e j ku l tu ry 
n a r o d o w e j i ak tua lnym r o z -
w o j e m K r a j u . 

W u d z i e l o n y m w y w i a d z i e 
p. R a y m o n d Bo isde p o w i e -
dz ia ł : 

— „ W p i s u j ą c się do ks i ę g i 
p a m i ą t k o w e j u p r z ewodn i c zą -
cych R a d N a r o d o w y c h W a r -
s z a w y i K r a k o w a , w y r a z i ł e m 
s w ó j z a c h w y t d la tych mias t , 
k t ó r e w s w e j h is tor i i p r z e -
t r w a ł y t y l e c iężk ich chw i l . 
B y ł e m zdumiony i z a c h w y c o -
ny odbudową w a r s z a w s k i e g o 
S ta r ego Mias ta , k t ó r e j es t 
w y r a z e m w i e l k i e g o p r z y w i ą -
zania do t r a d y c j i na rodowych , 
a także u m i ł o w a n i a r z e c z y , 
p i ęknych . A l e n i e m n i e j p o -
dobała m i się p o w o j e n n a no-
woczesna archi tektura , choć 
w o l ę s ty l b u d o w n i c t w a ostat-
n i ego okresu, l ż e j s zy , w e s e l -
szy , bardzo f u n k c j o n a l n y , z 
d u ż y m i p łas zc zyznami s z yb i 
z k o l o r o w y m i p l a m a m i ba l -
k o n ó w . 

Podoba ł m i s ię r ó w n i e ż s ty l 
ż yc ia po l sk i ego spo łeczeństwa, 
ba rdzo zb l i żony do f r a n c u -
sk iego , a t akże smak a r t y -
s tyczny P o l a k ó w , ich z a m i ł o -
w a n i e do sz tuk i 1 ku l tu ry . 
R ó w n i e ż w i e ś polska z r ó ż -
norodną szachownicą pól , z 
d o m k a m i r o d z i m i y m i , p r z e -
w a ż n i e m u r o w a n y m i , p r z ypo -
mina ła p e j z a ż f r ancusk i e j 
p r o w i n c j i . 

By ł a to m o j a p i e rwsza w i -
zy ta w Po l sce . Z w i e d z a ł e m 

CENNY DAR DLA NIEWIDOMYCH 
W z r u s z a j ą c a u -

roczystość mia ła 
m i e j s c e w m i e s z -
kan iu f r a n c u s k i e -
g o chargé d ' a f -
fa i res , p. d ' H a r -
cour t w W a r s z a -
w i e . B y ł o to w r ę -
czen ie stu t o m ó w 
d r u k o w a n y c h 
B r a i l l e ' m ( spe-
c j a lne p i smo dla 
n l e w i d o w y c h ) , o -
t i a r o w a n y c h p r ze z 
r ząd f rancusk i 
dla C e n t r a l n e j B i b l i o t e k i P o l -
sk i ego Z w i ą z k u N i e w i d o m y c h . 

— Wśród nich znajdują sią 
dzieła klasyków literatury 
francuskiej i obcej, książki 
pisarzy współczesnych, dzieła 
popularno-naukowe, encyklo-
pedie, słowniki, podręczniki 
historii literatury francuskiej 
i teksty wykładów wygłoszo-
nych przez profesorów w pa-
ryskim Stowarzyszeniu Mło-
dych Niewidomych — p o w i e -
dz ia ł p. d 'Harcour t , p r z e k a z u -
jąc c enny dar na ręce p r e z e -
sa Z w i ą z k u , M i e c z y s ł a w a M i -
chalaka. 

I n i c j a t o r e m t e j p i ę k n e j a k -
c j i jest w y k ł a d o w c a j ę z y k a 
po l sk i e go w e F r a n c j i , p ro f . 
Decaux , k t ó r y b y ł r ó w n i e ż 
obecny . na t e j uroczystośc i . 
W k r ó t k i m p r z e m ó w i e n i u , 
w y g ł o s z o n y m p i ękną po l s z -
czyzną, p r o f . D e c a u x p o w i e -
dział . 

— Dar ten jest częścią 
ogólnej akcji udostępnienia 

naszej kultury niewidomym 
Polakom. Staraliśmy sią, by 
wybór dzieł był jak najbar-
dziej szeroki. Nie chodzi bo-
wiem o rozbudzenie zainte-
resowań, lecz o zaspokojenie 
już istniejących, oraz o u-
możliwienie pracy zarobko-
wej i studiów romanistycz-
nych. Mamy nadzieją, że 
wkrótce będziemy gościć w 
Paryżu — dzięki stypendium 
ufundowanym przez Komitet 
Uniwersytecki Współpracy z 
Połską — niewidomego Po-
laka. 

D z i ę k u j ą c za t ak p i ę k n y 
dar , k t ó r y upowszechn i i spo-
p u l a r y z u j e p i ękną l i t e ra turę 
f r ancuską w ś r ó d n i e w i d o -
mych , p r e zes Z w i ą z k u p o d -
kreś l i ł , że jest on t y m b a r -
d z i e j drog i , iż pochodz i nie 
t y l k o z . o j c z y zny Bra i l l e ' a , 
l ecz r ó w n i e ż z k r a j u , z k t ó -
r y m łączą P o l s k ę w i e l o w i e -
k o w e t r a d y c j e p r z y j a ź n i . 

f r ancusku ! C o w i ę c e j , m ó w i ą 
w i e r s z e m , p i ę k n y m w i e r s z e m 
V a l é r y ' e g o — każda p o j e d -
ne j z w r o t c e ! I t o w K a l i s z u ! ! ! 

Skąd t e m i ł e cudzoz i emsk i e 
r e c y t a t o rk i w p r a s t a r y m g r o -
dz i e nad P rosną? I tu z n o w u 
zdumien i e i o c za r owan i e — 
b o w i e m j edna p r z e z d rugą 
w y k r z y k u j ą n a j c z y s t s z y m p o l -
sk im a k c e n t e m : z Poznan ia , 
z Oborn ik , z Ostrowca. . . 

T a k p o z n a ł e m 46 p r z e m i -
ł y ch d z i ewczą t , w w i ększośc i 
p r z ys z ł o roc znych ma tur zys t ek , 
k t ó r e tu w Ka l i s zu p r z e b y -
w a ł y na c z t e r o t y godn i owym, 
obcz i e " j ę z y k a f r ancusk i ego , 
z o r g a n i z o w a n y m pod eg idą 
U N E S C O . Udz i a ł w oboz ie — 
to nag r oda za naj le i>sze p o -
s tępy w nauce j ę z y k a w u -
b i e g ł y ch latach. 

C e l e m obozu b y ł o pog ł ęb i e -
n ie zna jon iośc i j ę z y k a o ra z 
h is tor i i i ku l tu r y F r a n c j i . 
O k a z a ł o się p r z y t y m , ż e 
w p r a w d z i e p r z y s z ł e m a t u -
r z y s tk i m a j ą św i e tn i e opano-
waną l i t e ra turę f rancuską , a le 
w ż yc iu codz iennym.. . t o n i e 
wys t a r c za . I stąd V a l é r y spot-
k a n y w zau łkach Ka l i s za , bo 
d z i e w c z ę t o m zab rak ł o k i l ku 
po t r z ebnych s ł ó w d o p r o w a -
dzen ia r o zmowy . . . 

— Jes teśmy zdumione — 
m ó w i ą m i nauczyc i e lk i sk i e -
r o w a n e t u . z F r a n c j i p r z e z 
U N E S C O . — C o za e n t u z j a z m 
do nauk i ! N i g d y ś m y się z t y m 

nie spotkały . I co za in te l i -
g enc j a , j a k w i e l e w i e d z ą o 
F r anc j i . P r z e c i e ż to p r a w d z i -
w a radość p r a c o w a ć z n im i ! 

A l e b ą d ź m y s p r a w i e d l i w i , 
co 2a radość też m i e ć t ak i e 
w y c h o w a w c z y n i e ! Jedna z 
nich aż pop łaka ła się, gdy p o 
p r z y j e źdz i e zachorowa ła na 
k i lka dn i i n i e mog ła p r o w a -
az ić za j ęć . A p r z y t y m w s z e l -
k i e utar te w y o b r a ż e n i a o d o -
s t o jnych pedagogach abso lu t -
nie tu nie pasu ją . P a n i e 
Chr is t iane L e Mansec z B r e t a -
nii, M o n i q u e Brune t z B o r -
deaux , pa r y żanka A n n i e 
D e j e a n i b l o n d w ł o s a o t yp i e 
P o l k i T h é r è s e Pas tura i z N o r -
m a n d i i — to d z i ewczę ta n ie 
w i e l e s tarsze od s w y c h uc z en -
nic, choć ju ż ze s p o r y m d o -
ś w i a d c z e n i e m p e d a g o g i c z n y m . 
Ż y w e , z w i n n e i w i e c z n i e r o -
ześmiane zas zokowa ł y w s z y s t -
k ich p r o p o z y c j ą p r ze j ś c i a na 
„ t y " . W y s o k o też ocen i ł y d e -
l ikatność dz i ewczą t , ich t ak t 
i ku l tu ra lne obe jśc i e . 

W i ę c już chyba jasne , że w 
t a k i m nas t ro ju nauka j ę z y k a 
— to po pros tu n ieus ta jąca z a -
b a w a . I taką też by ła w r z e -
czywis tośc i . Chr is t iane , M c -
n i oue i A n n i e b y ł y n i e z m o r -
d o w a n e w p r e z en t owan iu o -
raz to n o w y c h g i e r i z a b a w , 
k t ó r y c h w a ż n ą częścią sk ł a -
d o w ą j es t pos ług iwan i? i i ę 
t e r m i n a m i f r ancusk im i . A p r z y 
j ed z en iu T h é r è s e o p o w i a d a ł a 
i m np., co s ię j a d a w j e j r o -
d z inne j N o r m a n d i i . N o i u c z y -
ły . natura ln ie , s ze regu t ańców 
i p iosenek f rancusk ich , tyc ł i 
ł a t w o w p a d a j a c y c n w ucho 
„ L e s tro is ga rçons " , „ M a r c h e 
du Pa l a i s " , „Ross ig i ' .o le t " , „ A u 
b o r d de la r i v i è r e " , czy „ V i v e 
la v i e " — b ędące j j a k b y s y m -
b o l e m t e go p iękn: !go obozu. 
By ł t akże udany konkurs na 
pii)':,enkę. 

Dz i ś j u ż d z i ewc z ę t a w r ó -
c i ł y d o d o m ó w , a inne d z i e -
c i zape łn i ł y p iękną s zko ł ę T y -
s iąc lec ia w Ka l i s zu . 

A l e F r a n c j a zyska ła 46 g o -
rących p r z y j a c i ó ł ek , a Po l ska 
— 4 zakochane w n i e j F r a n -
cuzki . W i ę c duże b r a w a d l a 
U N E S C O : vo i l a du bon t r a -
va i l ! 

NOWY ROK ZACZYIVA SIĘ W SIERPMU 
-| Wiktor MACIEJEWSKI | 

(5) 

SP A C E R U J Ą C p o K a l i s z u p r z y r o -
ga tce n a t k n ą ł e m się na k i lkanaśc i e 
osób o tacza jących z w a r t y m k o ł e m 

jak iś samochód. W środku w i d a ć b y ł o 
d w ó c h g e s t y k u l u j ą c y c h m ę ż c z y z n i za -
k ł opo tanego m i l i c j an ta z p a s k i e m od 
czapk i pod b rodą , a w i ę c w t rakc i e 
spe łn iania s w y c h o b o w i ą z k ó w s łużbo-
w y c h , k t ó r y w p e w n e j c h w i l i k r z y k -
nął w s t ronę i nnego m i l i c j an ta , i dą -
c e go chodn ik i em, z pask i em nad dasz-
k i e m czapki , a w i ę c już poza s łużbą: 

— S te f an , m o ż e b y ć z a t e l e f o n o w a ł , 
b y tu kogoś p r zys ła l i , b o z t y m i F r a n -
cuzami nie m o g ę się dogadać . 

Podchodzę . N u m e r y w o z u r z e c z y -
w i ś c i e f r ancusk i e ; samochód S i m c a -
- B e a u l i e u — „p r o s t o z i g ł y " . W ś rod -
ku d w i e k o b i e t y wc i śn i ę t e w s i edze -
nia, j a k b y zaws t ydzone , a p r z y samo-
chodz i e j e d e n z m ę ż c z y z n starszy w i e -
k i e m p r z y p o m i n a s w y m w y g l ą d e m 
p o l s k i e g o kupca z N o r d czy j ak i e j ś 
ko l on i i g ó r n i c z e j w P a s de Cala is ; 
m ł o d s z y 35—40 latt chyba g ó r n i k lub 
coś w t y m r od za ju . S ta rszy w y k r z y -
k u j e p o f rancusku . P o d c h o d z ę w i ę c i 
p y t am , w c z y m m o g ę i m b y ć pomocny . 
O d e z w a n i e się po f r ancusku b y ł o n ie -

spodz ianką i s tarszy straci ł od razu 
na pewnośc i , a le m ó w i : 

— Pan i e , j e d z i e m y tu na w a k a c j e , 
co za k r a j , j e s t e śmy j a k na pustyn i . 
A n i tab l ic na drogach , an i s tac j i b e n -
z y n o w e j , ani... ani... 

P r a w i e k a ż d y z nas, s tarszych e m i -
g r a n t ó w z a r o b k o w y c h , m ó w i p o f r a n -
cusku l e p i e j lub g o r z e j , a le z a w s z e 
z p e w n y m akcen t em. A l e u t e g o i a k -
cent s t raszny i j e g o f r ancus z c z y zna 
s trasznie k i epska , w i ę c be z namys łu 
w a l ę m u p o po l sku : 

— N i e r ó b p a n z s ieb ie wa r i a t a . 
N i e w i e m , o d i lu lat j es t pan w e F r a n -
c j i , a l e s łyszę, że m ó w i p a n po f r a n -
cusku j a k k r o w a h iszpańska ( c o m m e 
une v a c h e espagno le ) . S zuka p a n t a b -
l ic d r o g o w y c h , a to co? — p o k a z u j ę 
pa l c em t ab l i c zkę o pa r ę m e t r ó w p r z e d 
nami . — Jedz i ec i e od s t rony O s t r o w a , 
w i ę c m inę l i ś c i e p r z ed chw i l ą w i d o c z n ą 
s tac j ę b e n z y n o w ą , a d ruga jest o 200 
m e t r ó w stąd na l ewo . N a j aką cho l e rę 
uda j e c i e h r a b i e g o z P a r y ż a , k t ó r y z a -
pomn ia ł p o po lsku, a p o f r a n c u s k u się 
n ie nauczył?. . . 

L u d z i e w o k ó ł poczę l i się g ł ośno 
śmiać. B e z s ł owa „ f r a n c u z ! " w s k o c z y l i 

do samochodu. M ł o d s z y w ł ą c z y ł mo to r , 
t r y b y z a z g r z y t a ł y , ź l e w ł ą c z o n e . Z n ó w 
zapuści ł i b e z py t an i a rus zy l i p ros to 
p r zed s iebie . C i chyba już n ie będą 
u d a w a ć w i ę c e j , ż e z a p o m n i e l i p o p o l -
sku! 

A l e w czasie m e g o p o b y t u w Po l s c e 
z e t kną ł em się z c i e k a w v m o b j a w e m 
u m i e s z k a ń c ó w Po l sk i , j a k b y o d w r o t -
nym. W r o z m o w i e , p r z y b y l e o k a z j i 
ludz i e d z iw i ą s ię : — A c h , t y l e lat w e 
F r a n c j i i tak ś w i e t n i e m ó w i p a n j e s z -
cze po po lsku; t o c u d o w n e , ż e n ie z a -
p o m n i a ł p a n p o l s k i e g o j ęzyka ! . . . I t y m 
podobn ie . 

C z y n a p r a w d ę m o ż n a zapomn i e ć? 
M y ś l ę , ż e m o ż n a s t rac ić w p r a w ę w p o -
s ług iwan iu się olJcym j ę z y k i e m , k t ó r y 
się zna ło pob i e żn i e , a l e i tu z a w s z e coś 
pK)zostanie. A l e z a p o m n i e ć m o w ę , k t ó -
rą — j ak m ó w i ą p o e c i — w y s s a ł o się 
z p ie rs i matki? . . . C h v b a n i gdy . 

Z a u w a ż y ł e m n i e ra z , ż e m y , P o l a c y 
w obecności F r a n c u z ó w o d c z u w a m y 
p e w n e g o r o d z a j u w s t y d w p o s ł u g i w a -
niu się i>olskim j ę z y k i e m . N i e s a m o w i -
te ka l e c z en i e f r a n c u s z c z y z n y w r o z -
m o w i e z w ł a s n y m i m a ł y m i d z i e ćm i 
n ie b y ł o d a w n i e j r z a d k i m o b j a w e m w 

po lsk ich rodz inach ; r odz i ce r o z u m o -
wa l i , źe p r z y dz i ec iach nauczą się p o 
f r ancusku . I o w s z e m , rodz i ce m o ż e sią 
poduczy l i , a l e dz iec i n ie nauc zy ł y się 
w c a l e po l sk i ego . 

W a r s z a w s k i e p i smo „7 D n i " r o z p i -
sało konkurs na t emat , j a k z a c h o w a ć 
j ę z y k o j c zys t y w ś r ó d m ł o d e g o p o k o l e -
nia, u r o d z o n e g o już za g ran icą . O b -
s ze rny t o t emat , a le p o w i e m kró tko , 
że k i edyś s ł ynny b i e gac z N u r m i w i ę -
c e j r o z s ł aw i ł s w o j ą ma łą F i n l a n d i ę 
w św iec i e , n iż b y t o zdo łano uczyn i ć 
p r z y p o m o c y m i l i o n ó w broszur . T u 
w i ę c t k w i duża ro la ludz i sportu, nau-
ki , w y n a l a z k ó w . N i e c h oni r o z j a ś n i a j ą 
b lask po l sk i e go im ien ia ! Dz i ęk i n im 
rośn ie do r obek n a r o d o w y ! W s p r a w i e 
o ś w i a t y n a r o d o w e j na e m i g r a c j i r ob i 
s ię ze s t rony P o l s k i w i e l e . P r z y p o m n ą 
też , że i n i ek tó r e j ednos tk i p racu ją 
o f i a r n i e 1 samor zu tn i e na n i w i e o ś w i a -
t o w e j , j a k t o np. c z yn i od d ług ich lat 
M i e c z y s ł a w P r o c h z T r o y e s . I n s t y t u c j e 
z a i n t e r e s o w a n e s p r a w ą po lskośc i na 
obc zy źn i e p o w i n n y pamię tać o tak ich 
ludz iach, zw racać na nich u w a g ę p o -
l o n i j n e g o spo ł eczeńs twa j a k i m ś w y -
różn i en i em. (d.c.n.) 
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D O R O C Z N A 
W Y S T A W A D R O B I U 

w s i edz ib ie s w e g o s t o w a -
rzyszenia , w C a f é W o l i ń s k i e -
g o w Dechy , h o d o w c y d r ob iu 
odby l i w a l n e zebran ie z u -
dz ia ł em ca ł ego zarządu". O b e c -
ny by ł p. L a m o u i l l e — 
p r z ewodn i c zący h o n o r o w y 
S towarzys zen ia , a t akże P . 
M a r c i n Boruta — p r z e w o d n i -
czący a k t y w n y o r a z p. B r u -
non Baz ińsk i — sekre ta r z i 
p. Jan Juras lk — skarbn ik . 
N a zebran iu tym. usta lono, że 
18 i 19 l is topada odbędz i e s ię 
doroczna w y s t a w a d rob iu w 
Sa l l e Mun i c i pa l e des Fê t es , 
a uczes tn iczyć w n i e j m o g ą 
wszys tk i e oko l i c zne s t o w a r z y -
szenia h o d o w c ó w . Jury w y -
s t awy p r z e w i d z i a ł o l i czne na -
g rody w postac i pucha rów , 
d y p l o m ó w , m e d a l i itp. 

Dz i eń 18 l is topada w y z n a -
czono na o t w a r c i e w y s t a w y , 
19 l i s topada, n i edz i e l ę na 
i naugurac j ę o f i c j a l ną . 

S E R I A K R A D Z I E Ż Y 
Z u c h w a ł e j k radz i e ż y d o k o -

nano w d o m u p a ń s t w a M a j -
K o t e r b a p r z y 29, rue J. G u -
esde w B r u a y - e n - A r t o i s (P . 
de C. ) Z ł o d z i e j p r zedos ta ł się 
p r zez lu f c ik w zamkn i ę t y ch 
d r zw iach w e j ś c i o w y c h . Ł u p e m 
j e g o pad ł o 200 N F i bute lka 
w ina . 

W ostatnich t r zech t y g o d -
n iach j e s t t o j u ż d rug i e w ł a -
m a n i e w d o m u pp. M a j - K o -
terba. Za p i e r w s z y m r a z e m 
ł u p e m z ł o d z i e j ó w p a d ł o 4 
tys iące N F . 

K R Ó L O W A H O D O W C O W 
W L E N S 

N a w i e c z o r z e t a n e c z n y m w 
sal i kopa ln i ane j p r z y R o u t e 
de Be thune , z o r g a n i z o w a n y m 
pr ze z h o d o w c ó w go ł ęb i g r u p y 
Lens , dokonano w y b o r u „ k r ó -
l o w e j " . T y t u ł t en p r z y p a d ł 
18- le tn ie j L i l i a n e W o j c i e s z a k , 
zam. 89, C h e m i n M a n o t . J e j 
p i e rwszą i d rugą „ d a m ą d w o -
r u " zos ta ły : 18-letnia M i c h è -
l e G i l l es i 18-letnia A n n e -
M a r i e Bouche ry . 

Z Ł O T E G O D Y 
W kośc ie le polskim, w W i n -

g l es (P . de C. ) c e l e b r o w a n o 
uroczyśc ie w os ta tn ich dniach 
wr ześn ia 50 roczn icę p o -
życ ia ma ł ż eńsk i e go p a ń s t w a 
Ł a n l aków . 

P a ń s t w o J a d w i g a i M i c h a ł 
Ł a n i a k o w i e z a w a r l i z w i ą z e k 
ma ł ż eńsk i 22 wr ześn ia 1911 r. 
w Po l sce , w Ja r z ew i e . M i e l i 
o śm io ro dz iec i , z k t ó r y c h 
s i edmio ro po zo s t a j e p r z y ż y -
ciu. P . Łan i ak p r z e z b a r d z o 
d ług i ok res p r a c o w a ł w W i n -
gles. 

Ż y c z y m y Jub i l a t om j e s zc ze 
długich, z d r o w y c h i s p o k o j -
nych lat życ ia . 

P O G R Z E B 
O F I A R K A T A S T R O F Y 

G Ó R N I C Z E J 
Od 21 lat B r u a y - e n - A r t o i s 

n i e w i d z i a ł o t ak i e go t łumu 
ludz i na pKDgrzetoie. K i l k a t y -
s ięcy osób o d p r o w a d z i ł o na 
w i e c z n y spoczynek L e o M e n -
d e l e w s k i e g o i F ranc i s F r o l s -

sarda, g ó r n i k ó w , k tó r zy zg i -
nę l i w ka tas t ro f i e . 

W kondukc i e zna leź l i s ię 
t owa r z y s z e p racy , m łodz i e ż , 
p r z eds t aw i c i e l e z w i ą z k ó w za -
w o d o w y c h i o r gan i z a c j i spo -
łecznych, a m . in. prezes P o l -
sk i e go K o m i t e t u M i e j s k i e g o , 
p. W i t r o w s k i o ra z prezes P o l -
sk i ego S t owar zys z en i a K u p -
c ó w i R z e m i e ś l n i k ó w p . K a c z -
m a r e k . 

K O N K U R S W Ę D K A R Z Y 
P o raz p i e r w s z y w zag łęb iu 

g ó r n i c z y m L a M o u r i e r e o d b y ł 
s ię konkurs w ę d k a r z y , d o 
k t ó r e g o s tanę ło 27 z a w o d n i -
k ó w . Spośród P o l a k ó w — P-
E d w a r d P r z y b y s z z a j ą ł t r z e -
c ie m i e j s c e z w y n i k i e m 11 i 
2.015. N a da lszych m i e j s cach 
z n a j d u j ą się p. L e o n K a m i ń -
ski i p. S t an i s ł aw D y j a . 

„ M I S S C A R A B I N I E R S " 
W O S T R I C O U R T 

W ostatnią n i edz i e l ę w r z e ś -
nia w Ost r i cour t w y b r a n o 
podczas w i e l k i e j z a b a w y Miss 
Carab ln i e r s i j e j d a m y ho -
n o r o w e . T y t u ł M i s s zdoby ła 
M a r c e l l e Dagoussat , a j edną 
z j e j d a m h o n o r o w y c h zosta-
ła JacQuel ine W i l c z a k . 

NAJMŁODSI WSPOŁZAWODMCY 
(Od własnego korespondenta) 

CO R O K t J w m i e j s c o w o ś -
ciach m o r s k i c h w ca ł e j 
F r a n c j i o d b y w a j ą się n a j -

rozma i t s ze z a b a w y i k o n k u r -
sy dla dz iec i i m łodz i e ż y . 
W R i v a - B e l l a w d e p a r t a m e n -
cie Ca l vados d w i e z o r gan i z o -
w a n e w końcu lata i m p r e z y 
c i eszy ły się d u ż y m p o w o d z e - « 
n i em. P i e r w s z a — to u r ządzo -
ny przez A u t o m o b i l - C l u b 
konkurs m a ł y c h k i e r o w c ó w . 

K O M U N I K A T Y 
ZWIĄZKU UCZESTNIKÓW POLSKIEGO RUCHU OPORU 

Z a r z ą d Z U P R O w L i l l e z a w i a d a m i a s w y c h c z ł onków 
i s y m p a t y k ó w , że 15 paźdz i e rn ika odbędz ie s ię w s iedz i -
b ie Z w i ą z k u , 27, rue de Bisisse, „ C a f é E u r o p e " w L i l l e , 
godz . 10, W A L N E D O R O C Z N E Z E B R A N I E . 

Oddz ia ł Z U P R O w T o u r c o i n g z a w i a d a m i a wszys tk i ch 
c z ł onków , że na zaproszen i e miasta Z w l ą a e k w e ź m i e 
udz ia ł w św i ę c i e 11 l i s topada. P o pochodz ie R a d a M i e j s k a 
p r z y j m i e c z ł o n k ó w Z U P R O w salonach m e r o s t w a . D o k ł a d -
ny p r o g r a m uroczystośc i zostanie podany okó ln i k i em przez 
m e r o s t w o . 

T e g o s a m e g o dnia o godz . 16 odbędz i e s ię w a l n e z ebra -
n ie ko ła w s iedz ib ie Z w i ą z k u , 15 rue Houchas t w T o u r -
co ing . N a p o r z ą d k u ob rad W Y B O R Y N O W E G O Z A R Z Ą D U . 

Uwaga ! Polska młodzież kombatancka! 
Z a r z ą d K o ł a P o l s k i e j M ł o d z i e ż y K o m b a t a n c k i e j p o d a j e 

d o w iadomośc i , ż e K U R S Y T A N C O W L U D O W Y C H od-
b y w a ć się będą r egu la rn i e co 15 dni, p o c z ą w s z y od 15 
paźdz i e rn ika , godz . 10,30, w sa l i „ C a f é Europe " , 27, rue de 
Bu isse w L i l l e . Z a r z ą d zaprasza wszys tk i ch m ł o d y c h do 
ko r zys tan ia z k u r s ó w . 

W Y K Ł A D Y J Ę Z Y K A P O L S K I E G O o d b y w a ć się będą 
r e gu l a rn i e raz w t ygodn iu . C z ł o n k o m kursu będą w y s y ł a -
ne l e k c j e r ó w n i e ż i drogą ko r espondency jną . K o r z y s t a n i e 
z kursu udos tępn ione j es t w s z y s t k i m , j e d y n y koszt s ta-
n o w i z w r o t za znaczk i poc z t owe . Zg łoszen ia na l e ży klerto-
w a ć pod a d r e s e m sekre ta rk i : p. M a r t a Po z i emska , 100, rue 
des Mar t i l l e s de l a Rés is tance , L a m b e r s a r t ( N o r d ) . P r z e k a z y 
p r o s i m y k i e r o w a ć : L a Jeunesse des Combatan ts Po lona is 
en F rance P . M . K . 27, rue de Buisse, LU le C .C .P . 65800. 

Z a Z a r z ą d 
P o z i e m s k i 

KROXIKA WYPADKÓW 
N I E S Z C Z Ę Ś L I W E W Y P A D K I 

P R Z Y P R A C Y 

W y p a d k o w i p r z y p r a c y n a k o -
p a l n i s z y b u 10 w D o u a i (]Mor<i) 
u l e g ł m2o<ły g ó r n i k , p . F r e d d y 
K o n o p a r k i , la t 19, z a m . t a m ż e 
p r z y 5, r u e M o n t - d e - M a r s a n . N a 
K o n o p a c k i e g o s p a d ł p r z y r z ą d g ó r -
n i c z y d o w i e r c e n i a d z i u r , w w y -
n i k u c z e g o o d n i ó s ł o n p o w a ż n ą 
r a n ę t w a r z y . M ł o d e g o g ó r n i k a 
p r z e w i e z i o n o d o s zp i t a l a H o t e l -
- D i e u . 

K O M U N I K A T Ż A N D A R M E R I I 
W V A L E N C I E N N E S 

W z w i ą z k u z t r a g i c z n y m w y -
p a d k i e m , j a k i s i ę w y d a r z y ł n a 
l ini i k o l e j o w e j D o u a i - V a l e n c i e n n e s , 
a k t ó r e g o o f i a r ą p a d l m ł o d y żo ł -
n i e r z z M o n c h i c o u r t , p . E d m u n d 
K r z y s i a k , z a m . 12, C o r o n d e l a 

S P O T K A N I E 
powstańców ślqskich 

zamieszkałych w Holandii 
Z w i ą z e k P o l a k ó w w H o l a n -

dii z o r gan i z owa ł w H a a r l e m 
akadem i ę poświęconą r o c zn i -
cy pows tań śląskich. W ś r ó d 
zapreszonych obecni b y l i za -
mieszka l i na t e ren i e H o l a n d i i 
uczestnicy pows tań ś ląskich. 

I W imien iu A m b a s a d y P R L 
w H a d z e życzen ia b y ł y m po -
w s t a ń c o m z łoży ł I I S ek r e t a r z 
A m b a s a d y — G a b r i e l K o r -
nacki , w r ę c z a j ą c j ednocześn i e 
ka żdemu p a m i ą t k o w e a l b u m y . 

P o części o f i c j a l n e j 1 a r t y -
s t y c z n e j akadem i i z ebran i 
z w i e d z i l i w y s t a w ę pośw i ę co -
ną Z i e m i o m Z a c h o d n i m 1 
P ó ł n o c n y m Po l sk i . 

W s p ó l n y podw i e c z o r ek na 
zakończen ie Impre z y upłynął 
w m i ł e j i s e r d e c z n e j a t m o -
sferze. . Ś p i e w a n o po lsk ie p io -
senk i l u d o w e i w i e l o k r o t n i e 
„ S t o l a t " na cześć tych, k t ó -
r z y z bronią w r ę k u w a l c z y l i 
o polskość Z i e m i Ś ląsk ie j . 

Tr in i t é , ż a n d a r m e r i a z V a l e n c i e n -
n e s u p r a s z a o z g ł o s z e n i e s ie d o 
k a n c e l a r i i k o s z a r w V a l e n c i e n n e s 
k a ż d e g o , k to m ó g ł b y p o d a ć j a k i e -
ko lw i e l c s zczegó ły , d o t y c z ą c e t e go 
w y p a d k u . 

J a k j u ż l n f o r m o . w a l i ś m y , E d m u n -
d o w i K r z y s i a k o w i , k t ó r y w o k o -
l i cznośc iac ł i n i e u s t a l o n y c h w y -
p a d ł z p o c i ą g u , m u s i a n o a m p u -
t o w a ć l e w ą r e k e . P . K r z y s i a k 
z n a j d u j e s ię w c i ą ż w C i té H o s -
p i t a l i è r e w L i l l e . 

FILMY POLSKIE 
W LENS I GRENAY 
s t a ran i em K o m i t e t u M i e j s -

c o w e g o S towar zys zen ia O d r a -
N y s a w Lens zo ' rganizowane 
będą dwa seanse f i l m ó w 
polskich. 

W L E N S : ś r oda 25 paź -
dz i e rn ika o godz . 20 w sal i 
k i n o w e j „ E l d o r a d o " , rue 
Rou t e de Be thune Fosse 12 

W G R E N A Y : c zwa r t ek 26 
paźdz iern ika o godz . 20 w 
sal i k i n o w e j „ T r i a n o n " . 

N a obu seansach w y ś w i e -
t l any będzie f i l m p rodukc j i 
po l sk i e j „ T a j e m n i c a dz ik i ego 
s z y b u " oraz po l sk i e f i l m y 
dokumenta lne . 

Wszys tk i ch R o d a k ó w z L ens 
i G r e n a y i oko l i c serdecznie 
zaprasza 

K o m i t e t 

p r o w a d z ą c y c h m a ł e s amocho -
dz ik i o m a ł o l i t r a ż o w y m m o t o -
rze. Na tu ra ln i e , z a i n t e r e s o w a -
nie k o n k u r s e m ba rd zo duże. 
B y ł y tu dz i ec i f r ancusk i e , a le 
n ie b r a k o w a ł o Ch ińczyka , 
j e d n e g o M u r z y n a i t r ó j k i P o -
l a k ó w . N i e w s z y s t k i e dz iec i 
zos ta ły dopuszczone do p r o -
w a d z e n i a samochodów . N a j -
p i e r w t r z e b a b y ł o zdać e g z a -
m i n z k o d e k s u d r o g o w e g o . T u 
odpad ł p o w a ż n y procent . I m -
p re z i e t e j p r z y g l ą d a ł o się k i l -
ka t ys i ę cy l e t n i k ó w — p r z e -
w a ż n i e r o d z i n y i z n a j o m i z a -
w o d n i k ó w . M o j a t r ó j k a p o l -
ska g o d n i e r e p r e z e n t o w a ł a 
s w o j e b a r w y . B y l i ubran i w 
c z e r w o n e s zo r t y i b ia ł e b l u -
zeczk i , a syn m ó j , M a r e k , za -
w i e s i ł sob ie na p iers i or ła 
po l sk i e go na c z e r w o n y m tle. 
H e r b t en sam sobie n a m a l o -
w a ł . K i e d y g o z a p y t a ł e m 
p r z e d j a zdą , co on z n o w u 
w y m y ś l i ł — o d p o w i e d z i a ł 
„n i e ch w i e d z ą , k to j e s t em, 

b o n a z w i s k o i m nic n ie da j e , 
na j c z ę ś c i e j n ie po t r a f i ą go 
w y m ó w i ć " . 

B y ł o m i p r z y j e m n i e , k i e d y 
w f i n a l e z o b a c z y ł e m całą 

t r ó j k ę , a f i n a l i s t ó w b y ł o z a -
l e d w i e p ięc iu. P o j e c h a l i d o b -
rze , pech t y l k o s p o w o d o w a ł , 
że nie m o g l i z a j ą ć p i e r w s z e -
g o m ie j s ca . 

Inna impre za to k o n k q ^ y 
dz i enn ika „ F i g a r o " p o l e g a j ą c e 
na b u d o w a n i u w p iasku m o r -
sk im z a m k ó w , o k r ę t ó w , d o -
m ó w w c z a s o w y c h i k o m p o n o -
w a n i u m o t y w ó w d e k o r a c y j -
nych. T e m o t y w y są b a r d z o 
popu larne . T r ó j k a m a ł y c h P o -
l a k ó w zapisa ła s ię tu ba rd zo 
dobrze . 

W ka t ego r i i b u d o w y z a m -
k ó w — M a r i e F r a n c e R a d z i c -
ka za j ę ł a I I m i e j s c e na 90 
dz iec i . J e j b u d o w l a by ła 
t rudna, a k t o zna W a w e l 
k r a k o w s k i , m o ż e sobie w y o b -
raz ić , że aby u lep ić t e g o r o -
d z a j u m o d e l z p iasku, t r zeba 
dokazać n i e m a ł e j sztuki . 

W i n n y m dniu odby ł się 
konkurs b u d o w l i cha rak t e r y -
s tycznych. T u b e z k o n k u r e n -
c y j n y b y ł M a r e k Radz i ck i , 
k t ó r y zdoby ł I m ie j s ce , b u -
du jąc b u d o w l e i ndy j sk i e . Z d o -
by ł n ie t y l k o p i e r w s z ą na -
g r o d ę w R i v a - B e l l a , a le 
o t r z yma ł r ó w n i e ż cenną na -
g r o d ę z „ F i g a r o " . M a r l e F r a n -
ce Radz i cka za j ę ł a I I m i e j -
sce. 

P o m i j a j ą c cenne nagrody , 
j a k i e o t r z y m a l i z w y c i ę z c y — 
g r y , ks iążk i , p ł y t y , apara ty 
f o t o g r a f i c z n e , f a r b y o l e j n e — 
u w a ż a m , że m a ł e dz iec i p r z y -
c z yn i a j ą się w d u ż y m stopniu 
do w y k a z a n i a , że Po l a cy są 
zdo ln i i p o t r a f i ą w i e l e . S z k o -
da ty lko , że p e w i e n od ł am 
P o l a k ó w nie chce t e go j akoś 
z r o zumie ć i w s t y d z i się s w o -
j e g o pochodzen ia po lsk iego . 
D o b r e c z y n y i w y n i k i na p e w -
no nie przyn iosą u j m y . 

St. R . 

Nowe nagrania orkiestry Kmiecika 

K t o z naszych R o d a k ó w z 
pó łnocne j F r a n c j i n ie zna 
doskona ł e j p o l sk i e j o rk i e s t r y 
p. K m i e c i k a ? Popu la rność , 
k tó rą c i eszy s ię ten amb i tny 
zespól , z a w d z i ę c z a p r z e d e 
w s z y s t k i m s w o j e j p racy nad 
s t a ł ym p o d n o s z e n i e m p o z i o m u 
a r t y s t y c z n e g o i w z b o g a c a n i e m 
repe r tuaru . 

Os ta tn io z p r o p p z y c j ą no -
w y c h n a g r a ń zwróc i ł a s ię do 
o rk i e s t r y p. K m i e c i k a znana, 
w i e l k a f i r m a P a t h e - M a r c o n i . 
N a g r a n i a o d b y ł y się 20 w r z e ś -
nia w l o k a l u „ P a l o m a " w 
B r u a y - e n - A r t o i s . T a k w i ę c 

TT.^.'- r:\-.coiit « 

już w k r ó t c e będz i e można 
wś r ód n o w y c h p ł y t w handlu 
zna leźć nag ran ia o rk i es t ry p. 
K m i e c i k a z nas t ępu jącymi u -
t w o r a m i : „N i e ch ż y j e spor t " , 
„ Z a ś p i e w a j m y w e s o ł o " , „ P o -
p r z e z po l sk i e ł any " , « „ K r a -
k o w s k i e w e s e l e " , „ Skoc zna 
P o l k a " , „ O d K a t o w i c " , „ W e -
soły G ó r a l " i s ze reg Innych. 

N i e w ą t p l i w i e n o w e n a g r a -
nia będą c i eszy ły się d u ż y m 
p o w o d z e n i e m i p r z y c z y n i ą s ię 
do j eszcze w i ę k s z e g o spopu la -
r y z o w a n i a o rk i es t ry p. K m i e -
c ika. A t ego serdeczn ie ż y -
c z y m y ! 

S 
i UWAGA! rWAGA! 
" ł 

: Wsypy i damas z importu 
P i e r z e , puch, p o s z w y 1 w s z y s t k o co do tyczy b ie l i zny 
p o ś c i e l o w e j w y s y ł a m na całą F ranc j ę , a do b l i ższych 
oko l ic dos ta rc zam osobiście. T o w a r g w a r a n t u j ę 100*/a — 
p i e r w s z y ga tunek . 

P ros z ę pisać z zupe łnym zau fan i em 

B I A Ł O S I E W I C Z W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, Lille (Nord) 

„Kaid^ gazda do swego gniazda!" 



P O St d y 
St W n e 

i^AN D. M . CHERATTE, 
Belgia 

Matka moja posiada mały 
dom w Polsce. Opiekuje się 
nim jej siostra. Słyszałem, że 
dom ten ma być wywłaszczo-
ny przez Państwo na korzyść 
lokatora. 

Fakt zamieszkania za granicą 
n ie stanowi p o w o d u do utraty 
prawa własności pos iadanego do-
mu W Polsce. W y w ł a s z c z e n i e mo-
że nastąpić j edyn ie w stosunku 
do m a j ą t k ó w opuszczonycti , w 
każdym razie n ie na kor zyść lo-
katorów, k t ó r z y op łaca ją komor-
ne wyznac zonemu pe łnomocniko-
wi . Natomiast na przedawnienie 
lub zas iedzenie może się powo łać 
j edyn i e w t e d y osoba trzecia, nie-
uprawniona, j eże l i nabywa pra-
w o własności na skutek faktycz-
nego w y k o n y w a n i a przez nią te-
g o prawa przez p rzew idz iany 
ustawą okres czasu. 

P A N I J A N I N A J., 
Harnes (P. de C.) 

Przyjechaliśmy do Francji w 
1949 roku. Mamy troje dzieci, 
które posiadają prawo do 
świadczeń chorobowych, a ja 
nie, gdyż nie mamy ślubu. Czy 
po tylu latach wspólnego po-
życia mam prawo korzystać z 
ubezpieczeń społecznych? 

W e d ł u g art. 99 us tawy z 27 
l istopada 1946 r. uważa się za 
c z łonków rodz iny tycłi, którzy 
mają p rawo do świadczeń na wy -
padek c l ioroby, a w i ę c — żonę 
ubezp ieczonego i dzieci w w ieku 
do 16 lat, a także w w ieku do 17 
lat, j eże l i dz iecko uczy się za-
wodu, lub też w w i eku do 20 lat, 
j eże l i dz iecko uczęszcza do szkół, 
albo jest n iezdo lne do pracy 
wskutek ułomności lub nieule-
cza lne j c ł ioroby, następnie — ro-
dz i ców lub krewnyc ł i , j eże l i ż y j ą 
w e wspó lnym gospodarstwie z 
ubezp ieczonym i za jmują się pra-
cami d o m o w y m i oraz w y c l i o w y -

P O L K A z G R O D Ź C A 
PRAGNIE KORESPONDOWAĆ 

„ Jes t em renc istką, m a m 52 lata. W e 
F r a n c j i m i e s z k a ł a m 20 lat, w r ó c i ł a m 
d o P o l s k i w 1947 roku. Ż y c i e p r o w a -
d z ę ba rd zo samo tne i p r a g n ę ł a b y m 
k o r e s p o n d o w a ć z k imś z r enc i s t ów lub 
renc is tek . P r o s z ę napisać na adres r e -
dakc j i , k tó ra odeś l e m i l ist na p o d a -
ny p r z e z e m n i e adres w K r a j u " . 

waniem co na jmn i e j 2 dzieci w 
w ieku do 14 lat, pozosta jących 
na utrzymaniu ubezpieczonego. 

w konsekwenc j i — lata spę-
dzone wspó ln ie bez zawąr tego 
zw iązku małżeńskiego nie o twie-
ra ją p raw do świadczeń z zabez-
pieczenia społecznego w e Francj i . 
N i e m n i e j jednak radz imy zwró-
cić się z odpowiedn im wnioskiem 
do Union rég iona le des sociétés 
de secours minières (Kasy okrę-
g o w e t owar zys tw pomocy górni-
cze j ) . 

P A N B. 
Monceau-les-Lłnes (S. et L.) 

Mam 31 lat przepracowa-
nych i pobieram rentę z tytułu 
pracy w górnictwie, iabryce i 
na roli. Czy po powrocie do 
Polski otrzymam, należne mi 
renty w całości? 

K o n w e n c j a polsko-francuska o 
zabezpieczeniach społecznych 
przewidu je , że pracownicy , któ-
r z y w r a c a j ą do Kra ju , o t rzymują 
rentę w mie jscu n o w e g o zamiesz-
kania. W chwi l i w y j a z d u na leży 
po in f o rmować o t ym Konsulat 
PRL w Lyonie . Ponadto radz imy 
po p r z y j e źd z i e do Polski zgłosić 
się do W y d z i a ł u Rent Zagranicz-
nych, ul. Chopina 1 w Warsza -
wie , gdz ie na leży przedstawić ty-
tuły emeryta lne . 

Ê i Ê n É c Ê i s É ^ M 

Potuiększajmy grono filatelistóiu 
P . Józe f B u r k o w s k i z R o u b a i x jest 

j e d n y m z l i cznych zago r za ł y ch f i l a t e -
l i s tów. P r o w a d z i k o r e s p o n d e n c j ę z 
k i l k o m a k r a j a m i i o c z y w i ś c i e z p r z y -
j a c i ó ł m i w Po l sce , w y m i e n i a znaczki , 
pKjsiada w i e l e c ennych k o l e k c j i i "na -
dal p o w i ę k s z a s w o j e p i ękne zb io ry . 
Dostarcza t o w i e l e z adowo l en i a , a 
n a w e t emoc j i . 

G r o n o f i l a t e l i s t ów c z y t e l n i k ó w „ T y -
g o d n i k a " stale się pow i ęks za . Dz iś 
p u b l i k u j e m y k i lka a d r e s ó w R o d a k ó w , 
k t ó r z y chcą w y m i e n i a ć k o r e s p o n d e n c j ę 
i znaczk i poc z t owe . Ż y c z y m y n a w i ą -
zania m i ł y c h i po ży t e c znych k o n t a k -
t ó w f i l a t e l i s t yc znych . 

PARYŻ 
WARSZAWA 

VIA BRUKSELA 

UWAGA -
ZESPÓŁ 

z AUL]VAY-SOUS-BOIS! 
P a n Jan B e d n i k z W i e lun i a , A l . 

W o j s k a P o l s k i e g o 19, w o j . ł ódzk i e , p o -
z d r a w i a zespół e s t r a d o w y z A u l n a y -
-sous-Bo is i ż yc zy da lszych sukcesów 
w p r o p a g o w a n i u ku l tu r y po l sk i e j i f o l -
ko l o ru po lsk iego . 

P a n Jan B e d n i k p ragn i e — za p o -
ś r e d n i c t w e m „ T y g o d n i k a " — n a w i ą -
zać stały kon tak t k o r e s p o n d e n c y j n y z 
z espo ł em z Au lnay - s ous -Bo i s . 

PARYŻ : 19, RUE DE L A P A I X 
UŁŁE : 19, RUE BUISSES 
LUKSEMBURG: 3, RUE DE PARIS 
BRUKSELA: A IR T H I M I N U S 

SABENA 

P. Mar i an Mil ler, Sc inawka Średnia 
116a, (powiat Płowa Ruda, w o j . w r o -
cławskie. 

P r o s i o umieszczen i e j e g o ad r e su w 
„ T y g o d n i k u " , p o n i e w a ż p r a g n i e na -
w i ą z a ć kon tak ty z f i l a t e l i s t am i f r a n -
cusk imi . 

W paźdz i e rn iku , k t ó r y o g ł o s zono w 
Po l s c e m i e s i ą c em oszczędnośc i , dużą 
popularność zdoby ła s p e c j a l n a ka r ta 
po c z t owa ze znac zkam i p r o p a g u j ą c y m i 
oszczędność i Po l ską K a s ę Oszczędnośc i 

P. Burkowsk i potrafił zainteresować 
filatelistyką s w o j ą żonę 

P. Konrad Krzuk, A u b y (Nord ) 11, 
rue de l 'Usine (France) 

Jest zb i e rac z em z n a c z k ó w poc z t o -
w y c h , m . in. i po lsk ich. P r a g n ą ł b y 
za p o ś r e d n i c t w e m „ T y g o d n i k a P o l s -
k i e g o " zna l e źć ź r ód ł o o t r z y m y w a n i a 
po lsk ich znaczków , k f ó r e r ó w n i e ż 
zb ie ra i k t ó r y c h k o l e k c j e pos iada aż 
do r. 1960. 

P. Fdmund Smender, Łódź, ul. 
Wrześnieńska 102 im. 20. 

Od d łuższego czasu szuka par tnera 
do w y m i a n y z n a c z k ó w z F r a n c j i . Jest 
k o l e k c j o n e r e m z n a c z k ó w i c z ł onk i em 
P o l s k i e g o Z w i ą z k u F i l a t e l i s t ycznego . 

LOGOORYF 
P r o s i m y n a j p i e r w odgadnąć 10 w y -

r a z ó w o ś m i o l i t e r o w y c h o podanych 
n i ż e j znaczen iach i w p i s a ć j e do od -
pow i edn i ch k w a d r a t ó w rysunku . D la 
u ła tw i en ia wp i sa l i śmy ' p i e r w s z e l i t e -
r y t ych w y r a z ó w . L i t e r y odgadn i ę t y ch 
w y r a z ó w , k t ó r e się z n a j d ą w k w a d r a -
tach z kó łkami , c zy tane k o l e j n o z g ó -
r y na dó ł dadzą n a z w i s k o znanego 
po l sk i e go a r t y s t y - m a l a r z a , au to ra w i e -
lu p i ęknych o b r a z ó w z życ ia w s i p o l -
sk ie j . D o r y sunku zadania w k o m p o -
n o w a l i ś m y znaczek p o c z t o w y , na k t ó -
r y m w i d z i m y j e d e n z o b r a z ó w t e g o 
ma la r za . 

K 

'O 

V y 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z O W : I ) loch 
p o d z i e m n y , jask in ia , g ro ta , 2) tam, 
gdz i e ich sześć, n ie m a co j eść , 3) sze-
r ok i p łaszcz be z r ę k a w ó w , 4) w i a d o -
mość n i epewna , w ieść , p l o tka , 5) t w a r -
dy cuk i e r ek ze s top ionego cukru, 6) 
d robna cząsteczka, ok ruszyna , źd z i e -
bełko, 7) m i es zkan i e c j e d n e g o z p a ń s t w 
az j a t yck i ch , 8) ban ieczka , p ę c h e r z y k 
ż e l a t y n o w y , z a w i e r a j ą c y l e k a r s t w o , 9) 
p tas ie n o w o r o d k i j e s zcze n i e o p i e r z o -
ne, 10) p o t r a w a z d r o b n y c h k lusek, 
g o t o w a n y c h na w o d z i e lub na m l e k u . 

R o z w i ą z a n i a p r o s imy nadsy ł ać w 
t e rm in i e 10 -dn i owym od da t y ukaza -
nia s ię n u m e r u pod a d r e s e m r e d a k c j i 
z dop i sk i em na kope rc i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r zy nadeślą be zb ł ędne r o zw i ą zan i a , 
zostaną r o z l o sowane N A G R O D Y 
K S I Ą Ż K O W E . 

R O Z W I Ą Z A N I E K O Ł O W K I Z N R 39 
Z N A C Z E N I E W Y R A Z O W . 1) t a n c i a r z , 2) 

j a n c z a r y , 3) s a m o l u b y , 4) ł g rasz lc l , 5) za -
b o b o n y , 6) s o k o l i c a , 7) s e n s a c j a , 8) B e l w e 
d e r , 9) l a j k o n i k , 10) a b e c a d ł o , 11) k l i n k i e r , 
12) obłu<J]nlk 13) A b i s y n i a . 

R O Z W I Ą Z A N I E W I R Ó W K I Z N R 40 
Z n a c z e n i e w y r a z ó w : 1) S o b i e s k i , 2) b a m -

bosze , 3) po l i t u r a , 4) e g z a m i n y , 5) o b r ą c z k a , 
6) g a n g s t e r , 7) m i k r o f o n , 8) c i ę ż a r e k , 9) 
s toczn ia , 1 0 ) o p e r e t k a , 1 1 ) s p i e k o t a , 1 2 ) z a -
k l ęc i e , 13) e tyk i e ta . 



NOUVELLES ECLAIR 
Les ateliers ferroviair 

res de Wroc l aw produiront 
l 'année prochaine des „au -
tobus sur rails", destinés 
à l 'exploitation sur des 
lignes d'importance locale. 

L'association polonai-
se des pêcheurs à la l igne 
reçoit en „cadeau" le lac 
artficiel qui naît sur le 
Bug, non loin de Va r so -
vie. On calcule que la 
pêche sera vraiment mi ra -
culeuse: 120 mil le tonnes 
par an. 

D E S R O M A N S 
N A I T R O N T ICI... 

A u m i l i e u d 'une sp l end lde 
f o r ê t , dans la v a l l é e de 
l 'Oder , se dresse non lo in 
d ' O p o l e le beau château de 
R o g ó w Opo lsk i , da tant de la 
Rena issance . 

B i en tô t cet te rés idence 
p r inc i è r e accue i l l e ra des nou -
v e a u x locata ires . A p r è s des 
t r a v a u x de reconst ruct ion et 
d ' adap ta t i on le château d e -
v i e n d r a un f o y e r pour les 
é c r i v a ins des rég ions occ iden-
tales de la Po l o gne , qu i y 
t r o u v e r o n t des condit ions de 
t r a v a i l idéales . 

Les moutons et les 
brebis de la région de N o -
w y Ta rg ont bien profité 
des pâturages d'été dans 
les Monts Bieszczady et 
ont regagné leurs berge -
ries par le... train. 

.A. L 'automne ensoleillé 
fait toujours des siennes. 
L a vigne sauvage a re -
f leuri dans la région de 
Koszalin. 

.A. Une „omelette" de 
40.000 oeufs a été le résul -
tat du dérapage d'un poids 
lourd près de R a w a - M a -
zowiecka. 

100.000 kilomètres et 
150,000 après amélioration 
— tel pourra être le pa r -
cours des pneus renforcés 
de „kord " super-super, 
produit des t ravaux du 
laboratoire des fibres arti -
ficielles de Łódź. 

.A. L e Ministère de l ' In -
struction Publ ique a des-
tiné un mil l iard de zlo-
tys aux écoles spéciales 
pour les enfants arriérés. 

L e s dern iè res retouches au m a q u i l l a g e Thomas Beçket et le Tentateur 

UNE PIECE D'ANOUILH A VARSOVIE 

A TIRE D'AILE 
DU CANAL LA MANCHE 
EN HAUTE SILESIE 

L a sect ion de R y b n i k (Hau te 
S i l és i e ) de l 'assoc iat ion des 
é l e ve i i r s d e p igeons pos taux , 
est une des p lus ac t i ves en 
P o l o g n e . D e u x ans de suite 
des p igeons de R y b n i k o.'it 
g a g n é un concours d i f f i c i l e . 
E m b a r q u é s sur un n a v i r e p o -
lonais , i ls sont lâchés près des 
côtes f rança ises dans l e cana l 
la Manche , et r e gagnen t à 
t i r e d 'a i l e l eur pays nata l . 

E d m u n d Sz losarek s ' énor -
gue i l l i t de posséder un p i geon 
qu i a dé j à e f f e c tué ce t r a j e t 
à d e u x repr ises . Dans quelques minutes le spectacle commencera... 

1 0 0 0 a n s 

La Résistance polo-
naise engloba divers mouvements. L'Ar-
mée de l'Intérieur était dirigée par dif-
férents partis politiques datant d'avant 
septembre 1939. La Garde Populaire, qui 
devint plus tard l'Armée Populaire, re-
présentait le courant révolutionnaire. 
Pendant un certain temps, les Bataillons 
Paysans combattirent séparément. La 
Résistance engloba environ 400.000 per-
sonnes. Des Polonais luttaient également 
dans le maquis des autres pays, comme 
en France et en Yougoslavie. Le mou-
vement de Résistance en Pologne dépassa 
le cadre de la lutte armée et de l'auto-
-défense active et s'étendait aux actes 
de sabotage dans la communication et 
au sabotage économique ainsi qu'à la 
récupération des biens recelés dans les 
postes allemands, etc. La propagande 
clandestine antinazie s'intensifia en pre-
nant des formes diverses, la création 
d'un large réseau d'enseignement clan-
d.estin de tous les degrés, y compris 
l'enseignement supérieur, en fut un 
exemple. 

A 
u point de vue po-

litique, la Résistance était divisée en 
plusieurs fractions. Une grande partie 
obéissait aux directives de la mission re-
présentant le gouvernement émigré d 
Londres; au début de l'année 1942, fut 
organisé le Parti Ouvrier Polonais et, 
entre 1943 et 1944, fut formé le Conseil 
National du Peuple, représentant les 
forces patriotiques et révolutionnaires. 

Cependant, avant 
même que la libération de toute la Po-
logne ne soit réalisable, le drame de 
l'insurrection, provoqué par le gouverne-
ment de Loridres, se déroula d Varsovie. 
Dans des conditions atroces et impos-
sibles à décrire, sous les lueurs d'inter-

minables incendies, l'insurrection résista 
deux mois, août et septembre 1944, et 
se termina par la destruction barbare 
de toute la ville. On peut différemment 
apprécier, au point de vue politique et 
militaire, ces «jours de sang et de gloire», 
mais les faits parlent par eux-mêmes: 
les unités SS et celles de la Wehrmacht 
tuèrent environ 200.000 personnes; SO 
p. cent des bâtiments de la ville, des 
monuments historiques et de séculaires 
trésors artistiques furent détruits. 

a seconde moitié 
de l'année 1944 apporta non seulement 
l'aube de la Libération, mais aussi posa 
les bases de la République Populaire. Le 
22 juillet de cette même année, le Comi-
té de Libération Nationale fut créé par 
le Conseil National du Peuple et il publia 
à Lublin, la première ville libérée en 
Pologne, un manifeste ayant le caractère 
d'une proclamation de principe. Il 
y mettait à l'ordre du j o u r la lutte c on -
t r e le nazisme jusqu'à la victoire finale, 
et la délimitation par l'Oder, la Neisse 
et la Baltique, des frontières du pays 
renaissant. Il y développait les principes 
d'un nouveau régime: réforme agraire, 
nationalisation de l'industrie, large pro-
pagation de l'enseignement et de la 
culture, gouvernement populaire, coopé-
ration pacifique de tous les pays et al-
liance avec l'Union Soviétique. Au début 
de janvier 1945, le Comité de Libération 
Nationale se transforma en gouverne-
ment de la République et continua la 
réalisation des réformes déjà entreprises. 

Les frontières orien-
tales de la République furent délimitées 
en février 1945 à Yalta par les trois 
puissances (l'U.R.S.S., les Etats-Unis et 
la Grande-Bretagne) et fixées sur lé Bug 
d'après les critères ethniques. A Yalta 
fut également reconnue la nécessité 
d'accorder à la Pologne «une grande 
extension territoriale au nord et à 
l'ouest». 

I Sui te et f i n au procha in numéro | 

L e T h é â t r e S i lés ien d e 
K a t o w i c e a d e rn i è r emen t 
présenté au publ i c de V a r -
s o v i e le spec tac le qu i lui 
a va i t va lu le p r e m i e r p r i x 
au Fes t i v a l T h é a t r a l d e W r o -
c ł aw . 

C o m m e i l s 'agissait de 
„Thomas Becket, ou l 'hon-
neur de D i eu " de Jean 
Anou i l h , l ' ambassadeur de 
F r a n c e à V a r s o v i e , M r Bur in 

L A T E L E V I S I O N 
ET L ' E C O L E 

A v e c la r en t r é e des classes 
la T é l é v i s i on Po l ona i s e a 
r e c o m m e n c é ses émiss ions 
dest inées a u x écoles. 

Ce t t e année l e p rog ra rhme 
sco la i re sera reçu — et ut i l isé 
— par toutes les éco les des 
rég ions qu 'at te int l e réseau 
de T V . 

On p r é vo i t 93 leçons de 
phys ique , ch imie , b io log i e , 
g éog raph ie , h is to i re et po l o -
nais pour les c lasses V—^XI, 
qu i co r respondent à peu près 
a u x classes f rança i ses a l lant 
de la 6e à la d e u x i è m e par t i e 
du „ b a c " . 

LA PLUS PETITE 
VILLE DE POLOGNE 
S'AGRANDIT 

D'après l ' annua i re stat ist i -
que la plus pe t i t e v i l l e de 
P o l o g n e est L ę d y c z e k , dans 
la r é g i on d e Z l o t ó w . L ę d y -
czek, qui a conquis ses dro i ts 
de c i t é i l y a p lus ieurs s ièc les 
ne compta i t p lus que 320 
habitants. 

Ma i s , pour pa r l e r s ta t i s t i -
quement , la popula t ion a 
augmen t é de 25*/« en un an. 
I l a s u f f i t d 'une assez f o r t e 
nata l i té et d e l ' insta l la t ion 
de 4 nouve l l e s f a m i l l e s pour 
que cet te „ v i l l e " compte 
ma in tenant 400 âmes. 

des Roz i e r s éta i t présent 
dans la sa l le , a insi d 'a i l l eurs 
que de n o m b r e u x aut res 
m e m b r e s de l ' ambassade et 
du corps d ip l oma t i que en 
généra l . 

Et M r . Bur in des Roz i e r s 
f u t le p r e m i e r à f é l i c i t e r 
J e r z y K a l i s z e w s k i qu i j o u e l e 
rô le de T h o m a s Becke t 
( a r chevêque de C a n t o r b e r y 
au X l l e s ièc le ) et les autres 
acteurs, pour ce qu i est v r a i -
m e n t un g rand et beau spe-
ctacle. 

L a presse n'a d 'a i l l eurs pas 
m a n q u é de compare r la r e -
présenta t ion d e la t r oupe si-
l és ienne à la p r e m i è r e p a r i -
s ienne. Et disons que les 
acteurs po lonais n e sont pas 
démér i t és dans ces cr i t iques 
enthousiastes. 

U N „ D A N O I S " 
B A T LES RECORDS 
A K O Ł O B R Z E G 

K o ł o b r z e g , sur la Ba l t i que , 
a repr i s son rô l e de por t de 
c o m m e r c e i l y a un peu plus 
d 'un an. 

M a i s ce la a s u f f i pour que 
le ba teau danois „ E r i k " ba t t e 
un r eco rd d e f r é quence . En 
e f f e t i l est d é j à ent ré 20 
fois dans l e po r t po lonais , 
serré d 'a i l l eurs de près pa r 
un aut re bâ t imen t ba t tant 
pav i l l on du Danemark , l e 
„ T e d d y " . 

Vigne française 
a Kielce 

Cet t e v i g n e ne s 'é tend que 
sur 4 hectares, ma i s es t 
quand m ê m e promet t euse . 
C 'es t qu 'un inst i tut a g r i c o l e 
e x p é r i m e n t e ici, sur 60 v a r i é -
tés, les ix>ssibllités d ' a c c l i m a -
te r la v i g n e e n Po l o gne . C e 
sont des ceps f rança i s et p o r -
tugais qu i on t le m i e u x sup-
po r t é ce dépaysement . 

DES CHASSEURS 
SANS FUSILS 

C o m m e chaque année les 
„ N e m r o d s " d e Z i e l ona Gòra 
sont part is à la chasse... sans 
fus i ls . 

M u n i s de f i l e t s spéc iaux 
ils d o i v e n t p r endre plus de 
2.000 l i è v r e s v i vants , dest inés 
au r epeup l emen t des fu ta i es 
et champs en F rance , I t a l i e 
e t A l l e m a g n e Occ identa le . 
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G O . K A R T Y ^ i j J ( J l l j 2 W 
ZDOBYWAJĄ POLSKĘ ^ ^ ^ 

Wyścig i małycli samocho-
dzilców sportowych, zrobio-
nych w ł a snym przemysłem i 
sprytem, icieszą się w Polsce 
coraiz więicszą popularnością. 
S iadem innych Israjów wyśc i -
gi go -ka r tów również w K r a -
j u znalazły w i e lu chętnych. 
W ciągu jednego tylko roku 
zare jestrowano w AutomolHl -
k lubie 100 takich małych sa -
mochodzików. 

NA J L E P I E J r o z w i j a s ię 
n o w y spor t na P o m o r z u — 
w Gdańsku i G d y n i , na 

Ś ląsku — w K a t o w i c a c h i 
Opo lu , o r a z w W a r s z a w i e i 
Ł o d z i . B a r d z o c i e k a w e , że na 
t e g o r o c z n y c h w y ś c i g a c h e l i -
m i n a c y j n y c h o m i s t r z o s t w o 
P o l s k i s t a r t o w a ł y j u ż t r z y 
g o - k a r t y , w y k o n a n e p r z e z 
m ł o d y c h c h ł o p c ó w , h a r c e r z y z 
Łodz i . B a r d z o po lub i l i ten 

Tuż przed startem do e l iminacyjnego wyśc igu go -kar tów . 
N a p ierwszym planie Paszkowsk i z Au tomob i l -K l ubu W a r -
szawskiego (nr 28), obok — konstruktor inż. Jerzy Jankow -
ski. N a gó rnym zdjęciu Paszkowski na trasie wyśc igu 

spor t gó rn i cy . P r z y k o p a l n i 
„ C z e r w i o n k a " za łoga w ł a s n y -
m i s i ł am i sp l an t owa ł a t e r en 
i za ł o ży ła s p e c j a l n y tor . 

A b y p r z y j ś ć z pomocą m ł o -
d y m i n i e d o ś w i a d c z o n y m k o n -
s t ruk t o r om , p i s m o „Ho ry -
zonty Techniki" , s łużące p o -
p u l a r y z a c j i z a gadn i eń n a u k o -
w o - t e c h n i c z n y c h , z w r ó c i ł o s ię 
d o z n a n e g o kons t ruk to ra i 
m i s t r za spor tu m o t o c y k l o w e -
g o i s a m o c h o d o w e g o , i n ż y n i e -
ra Jerzego Jankowskiego, a b y 
o p r a c o w a ł o d p o w i e d n i e p l any . 

K o n s t r u k t o r p r z y j ą ł z r a -
dośc ią p r o p o z y c j ę i s t w o r z y ł 
t ak i s amochodz ik z aopa t r z ony 
w s i ln ik p o l s k i e j s e r y j n e j 
p r o d u k c j i . M o d e l j e s t b a r d z o 
udany , w e l i m i n a c j a c h d o 
m i s t r z o s t w P o l s k i s t a r t u j e na 
n i m z p o w o d z e n i e m z a w o d n i k 
A u t o m o b i l k l u b u z W a r s z a w y 
W ł a d y s ł a w Paszkowski , co 
j e s t n a j l e p s z ą r e k l a m ą d la 
p i sma i kons t ruk to ra . 

P o d c z a s nadchodząc e j z i m y 
w w a r s z t a t a c h szkó ł t e chn i c z -
nych i z a w o d o w y c h m ł o d z i e ż 
pod k i e r u n k i e m p r o f e s o r ó w 
zab i e r z e s ię d o b u d o w y g o -
k a r t ó w . W l ec i e 1962 r o k u 
będą r o z e g r a n e p o ra z p i e r w -
szy m i s t r z o s t w a Polski . . . u c z -
n i ó w ! 

Z m a r ł 

Jędrzej Marusarz 
najstarszy 

przewodnik tatrzański 
w Zakopanem zmarł jeden 

z na jba rdz ie j zasłużonych r a -
towników górskich, 84-letni 
Jędrze j Marusa rz . W 1909 r., 
po akcj i ratownicze j w celu 
odnalezienia zwłok Mieczys -
ł a w a Kar łowicza , Marusa rz 
razem iz gen. Mar iuszem Z a -
ruskim i dr Kaz imierzem 
Dlusk im był współzałożycie-
lem Tatrzańskiego Ochotni-
czego Pogotowia Ra tunkowe -
go — obecnego G O P R . 

Jędrzej Marusa rz był w y -
bitnym znawcą Tatr i tater -
nikiem, w y c h o w a w c ą dwóch 
pokoleń r a town ików górskich, 
zdobywcą w ie lu na j t rudn ie j -
szych ścian tatrzańskich i 
uczestnikiem najtrudnie jszych 
i najniebezpieczniejszych ak -
cj i ratunkowych. 

Z a swe zasługi poniesione 
d la turystyki otrzymał hono-
r o w e członkostwo Polskiego 
Towa rzy s twa Turystyczno-
Kra joznawczego . Z a of iarną 
pracę w G O P R byl udekoro -
w a n y wysok imi odznaczenia-
m i państwowymi . 

Pi łkarskie znaczki 
Pierwszy znaczek pocztowy 

o tematyce piłkarskiej wy-
puścili Węgrzy w roku 1923, 
a jednym z najbardziej po-
szukiwanych przez filatelis-
tów jest znaczek węgierski 
z roku 1953 wydany po zwy-
cięstwie w Wembley nad re-
prezentacją Anglii 6:3. 

Łjadne serie znaczków po-
święcone piłkarstwu wydały 
Czechosłowacja, Związek Ra-
dziecki i Szwajcaria. 

W Polsce bardzo poszukiwa-
ny jest znaczek z roku 1952 
(wartości nominalnej 45 gro-
szy plus 15) popularyzujący 
rozgrywki Pucharu Polski. 

Najwięcej znaczków „fut-
bolowych" dały dotychczas 
kraje Ameryki Południowej, 
gdzie piłkarstwo cieszy się 
ogromną popularnością. M. in. 
bardzo ciekawa jest seria 
brazylijska wypuszczona w 
1958 r. po zdobyciu przez ten 
kraj mistrzostwa świata w 
Szwecji. 

Ż Y C I E S P O R T O W E 
W K O L O ] \ r i A € H 

P o l s k i e t y g r y s y 
T a k m o ż n a ok r e ś l i ć d r u ż y -

nę „ T y g r y s ó w " z A n i c h e , w 
k t ó r e j g r a aż 9 R o d a k ó w . Są 
to K a s p e r e k ( b r a m k a r z ) , D a b -
ż ewsk i , T e r e s i ak , A d a m c z e w -
ski , W o ź n y , W o j c i e c h o w s k i , 
M a r c i n i a k , Suszna i L e śn i ak . 

W y n i k i konkursu 
„ b o u l e s " 

w Bruay-en-Arto is 
w konkurs i e „ b o u l e s " z o r -

g a n i z o w a n y m w B r u a y - e n -
A r t o i s w C i t é V e r t e , b r a ł o 
udz ia ł 75 k o n k u r e n t ó w . P i e r -
w s z e m i e j s c e z a j ą ł p. A d a m , 
p i ą t e — p. W ł a d e k , a s i ó d m e 
— p. K a r b o w i a k . 

Rekordowy wynik 
M e c z e p i ł ka r sk i e b y w a j ą 

p a s j o n u j ą c e , zażar te , a n i e raz 
z a b a w n e , p r z y p o m i n a j ą c e b a r -
d z i e j „ r z e ź n i e w i n i ą t e k " a n i -
ż e l i g r ę d w ó c h d rużyn . T a k 
b y ł o os ta tn io w M a s n y na 
C h a m p F l e u r i w czas ie spot -
kan ia m i ę d z y „ W a r t ą " , a d r u -
żyną z A u b y . T a os ta tn ia zo -
stała d o s ł o w n i e zm ia żd żona ; 

prasa l oka lna ok reś l a ł a g r ę 
a taku „ W a r t y " j a k o „ F e s t i -
w a l o f e n s y w y " . W y n i k m e c z u 
b y ł r e k o r d o w y — 12:0. W y -
ró żn i ł s i ę K o n a r k o w s k i z 
„ W a r t y " . 

„ W a r t a " z a k w a l i f i k o w a ł a 
się t y m s a m y m d o r o z g r y w e k 
o puchar Douais is . 

Kanady j sk i trener G a r y Hughes przybył do Polski, aby roz -
począć szkolenie iczołowych hokeistów i przygotować r ep re -
zentację Po lski do zbl iżających się mistrzostw świata. Po lska 
została zaproszona przez organizatorów na turnie j o mistrzo-
stwo świata, który odbędzie się w Stanach Zjednoczonych 
w roku przyszłym. N a Bdjęciu Kanady j czyk p rowadz i trening 
iia sztucznym lodowisku w Pa łacu Spor towym w Łodzi 

Profesor, asystent i student 
popłyną jachtem „Vega** 

Ciekawą, tzw. sklejkową 
konstrukcję jachtu morskie-
go opracowano ostatnio w 
Polsce. Pierwszy jacht tego 
typu, zbudowany przez słyn-
nego gdańskiego szkutnika 
Kazimierza Maika, nazwano 
„Vega", a wodowanie odbyło 
się w Gdyni, 

„Vega" będzie pływać pod 
banderą Akademickiego 
Związku Sportowego, a jej 
właścicielami są: profesor Po-

JESZCZE 
O RUGBY 

R e p r e z e n t a c j a R u m u n i i w 
r u g b y r o z e g r a w P a r y ż u m e c z 
z F r a n c j ą 8 l i s t opada . D la 
R u m u n ó w jes t t o b a r d z o 
w a ż n e spo tkan i e i chcą się 
d o n i e g o d o b r z e p r z y g o t o w a ć . 

Z a p r o p o n o w a l i w i ę c P o l -
s k i e m u Z w i ą z k o w i R u g b y r o -
z e g r a n i e w dn iu 29 p a ź d z i e r -
n ika m e c z u m i ę d z y p a ń s t w o -
w e g o w W a r s z a w i e . P o m e c z u 
z P o l s k ą R u m u n i po l e cą sa -
m o l o t e m p r o s t o d o P a r y ż a . 

W a r t o p r z y p o m n i e ć , źe r u g -
b y b a r d z o się w R u m u n i i 
r o z w i j a . Jest t a m 140 k l u b ó w . 
W r u g b y g r a s z c z e gó ln i e c h ę t -
n ie m ł o d z i e ż a k a d e m i c k a . 

litechniki w Gliwicach, jego 
asystent i... jeden z ich stu-
dentów. Jacht kosztował oko-
ło 100 tysięcy złotych i może 
zabrać w rejs dalekomorski 
6 osób. 

Oto kiitka danych technicz-
nych: powierzchnia żagla 34 
metry kwadratowe, wypor-
ność prawie 4 tony, zanurze-
nie 1.60 m., ciężar balastu 
1.600 kg. Pierwszy próbny 
rejs po Zatoce Gdańskiej 
przy sile wiatru 4 stopnie 
Beauforta udał się znako-
micie. 

To jest n a p r a w d ę 
mistrz 

N a wa r szawsk im stadionie W o j s k o w e g o K l u b u Sportowego 
„Legia" , po zainstalowaniu sztucznego oświetlenia, rozgrywane 
są wieczorami mecze przy pełnych trybunach. Nasz fotorepor -
ter to zdjęcie zrobił podczas spotkania czołowych drużyn 
lekkoatletycznych Polski. T r ybuny mieszczą 45 tysięcy osób 

W polskie j I lidze p i łkar -
skie j od początku prowadz i 
nieprzerwanie drużyna „ G Ó R -
N I K A " ze śląskiego Zabrza . 
Już na 4 kole jki przed koń -
cem mistrzostw „Gó rn ik " 
miał „ w kieszeni" tytuł m i -
strza Polski . Kronik i nie za -
notowały jeszcze przypadku, 
by naj lepszy nawet leader 
mia ł na s w y m koncie po 22 
meczach aż 40 punktów, t ra -
cąc za ledwie 4 punkty remi -
sami, nie zaznając ani j edne j 
porażki. 

Najmłodsi kolarze 
P o d c z a s „ T o u r du N o r d " , 

j a k i r o z e g r a ł s i ę w p i e r w s z e j 
p o ł o w i e w r z e ś n i a br., V e l o -
- C l u b z L a p u g n o y ur ządz i ł 
z a w c d y d la n a j m ł o d s z y c h 
a m a t o r ó w t e go sportu. S u k -
ces b y ł w i e l k i . N a s tarc ie 
zg łos i ł o s ię 57 k a n d y d a t ó w . 

C i , k t ó r z y p r z e j e c h a l i t r a s ę ' 
w w y z i i a c z o n y m czasie , o t r z y -
m a l i d y p l o m y F r a n c u s k i e j 
F e d e r a c j i K o l a r s k i e j o r a z b i -
l e t y na l o te r i ę , w k t ó r e j są 
d o w y g r a n i a t r z y r o w e r y . 

W ś r ó d t ych os ta tn ich z n a -
l e ź l i s i ę m. in . Jan -P lot r S i -
kora, Henryk i Patrick P r a -
łat, Danie l Sobański, Daniel 
Tripolińskl. 



WED-tUG POWIEŚCI JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO 

Oblegany przez gromady kmieci okrutny książę Chwostek schronił się wraz z żo-
ną, Niemką Brunhildą, w wieży, podczas gdy gród wpadł w ręce oblegających. 
Rozwścieczeni kmiecie podpalili książęcy dwór i stojące na podwórzu szopy. Idący 
na naradę wódz Krwawa Szyja natrafia na zwłoki pomordowanych przez Brunhildę 
stryjków Chwostka i każe wrzucić zwłoki w największe płomienie. 

z okien wieży obserwowały całą tę scenę czyjeś 
uważne oczy. T o Cliwostek przypatrywał się z nie-
nawiścią ostatniej przysłudze, jaką oddali jego 
s t ry jom Myszkowie . P łomień z szop i z dworu 
unosił się w górę i zaczął lizać be lk i wieży. D y m 
wciska ł się szparami do wnętrza i gryzł w oczy, 
tamowa ł oddecłi. Dopiero pod wieczór pożar j akby 
nieco przygasł, a lecący od jeziora chłodny w i a -
terek przyniósł nieco ulgi oblężonym. N a rozkaz 
Chwostka obrońcy bez chwi l i przerwy strzelali z 
łuków, miotali kamienie i belki. Chciał bowiem 
książę pokazać Myszkom, że nie ma zamiaru pod -
dać się bez k r w a w e j walki . Sam bezustannie popi-
ja ł miód I wykrzyk iwa ł straszliwe przekleństwa. 

N ie wyrządzi l i jednak ani strzałami, ani kamie -
niami nikomu na jmnie jsze j nawet krzywdy. K m i e -
cie przezornie ułożyli się w sporym oddaleniu. 
Obok nich zasiadła kołem starszyzna. Jak zdobyć 
wieżę? Ogniem nic nie wskóra , gdyż zbudowana 
jest z kamienia, młotami j e j nie rozwali , bo nie 
można podejść zbyt blisko, ptakiem do góry nie 
wzlecł... Podniósł się wreszcie K r w a w a Szyja. 
„ M o j a rada jest następująca — przemówił . — Nie 
ma potrzeby siłą brać wieży I bezpotrzebnie t ra -
cić ludzi. Położymy się tuta j obozem i weźńiiemy 
psubratów głodem. M a j ą zapasów co n a j w y ż e j na 
miesiąc. Poczekamy. I m ich Jest więcej , tym prę -
dzej z jedzą żywność. A wtedy będzie ich koniec". 

Popatrzyli na niego kmiecie z życzliwą c iekawoś-
cią. To cl dopiero mądra g łowa z tego Myszki ! 
N igdy by nie wpad l i na tak doskonały pomysł. A 
on j akby go z zanadrza w y j ą ł . Pok iwa l i g łowami 
na znak zgody. A K r w a w a Szy ja wy jaśn ia ł dalej , 
że nie zachodzi konieczność trzymania wszystkich 
ludzi ipod bronią, że wystarczy połowa, reszta 
zaś może spokojnie udać się do domowych piele-
szy. Oni tu dadzą sobie sami radę z załogą w i e -
ży. Z n o w u pokiwal i kudłatymi łbami. Rozsądnie 
mówi . Posiedzieli jeszcze do wieczora, chłodząc 
się kubkami piwa. O zmierzchu część kmieci uda -
ła się do swoich domostw, do zwykłe j , codzien-
ne j pracy. Zegnal i ich weso łymi pokrzykiwaniami. 

Ledw ie zniknęli Im z oczu, kiedy tętent kopyt 
poderwał wszystkich na nogi. Uspokoil i się od r a -
zu. To nadciągnął Brumir , o którym wiedzieli, że 
jest przyjacie lem Chwostka. Br iunlr zatrzymał ko -
nia koło leżącego MyszkL „Cóż to? — zapytał. •— 
Spaliliście dwór? " K r w a w a Szy ja uśmiechnął się 
ironicznie. „ O d kiedy to straciliście wzrok?" — 
odpowiedział pytaniem na pytanie. „Myślicie zdo-
bywać wieżę?" — badał da le j wyraźnie zaniepoko-
jony Brumir . „Nie ! — odparł sucho K r w a w a Szy -
ja. — Posiedzimy tak długo, dopóki nie wyzdycha -
ją z głodu...!" B rumir nachmurzył się jeszcze b a r -
dziej. „Puśćcie go lepiej — doradzał — przyjdą 
Sasi I wezmą pomstę na w a s i na nas wszystkich". 

aiyszkc zaśmiał się pogardl iwie. „Tak mówicie — 
odrzekł — jakbyśmy nie mieli mleczów I toporów! 
A tego gada wypuścimy z wieży, jeśli przywróci 
życie moim braciom i swo im stryjom. W a m zaś r a -
dzę po dobroci: nie wtrąca jc ie się do nie swo -
ich spraw. N ie przyszliście nam z pomocą, kiedy 
zdobywal iśmy gród, zostawcie sobie dorady na do -
m o w y użytek!" W t e m odsunęła się zasłona jedne-
go z okien wieży i w y j r z a ł a z niego g łowa C h w o -
stka. „Brumir — zawoła ł książę. — Cóż ty w d a -
jesz się w rozmowy z tym padalcem? Lep i e j uderz 
na niego I ocal mnie i moich ludzi ! " K r w a w a Szy -
ja niedostrzegalnym ruchem porwa ł za łuk, napiął 
cięciwę, strzelił. Strzała utkwi ła w zasuwie... 

Chwostek zaniósł się chrap l iwym śmiechem I ob -
rzucił K r w a w ą Szyję na jbardz ie j p lugawymi w y z -
wiskami. Jednocześnie coś zaświstało w powietrzu. 
Spojrzał Myszko : ogromna pierzasta strzała uw ię -
zia w jego skórzanym kubraku. W y r w a ł ją i od-
rzucił z pogardą. , .BrumIr! — wrzeszczał Chwostek. 
— Jedź do domu I zwo ła j swoich ludzi! N ie da, 
nam ginąć!" Myszko nabrał garść ziemi I podniósł 
ją w górę. „Róbcie, jak uważacie — przestrzegał 
— To jedno pragnę w a m tylko powiedzieć, że jeśl 
staniecie po stronie księcia, jeśli boda j jeden i 
was podniesie na nas rękę, w y b i j e m y co do nogi!" 
B rumir przyglądał mu się w posępnym milczeń!" 
wreszcie zaciął r u m a k a I odjechał. <19 — d.c.n.) 

Dolna stacja kole jki l inowej na Kasprowy zna jdu je się 
w Kuźnicach (4 km od Zakopanego) . Naprzec iw nie j d a w -
na góralska karczma, w której kiedyś odpoczywali górnicy 
i hutnicy tatrzańscy (stąd nazwa), została zamieniona na 
restaurację turystyczną, a plac obok z miejsca sk ładowe-
go rudy i surówki na okazały parking samochodowy 

JESIEŃ W TATRACH 

K o l e j k ę u r u c l i o m i o n o w 1936 r . 
N a j u b i l e u s z 25-lecia o - t rzyma-
ł a n o w e w a g o n i k i w y p r o d u -
k o w a n e w S a n o k u . D ł u g o ś ć 
t r a s y : 4200 m ; r ó ± n i c a w z n i e -
s i eń .— 933 m ; n a o s t a t n i m 
o d c i n k u f i l a r y p o d t r z y m u j ą c e 
l iną o f U e g ł e s ą o d s i eb i e a ż o 
913 m . , co jes t s w e g o r o d z a j u 
r e k o r d e m . C z a s j a z d y n a t r a -
s ie K u ź n i c e — K a s p r o w y , — 
20 m i n . ; s z y b k o ś ć 5 m/sek. 

JE S I E Ń w Po l s c e ma 
ustaloną s ławę . D o d a -
j e się j e j p r z y m i o t n i k 

, .z łota" . I n ie m a w t y m 
ż a d n e j p r z esady . Naltural-
n ie j e ż e l i dojpisze pogoda . 
A l e t e go roc zna jes ień jest 
w Po l sce nie t y l k o „ z ł o t a " , 
a l e w p r o s t n a d z w y c z a j n a . 
N a j s t a r s i gó ra l e n ie p a -
m i ę t a j ą t a k i e j jes ieni . T o -
też w T a t r a c h ruch j a k w 
mies iącach le tn ich. G ł ó w -
na trasa w y c i e c z e k p r z e -
b i ega p r z e z K a s p r o w y 
W i e r c h . N i e jest t o co 
p r a w d a ani n a j w y ż s z y , ani 
n a j o k a z a l s z y z podskich 
s z c zy t ów , a le za tO' stosun-
k o w o bl isk i Zakopanego , 
m o ż n a w y j e c h a ć ko l e j ką 
l i nową 1... w i d o k z K a s p r o -
w e g o p r z y ł adne j pogodz i e 
s ta j e się d l a k a ż d e g o n i e -
c o d z i e n n y m p r z e ż y c i em . 
W bezpoś r edn im sąs iedz-
t w i e srebrzą się g roźne 
śc iany i szczy ty Ta t r . 

D e p u i s f o r t l o n g t e m f ® Z a k o -
p a n e , l a cap i t a l e l i i v e m a l e 
p o l o n a i s e , n ' a v a i t p a s c o n n u 
u n e te l le a f f l u e n c e en dél ions 
d e l ' i i i ve r . U n a u t o m n e s u p e r -
b e , e x t r a o r d i n a i r e , e n était l a 
cause . E t r a r e s é ta ient les v a -
canc i e r s q u i n e p r o f i t è r e n t p a s 
d e l e u r s é j o u r p o u r , .esca la -
d e r " en t é l é f é r i q u e l e K a s p r o -
w y W i e r c ł i et j o u i r d e s s p l e n -
d i d e s p a y s a g e s d e s M t s T a t r a . 

Kto nie ma ochoty na jazdę kolejką, może korzystać z 
przyjemności turystycznego marszu. N a wycieczkę trzeba 
jednak wtedy przeznaczyć cały dzień. Samo wejście piecho-
tą na Kasprowy Wierch w y m a g a od 4 do 5 godzin. N a na-
szym zdjęciu Kasp rowy z widokiem na stację kolejki i O b -
serwator ium Astronomiczne na szczycie Ha l i Gąs ienicowej 

Szczytem Kasprowego przebiega granica państwowa pols-
ko-czechosłowacka. N ie jest ona przeszkodą dla turysty. 
Polska I Czechosłowacja zawar ły bowiem specjalną kon-
wencję, mocą które j turyści obu k r a j ó w ma j ą p rawo 
zwiedzania obu części Tatr. I korzystają z tego chętnie 



J e r z y Flisak 
p r z e z y w a ł 
w z e s z ł y m 
r o k u w i e l k i 
w s ł r z q s . 
S k o ń c z y ł 
b o w i e m 
t r z y d z i e ś c i 
laf . Był ło 
j u b i l e u s z 
p o d w ó j n y , 
r ó w n o c z e i -
nie 10 lat 
„ s tuknęło " 

od p i e r w s z e g o rysunku z a m i e -
szczonego w f, S z p i l k a c h " . Flisak 
jest m a ł o m ó w n y , lubi w ięc i a r t y 
bez słów, ł a t w o w p a d a w nastrój 
l i ryczny , c z e g o z n o w u w y r a z e m 
sq l iczne rysunk i oraz . . . d w ó j 
p r z e m i l i synkowie . 

W i e r n a i o n a Romantyk 

C i e k a w y 

— ... Jo g r a ł e m w a taku , a on w b r a m c * W e i m i e , nie w e i m i e . 

iiywmif w •• 

Pustynny p o i p ł e s z n y 


